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Amnestja ostatecznie uchwalona
Senat odrzuci!poprawki w sprawie rozszerzenia ustawy

na zbiegłych zagranice skazańców brzeskich
Warszawa, 20. 12 . (PAT.) Na wstępie

dzisiejszego plenarnego posiedzenia Se­
nat uczcił pamięć zmarłego senatora śp.
AdamaPiłsudskiego,Przemówienie, któ­
rego wysłuchano stojąc, wygłosił marsz.

Prystor.
Następnie Izba przyjęła bez zmian

projekt ustawy o utworzeniu Muzeum

Józefa Piłsudskiego w Belwederze. Zko­
lei Senat przystąpił do debaty nad pro­
jektem ustawy o amnestji. Projekt zre­
ferował wicemarszałek Makowski, wno­
sząc oprzyjęciego w brzmieniu, uchwa-

lonem przez Sejm. Po wywodach refe­
renta zabrai głos min. Sprawiedliwości
Michałowski,który oświadczy! ro. in., że

Rząd zakroił projektowaną amnestję
bardzo szeroko, zatrzym ując się dopiero
tam, gdzie spotkał się z przeszkodami,
podyktowanemi przez względy bezpie­
czeństwa publicznego i dobrze pojęty in­
teres skarbu Państwa.

Poruszając kwestję wyłączenia z pod
amnestji osób, zbiegłych przed wykona­
niem wyroku, pan Minister oświadczył,
że zasada poszanowania wyroku jesi
podwaliną ustroju prawnego. Kto nie

poddaje się wyrokowi sądu, powstaje
temsamem przeciwko prawu. Co się ty­
czy głosów mówiących o ,,pojednaniu
kilku konkretnych jednostek", to pan

Minister zapytuje: Kto z kim ma pojed­
nać się? CzyPaństwo ztemijednostka­
mi, czyjednostki te zPaństwem? Każ­
dy chyba przyzna, że ktokolwiek jest tą

jednostką, Państwu należy się pierw­
szeństwo. Wypadki ostatnich dni raz

jeszcze dowodzą, że ci, dla których koła­
cze się oprzebaczenie, nie chcąpojedna­
nia z Państwem, a chcą tylko amnestji
dlasiebie. Fakty te mówią niedwuznacz­
nie, że zbiegowiepolityczni w razie daro­
wania im kary, nie wróciliby do kraju,
pogodzeni z nowym ustrojem Państwa,
ale poto tylko, żeby nanowo podjąć wi­
chrzenie i wywracać to, co z trudem i

wysiłkiem 9 lat pracy zostało zdobyte i

co stanowi w tej chwiliźródło obowiązu­
jącego porządku prawnego i siłę Pań­
stwa.

PoprzemówieniupanaMinistra roz­
winęła się obszerna dyskusja. Sen. Róg
podtrzymywał swąpoprawkę, zmierzają­
cą do rozciągnięcia amnestji na b. więź­
niów brzeskich oraz na zniesławienia

popełnione w druku.

Za rozszerzeniem amnestji nab. więź­
niów brzeskich wypowiedzieli się rów­
nież sen. sen . Horbaczewski,Schorr, Fu-

dakowski, i Radziwiłł. Przeciwko zaś

wypowiedzieli sięstanowczo senatorowie

Marjan Malinowski, W acław Sieroszew­
ski,Bisping,Gołuchowski oraz w końco­

wych wywodach referent projektu prof.

Makowski.

Po dyskusji Izba przystąpiła dogło­
sowania, odrzucając znaczną większo­
ścią głosów poprawki senatorów Róga i

Schorra, poczem całość ustawy przyjęto
w brzemieniu sejmowem.

Na tem marszałek zarządził przerwę

w obradach dojutra godz. 10 rano.

Nie wszyscy amnestjonowani
spędzą święta w domu

CzęśCwypuszczona będzie po Nswym Raku

Warszawa,20.12.(tel. wł.). Jak słychać pomimo że amnestja ogłoszona
będzie przed świętami, z rozmaitych względów wypuszczenie amnestjonowa-
nych więźniów nie odbędzie się natychmiast.

Liczba więźniów, którzy na podstawie amnestji mają opuścić w ięzienie

jest bardzo duża; dlatego prawdopodobnie tylko część wypuszczona będzie na

święta, a pozostali dopiero po Nowym Roku.

flW esofych Świąt**
Ostatnie przedświąteczne posiedzenie Segmu

Warszawa, 20. 12 . (PAT.) Na dzisiej-
szem posiedzeniu Sejmu uchwalono bez

dyskusji projekt ustawy o kontroli par­
lamentarnej nad długamiPaństwa. Do­

tychczasowa ustawa z 1922r. przewidy­
wała powoływanie parlamentarnej ko­

misji dlakontroli nad długamiPaństwa.
Niniejszy projekt zawiera nowelizację
tej ustawy, która nie była zupełnie do­
stosowana do warunków życiowych i

prawnych.
Następnie w pierwszem czytaniu ode­

słała Izba do komisji prawniczej projekt
ustawy, złożony przez,pos. Sommerstei-

na w sprawie zmiany dekretu Prezyden­
ta R. P . o obniżeniu komornego oraz

kwestji zmian ustawy o ochronielokato­
rów w kierunku przyznania ochrony lo­
katorów lokalom, przeznaczonym na wy­
konywanie wolnych zawodów, przemy­
słowychi handlowych.

Wniosek pos. Bołądzia z projektem
ustawy w sprawie zmiany rozporządze­
niaPrezydenta R.P . o konwersjiiupo­
rządkowaniu długów rolniczych m arsza­
łek przyjął do laski marszałkowskiej i

obiecał postawić go na porządku dzien­
nym jednego z najbliższych posiedzeń
Sejmu.

Wobec wyczerpania porządku dzien­
nego marszałek zamknął posiedzenie,
życząc Izbie ,,Wesołych Świąt".

Propozycje paryske pogrzebane
Londyn, 20. 12, (PAT). Izba lordów

uchwaliła jednogłośnie rezolucję lorda

Davies'a, która oświadcza, że propozy­
cje paryskie winnybyć odrzucone i że

nie może być przyjęte rozstrzygnięcie
sporu wlosko-abisyńskiego niezgodne z

zasadami równości, sprawiedliwości i

paktem Ligi Narodów.

Rezolucja wyraża nadzieję, iż rząd
będzie nadal trzym ał się tej linji polity­
ki zagranicznej, której dał wyraz mini­
ster spraw zagranicznych w Genewie we

wrześniu iktórą zaaprobował kraj pod­
czas wyborów.

Wy^zd U?*WoCewatly
na konferencją w sprawie P. p . G.

Wczoraj wieczorem p. WojewodaPo­
morski Stefan Kirtiklis wyjechał pocią­
giem pospiesznym ido Warszawy, aby
tam wziąć udział w specjalnej konferen­
cjiwsprawie zakładówP.P .G. w Gru­
dziądzu.

U prosu śmierci wyznał straszną prawcie
Starzec, który bedzie sadzony przez sad dla nieletnich
Morawska Ostrawa, 20. 12. (PAT.) Do sądu w Opawie zwróci! się 87-letni

małorolnyJan Sosna z Brumowic, który zeznał, że czując zbliżającą się śmierć,
musi donieść, iż w r. 1897, a więc przed 38 laty był świadkiem morderstwa, po­
pełnionego na dziewczynie wiejskiej Tatzelowej przez syna miejscowego boga­
tego rolnikaJózefaTenglera,jednak milczał o tem nawet na rozprawie sądowej
w owym czasie, na którejTengler zpowodu braku dowodów został uwolniony.

Tłumaczył, że m usiał milczeć pod naciskiem całej wsi, która nie chciała,

by na jej honor spadł wyrok za morderstwo. Sprawa budzi również i w kołach

prawniczych wielkie zainteresowanie, albowiem Tengler ma obecnie lat66, a po­
pełniając zbrodnię, liczyłlat 18, czyli w razie pociągnięcia go do odpowiedzialno­
ści mimo takiego upływu czasu musiałby być sądzonyprzez sąd dla nieletnich.

'ihhk(T ŚOÓ%H.
Aspirina, wyrabiana
teraz w Polsce. Znaczek

,Bayer* w postaci krzyża
na opakowaniach i tablet­

kach daje gwarancję czy*
sfości preparatu.

ASPIRINA
Do nabycia we wszystkich aptekach.

Cena za 6 tabl. obecnie Juk

tylko Zl.0.90, za JOtabl. Zl.2.25

Nowi kardynałowie otrzymali
insygnia władzy duchownej
Citta del Vaticano, 20.12 . (PAT). Dziś

rano w centralnej nawie bazyliki waty­
kańskiej odbył się konsystorz publiczny.
Obecny był cały korpus dyplomatyczny,
akredytowany przy Watykanie, kawale­
rowie maltańscy, arystokracja rzymska
oraz krewnipapieża. Po ceremonjiwrę­
czenia przez papieża nowym kardyna­
łom kapeluszy kardynalskich, papież
odbył tajny konsystorz w Watykanie,
gdzie w ręczył tytuły kardynalskie oraż

pierścienie nominałom.

%Pziś w numerze:
ABISYŃCZYCY BEDĄ KONTY­

NUOWALI OFENZYWĘ.
SPECJALNE UWZGLĘDNIE­

NIE POMORZA W DZIEDZINIE
TARYF NA PRZEWÓZ WĘGLA.

TRZEBA UZDROWIĆ HANDEL
PRODUKTAMI ROLNEMU

OBNIŻKI CEN MUSZĄ DO­
TRZEĆ DO KONSUMENTA.

NA MARGINESIE PEWNEGO
MEMORJAŁU.

REFORMA PODATKU OD NIE­
RUCHOMOŚCI.

GRZYWNO - WŁOCŁAWSKA
KOLONJA PRZESTĘPCÓW I NĘ­
DZARZY.

ECHA KRWAWYCH ZAJŚĆ W
POW. WYRZYSKIM.

..GDYŃSKI MALISZ,c SKAZA­
NY NA 10 LAT WIEZIENIA.

CALA STRONA POWIEŚCI.

PAMIĘTAJ ie stół świąteczny nie będzie należycie
zastawionym, jeżeli zabraKnie na nim

'oja? świetnych piw PodgórsHich t. j.
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zbada gospodarkę
przedsiębiorstw państwowych

Konferencja w Nin. Przemysłu i Handlu
Warszawa, 20. 12. (PAT). Realizując

deklarację p. premjera Rządu w sprawie
pociągnięcia do współpracy z poczynaniami
Państwa całego społeczeństwa ł nawiąza­
nia z niem jaknajściślejszego kontaktu,
zwłaszcza wobec wymagań chwili dzisiej­
szej, p. minister przemysłu i handlu zwo­
łał w dniu 20 bm. konferencję z udziałem

przedstawicieli Sejmu, Senatu, samorządu
gospodarczego, przemysłu oraz resortów
gospodarczych celem przedyskutowania pro­
blemu, związanego z zamierzoną akcją pod­
dania rewizji i ustalenia granic ingerencji
Państwa w życie gospodarcze problemu,
który ma już dzisiaj ustaloną nomenkla­
turę Betatyzmu", a który wywołał niezmier­
nie wiele dyskusyj w ostatnich latach w

Polsce.

P. m inister Górecki w dłuiszeim przemó­
wieniu poruszył całokształt tego ważnego
problemu, jakim jest zagadnienie etatyzmu
i interwencjonizmu w Polsce, podkreślając
wagę, jaką rząd przywiązuje do powyższe­
go tematu. P . minister zaznaczył, że jeżeli
chodzi o zasadnicze stanowisko Rządu w

tej strawie, to już w najogólniejszych lin-

jach stanowisko to zostało przez Rząd skon­
kretyzowane w erpose p. wicepremiera
Kwiatkowskiego na komisji sejmowej z

dnia 25. 10.br. i w Sejmie w dniu 5 gru­
dnia br., gdzie wicepremier zapowiedział
stopniowe ograniczenie t, zw. etatyzmu.

Po wytknięciu przez p. m inistra dwóch

zasadniczych problemów konferencji, a

m ianowicie: 1) problemu etatyzmu, czyli
bezpośredniej ingerencji Państwa w życie
gospodarcze (Państwo jako przedsiębiorca),
2) oraz problemu dotyczącego interwencjo,
nalizmu Państwa, czyli częściowej ingeren­
cji na różnych odcinkach życia gospodar­
czego. P . minister wyraził życzenie, ażeby
celem rozmów były nie tylko abstrakcyjne
rozważania, lecz jednocześnie praktyczne
podejście do spraw, przyczem p. m inister

oświadczył, że zamierza powołać specjalną
komisję, któraby miała na celu wszech­
stronne rozpatrzenie sprawy i któraby zba­
dała w określonym terminie cały zespół
przedsiębiorstw państwowych i zdała na

ponownej konferencji reznltaty ze swych
badań 1 dociekań.

Dyskusja, jaka się rozwinęła dookoła te­
go zagadnienia nie została jeszcze zakoń­
czona i odłożona została do następnejkon­
ferencji, jaka ma mieć miejsce koło 10

stycznia 1936 r., n a której wyłoniona zosta­
nie również specjalna komisja, o któirej
wspomniano powyżej.

Endeckie awantury
w Ryczywole

(o) Rogoźno, 20. 12. (Tel. wl.) W Ry­
czywole odbyło się zebranie miejscowej
i okolicznych placówek Stronnictwa Na­
rodowego.

G(fy policja zebranie rozwiązała, po­
wstał tumult, w czasie którego rzucono

się na dwóch policjantów. Policja we

własnej obronie i dla rozproszenia tłumu

użyć musiała bagnetów. Jeden z uczest­
ników zebrania odniósł przy tem rany.

Morderstwo rabunkowe
w Krotoszynie

(o) Poznań , 2 0 .12. (Tel. wł.) Niewyśle-
dzeni dotąd sprawcy dokonali dziś przed
południem morderstwa na małżeństwie

Gapików. Wstępne śledztwo ustaliło, że

morderstwo to ma podłoże rabunkowe.

Policja jest już na tropie morderców.

Oszalały strażnik strzela
do przechodniów

(o) Brody, 20. 12. (Tel. wł.) Strażnik
Pantoch po pijanemu przez 20 minut
chodził po mieście i strzela! do przechod­
niów. 4 osoby są ranne. Z trudem uda­
ło się ubezwładnić go i aresztować.

Prawdopodobnie Pantoch dostał ata­
ku szału n a tle delirium tremens.

Zabiłniewierną żone i powiesił sie
(o) Lublin, 20. 12. (tel. wł.). We wsi

Morwy w pow. siedleckim Teodor Jaki­
mowicz od dłuższego czasu podejrzewał
swą żonę o zdradę małżeńską. W zwią­
zku z tem w domu często dochodziło do

awantur. Ubiegłej nocy Jakimowicz wy­
prowadzony z równowagi porwał żelazko
do prasowania i uderzeniem w głowę
zabił żonę, potem ciężko ranił teściów;
a w końcu zamknął się w dmgtm poko
ja 1powiesił sta.

SPÓJRZCIE na CEN/,
A PRZEKONACIE SIĘ, JAK TA­
NIE SA WSZELKIEGO RODZA­
JU WÓDKI I LIKIERY

ZAMKOWE

SPRÓBUJCIE
A PRZEKONACIE SIĘ^E, MIMO

TAK NISKICH CEN - SA TO

WSZYSTKO NAPOJE

NAJWYŻSZEGO GATUNKU

SŁYNNE OD 120 LAT

asidfdmmkowt
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501orabatu
w czasie od 24. 12. 1935r-

do 6. T'. 1936 r.wł.

udziela 116 u

HOTELROYAL
Warszawa Chmielna 31.

Tatarzy u P. Prezydenta
R.P.

Warszawa, 20. 12. (PAT.) Pan Prezy­
dent Rzplitej przyjął w dniu dzisiejszym
p. min. J. Poniatowskiego, następnie zaś

delegację rady naczelnej kulturalno­
oświatowej Związku T atarów Polskich
w osobach prokuratora Olgierda, p. Naj-
mana Mirzy Kryczyńskiego, red. Leona

Mirzy Kryczyńskiego oraz prof. Osmana
Ochmatowicza.

Delegacja ta wręczyła P. Prezydenta
wi w darze pierwszy i drugi tom roczni­
ka tatarskiego.

Wotum ufnodci dla gabi­
netu brytyjskiego

Londyn, 20. 12. (PAT.) Podczas wczo­
rajszego posiedzenia Izby gmin, po prze­
mówieniu Neville Chamberlain'a , wnio­
sek Labour Party odrzucono większością
397 przeciw 165 głosom, a wniosek Win-
tertona (wotum ufności dla gabinetu)
uchwalono większością 390 przeciw 163

głosom .

Abisyńczycy
b ęd ą kontynuowali ofenzywę

Narazie na froncie północnym spokój
Warszawa, 20. 12. (PAT). Po dwu­

dniowych zaciętych i krwawych wal­
kach na froncie północnym nad rzeką
Takazze, jak widać z urzędowego komu­
nikatu włoskiego, zapanował spokój.
Według informacyj włoskich samoloty
włoskie dokonywały wywiadów, bom­
bardując oddziały przeciwnika w doli­
nie rzeki Takazze.

Źródła angielskie donoszą, że 5 samo­

lotów włoskich, które wystartowały z

Assabu, unosiło się zrana nad rejonem
jeziora Haik w odległości 30 kim. na

północno-zachód od Dessie. Cesarz zwie­
dzał okolice tego jeziora w ubiegłym ty­
godniu. Prawdopodobnie samoloty usi­
łowały zebrać informacje o dalszych ru­
chach cesarza.

Wojska abisyńskie, jak donoszą źró­
dła angielskie, zachęcone sukcesem

ostatnich operacyj, domagają się od
swoich przywódców dalszego prowadze­
nia ofenzywy. Panuje przekonanie, że

dalszy rozwój operacyj wojsk abisyń-
skich na froncie północnym jest nieuni­
kniony.

Na froncie południowym panował
spokój.

Walkitrwałą
Addis Abeba, 20. 12. (PAT). Według

nadchodzących tu wieści z frontu pół­
nocnego zacięte walki w prowincji Szlre

trwają. Abisyńczycy walczą z niezwy­
kłym uporem. Celem ak cji abisyńskiej
jest najwyraźniej święte miasto Aksum
i Adua. Straty po obu stronach są
znaczne.

Znaczna zniżka taryf kolejowych
Specfalne uwzględnienie Pomorza w dziedzinie

przewozów węglowych
Warszawa, 20. 12. (PAT) Z dniem 15 bm. Ministerstwo Komunikacji roz­

poczęło realizować obniżkę kolejową taryfy na przewóz towarów w komunikacji
wewnętrznej w myśl zasad, uchwalonych przez komitet ekonomiczny mini­
strów.

Dotychczas obniżono taryfy na przewóz wszelkiego cukru o 14 proc., na

naftę świetlną o 29 proc. Węgiel kamienny otrzymał przeciętną zniżkę taryfy
o 19 proc., w tem węgiel górnośląski i dąbrowiecki ogólnie — o 16 proc., n a Kresy
Wschodnie ~~ 31 proc., n a północny obszar Pomorza, ograniczony linją kole­
jową Lipnsz--Kościerzyna--Nyguł-Starogard-Tczew - 25 proc. Dla miału wę­
glowego ogólna obniżka wynosi 16 proc., na Pomorze około 23 proc. Pozatem wę­
giel brunatny otrzymał przeciętną zniżkę 20 proc., koks węglowy około 17 proc.,
węgiel drzewny — 30 proc. i torf 30 proc.

Jeszcze w okresie przedświątecznym ogłoszone będą obniżki taryf na

przewóz surowców i wytworów przemysłu hutniczego. Równocześnie wejdą w

życie zniżki taryf n a prewóz ryb świeżych wędzonych, słodkowodnych i mor­
skich w wysokości przeciętnej około 20 proc. Taryfa na przewóz zwierząt do­
mowych żywych oraz ptactwa domowego obniżona zostanie w sposób wydatny,
gdyż zniżka rozpoczynać się będzie od 30 proc. wgórę.

Pozatem w najbliższym czasie przeprowadzone będą dalsze zniżki, które

obejmą następujące towary: drewno opałowe, nie obrobione i obrobione, kopal­
niaki, papierówkę i wiklinę, zboża i strączkowe (od 10 do 20 proc.), przetwory
zbożowe (od 20 do 30 proc.), ziemniaki świeże (25 proc.), baraki cukrowe (15
proc.), owoce świeże, warzywa świeże i grzyby (30—50 proc.), pasze treściwe i

objętościowe, surowce włókiennicze, skóry snrowe, sól jad aln a (IO proc.), sól

przemysłowa i bydlęca (30 proc.), cem ent (około 12 proc.), wapno (około 10 proc.),
uasek, żwir t glina, cegła z gliny około6 proc. itd.

Zniżki wprowadzone będą w życie stopniowo w terminie do końca sty­
cznia 19*6 r.

Bezpodstawne nogłoski o zmiana ch
na stanowiskach wojewodów
Warszaw a, 20. 12. (PAT). Urzędowo

komunikuję nam, że wszelkie wiadomo­
ści co do zmian na stanowiskach woje­
wodów sę bezpodstawne.

Kredyty dla eksporterów trzody
chlewnei

Warszaw a, 20. 12. (tśl. wł.). Wywóz
trzody chlewnej do Niemiec na podsta­
wie układu kompensacyjnego rozpoczął
się i od kilku tygodni na rynkach Rze­
szy poprawiają się regularne transporty
żywca z Polski.

Nie wszyscy eksporterzy posiadają
jednak odpowiednie kapitały, które mo­
gliby angażować w eksporcie. Aby nie

dopuścić do zmniejszenia wywozu trzo­
dy chlewnej, będą uruchomione odpo­
wiednie kredyty eksportowe. Będą one

udzielane na podstawie gwarancji Zw.

'Eksporterów Bekonów i przedłożenia
dokumentów, stwierdzających dokona­
n ie wywozu.



Obniżki cen musządotrze( do konsumenta
1 posiedzenia Rady Ministrów

Warszawa, 20. 12. (PAT). Pod przewo­
dnictwem p. premjera Marjana Zyndram-
Kościałkowskiego odbyło się dnia 19 bm. ko­
lejne posiedzenie Rady Ministrów.

W pierwszej części posiedzenia Rada Mi­
nistrów załatwiła szereg spraw bieżących.
Tak więc uchw'alono zarządzenie w spł'a­
wie przedłużenia o 6 miesięcy okresu, w

którym powinny być zarządzone wybory do

rady miejskiej w Łodzi, następnie rozpo­
rządzenie o pobycie cudzoziemców na nie­

których obszarach Rzeczypospolitej. W re­
szcie załatwiono projekt ustawy o wydaniu

,,Dziennika T aryf i Zarządzeń Kolejowych".

Następnie Rada Ministrów przeprowa­
dziła dyskusję w sprawie sfinalizowania

akcji obniżki cen przez producentów, zle­

cając odpowiednim organom dopilnowanie,
by zniżki te, sum ujące się przez obniżenie

taryf kolejowych, doszły w całej pełni do

konsumenta. Również rozważono sprawę

niektórych zamówień kolejowych na rynku
wewnętrznym.

Ponadto Rada Ministrów przyjęła pro

jekt dekretu w sprawie^ zwiększenia opla(
od drożdży na rzecz Skarbu Państwa i a-

morządu przy zachowaniu dotychczasowej
ceny dla konsumentów. Przyjęto wreszcie

projekt dekretu w sprawie niektórych po­
stanowień ustawy o podatku od kapitałów
i rent, przyczem uproszczono formę tego

opodatkowania i podwyższono nieco poda­
tek od bruttów naftowych.

W końcu Ihuhi Ministrów uchwaliła pro­
jekt rozporządzenia w sprawie zmiany u-

prawnień do zwalniania od egzaminów
praktycznych kandydatów na stanowiska

urzędników 1, 2 i 3-ej kategorji w państ­
wowej (służbie cywilnej oraz ustaliła zasa­
dy, na postawie których mają być unormo­
w ane dodatkowe wynagrodzenia pobiel'ane
przez urzędników państwowych z tem, że

definitywne normy tych zmniejszonych do­
datków mają być dokonane do dnia 15 sty­
cznia 1936 r. i wprowadzone w życie od 1

lutego 1936 r.
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Grimm i Kamieński
GRYNIA, Starowiejska 47

. Odd/i^ wszystkich większych infsstaeh Polaki

. . . i.art pod lodem
Przez zamarznięte jezioro Mielonko

na Kaszubach usiłował przejść 16-letni

syn inwalidy wojennego Grota, Brunon.

W chwili, gdy chłopak znalazł się na

środku jeziora słaby lód nie wytrzymał
ł załamał się. Chłopak wpadł do wody
i utonął. Zwłoki zostały wkrótce wydo­
byte.

Królowa rumuóska na gwiazdkom kiermaszu dla biednych

Królowa Motka-Marja Rumuńska dokonała ostatnio otwarcia w'ielkiego kiermaszu ąwiazdkowegu
na rzecz biednych dzieci, zorganizowanego przez r u m u ń sk i Związek Kobiet. Na zdręciu —

członkinie tego Zw. z królową Marją na czele (na zdieciu na prawo) w strojach narodowych

Aparat wymiany
Trzeba uzdrowić handel produktami rolnemi

________ SOBOTA, NIEDZIELA, DNIA 2 1 -2 2 GRUDNIA 1935 R.

Kryzys obecny uwypuklił wadliwości
organizacji i działalności polskiego apa-
raiuwymiany, a zwłaszczahandlu arty­
kułami rolniczerni. Jeżeli polski aparat

wymienny cechuje rozdrobnienie han­
dlu, pauperyzacja kupiectwa, niedosta­
teczność kapitałów obrotowych i często

hpak odpowiedniego przygotowania fa­
chowego, to whandlu artykułamirolni-
czemi jest jeszcze gorzej.

Ogromna ilość płodów rolniczych
przechodzi z rąk producenta-rolnika do

rąk kupca-pośrednlka w transakcjach o

najprymitywniejszychformach. Tapry-
mitywność form handlu rolniczego i

chaotyczny, a z reguły za długi,łańcuch

pośrednictwa podrażają ceny artykułów
żywnościowych,dochodzącychdokonsu­
menta. Rolnik otrzymuje ceny niskie,
a konsument płaci stosunkowo drogo,
Ponieważ o sile nabywczej rynku decy­
duje cena towaru i ilość pieniędzy,kon-

sumcja, a więc i zbytpłodów rolniczych
uzależnione są od poziomu, na jakim
kształtują się ceny sprzedażne tych arty­
kułów. Potanienie więc artykułów żyw­
nościowych prowadzi do wzrostu ich

zbytu. Osiągnięcie zaś potanienia cen

detalicznych bez obniżania cen uzyski­
wanychprzez rolnika, możliwejestjedy­
nie na drodze racjonalnej sprzedaży,
opar'tej o celową organizacjęhandlu. Nie

ulega bowiem wątpliwości, że dobrze

prowadzony rozdział tow aru decyduje o

rozszerzenia dla niego ry nku wewnętrz­
nego, o lepszem wyzyskania siły nabyw­
c z e j społeczeństwa,

Dlateg o też zorganizowanie handlu

ariyknłaml rolniczemi uznać trzeba zą

podstawowy i niezbędny krok, prow a­
dzący do poprawy gospodarczej naszego
rolnictwa. Waga tego zagadnienia jest
wielka, gdyż napór sytuacjiniepozwala
na rozpraszanie się w działaniu i zmu­
sza nas do obrania najdonioślejszej dzie­

dziny gospodarczej zakluczową. Taką

Juczową dziedziną w naszejgospodarce
s s t rolnictwo.

Analiza sytuacji w rolnictwie dopro­
wadzadoprzekonania, że wysiłek zmie­
rzający dopoprawy, należy oprzećprze-
ćcwszystkiem na rozbudowie rynku we­
wnętrznego.PrzeprowadzoneprzezZwią­
zek Izb i Organizacyj Rolniczych obli­
czenia za 1934r. wykazują, jak decydu­
jące znaczenie posiada rynek wewnętrz­
ny dla zbytu naszej wytwórczości rolni-

szej. W roku tym na rynku wewnętrz­
nym ulokowano: ponad 98 proc, ogólnej
podaży bydła rogatego, 98,5 proc. mleka

przerabianego w mleczarniach, 97,7 proc.
drobin, 78,6 proc. owiec, 73,3 proc. ogól­
nej podaży trzody chlewnej. Podobnie

przedstawia się sprzedaż zbóż. W okre­
sie 5-letnim 1928 r. — 1933 r. na rynku
wewnętrznym sprzedano: pszenicy 93,5
proc., żyta 78,7 proc., owsa 92,5 proc. i

jęczmienia 55,6 proc. ogólnego zbyta tych
zbiż.

Jednocześnie należy stwierdzić, że nie

nadprodukcja jest przyczyną spadku cen

artykułów rolniczych w Polsce, lecz s p a ­

dekkonsumcji. Powrót więc do daw­

niejszych rozmiarów konsumowania ar­

tykułów rolniczych przywróciłby popyt
na artykuły wytwórczości rolniczych,

przynosząc rolnikom pewność zbytu ich

produktów. Obecne nasze nadwyżkipro-
dukcyjne w rolnictwie przy zwiększeniu

konsumcji tych artykułów z łatwością

mogą być wchłonięte przez rynek we-

15-letni chłopiec zamordo­
wał swych rodziców

Berlin,20. 12. (PAT). W sprawie za­
gadkowego morderstwa na małżonkach

RodeweWschodnich Prusach nastąpi­
ło sensacyjne wyjaśnienie. M orderstwa

dokonał ich własny syn 15-letni, który
już po pierwszem przesłuchaniu był
aresztowany,jednakże potem został wy­
puszczony na wolność. W zięty w ogień
krzyżowych pytań pod przygniatającym
ciężarem dowodów, przyznałsięjednak
do popełnienia morderstwa.

wnętrzny,a gdyby podniosło się również

spożycie na wsi mógłby powstać nawet

niedobór.Nie możemy więc opierać swej
gospodarki w rolnictwie na zmniejsza­
niu produkcji Raczej musimy ją po­
większać, aby wieś przestała głodować
iaby dać zatrudnienie wszystkim bezro­
botnym na wsi.

N ie s t e ty nasze organizacje rolnicze

zbyt mało poświęcają wysiłków dla od­
powiedniego zorganizowania h andlu rol­
niczego, pozostawiając go własnemu lo­
sowi. Cierpi na tem przedewszystkiem
interes samego rolnictwa, a pośrednio
wpływa to ujmenie na całokształtnaszej
gospodarki krajowej. Polska polityka

gospodarcza od kilku la t jest wybitnie
prorolnicza.Fakt ten nakłada tem więk­
szy obowiązek na społeczeństwo rolnicze

zorganizowania nietylko produkcji, ale

izbytu jej napoziomie odpowiadającym
potrzebom rolnictwa i kraju. Wpraw­
dzie naczelna organizacja rolnicza, jaką
je s t Związek Izb i Organizacyj Rolni­
czych, przystąpiła do opracowywania
programu nad organizacją rynku we­

wnętrznego, prace te jednak zbyt wolno

posuwają się naprzód. Największy już
czas, ab y rolnictwo przeszło do roli sa­
modzielnego czynnika gospodarczego,
który potrafi przyczynić sią do uzdrowie­
nia własnej sytuacji materjalnej.
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Dalsze potanienia wytwo­
rów kartelowych

Warszawa, 20. 12. PAT). W wyniku pro­
wadzonej w dalszym ciągu akcji obniżki

cen kartelowych zostały ostatnio obniżone

ceny tektury surowej o ca 7 proc., przewo­
dników elektrycznych o 8 proc., oraz lamp
radjowych o 12 proc.

W toku prowadzonej przez Ministerstwo

Przemysłu i Handlu akcji w zakresie kar­
teli;i cen kartelowych ustalono, że rozwią­
żą się dobrowolnie następujące kartele: 1)
konwencja fabryk farb i lakierów w Pol­
sce, 2) dwa porozumienia kartelowe co do

obić papierowych, 3) porozumienie karte­
lowe co do litoponów. Równocześnie zosta­

ły uzgodnione obniżki cen następujących
artykułów przemysłowych: kleju kostnego o

10 proc., boraksu o 15 proc., kwasu borne­
go o 25 proc.

Nie ulega wątpliwości, że obniżka cen

wyraienionych artykułów przyniesie rów­
nież pewną ulgę warstwom konsumenc­
kim.

Budżet województwa śląskiego
Katowice, 20. 12 . (PAT). N a dzisiej-

szeraposiedzeniuiłąskk rada wojewódz­
ka uch w aliła projektbudżetu wojewódz­
twaśląskiego na rok1936/37. Prelimino­
wany budżet wynosi w dochodach

72.220.016zł., w w ydatkach zaś 72.203.652
zl., co stanowi nadwyżkę dochodów nad

wydatkami o16.364zł. Preliminarz no­

wego budżetu przedłożony będzie w naj­
bliższych dniach w Sejmie śląskim.

Trocki pozostałe w Norwegii
Paryż, 20. 12. (PAT). Agencja Havasa

donosi ż Oslo: Władze norweskie przedłu­
żyły Trockieu pobyt w Norwegii do 18-go
czerwca 1936 roku.

U GWIAZDKĘ
Gdy gwiazda Betlejemska
zaświeci na niebie, ..popły*

nq ku Tobie na falach eteru najpięk­
niejsze kalendy z różnych krajów.
Kupujqc na dogodne raty odbiornik

Kosmos, będziesz mógł sp^zic Święta
y t radosnym nastroju.

PATY MIESIĘCZNE
OD

Bezpłatne prospekty oraz adresy firm, w których odbywa się sprzedaż odbior­
ników .Kosmos'' wysyłamy na żqdanie. KOSMOS S. A. Warszawa, Warecka 1
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Na marginesie pewnego
memoriału

Z kół czytelniczych otrzymujemy na­
stępujące uwagi, które zamieszczamy w

nadziei, iż wywołają one rzeczową dysku­
sję na temat stanowiska, jakie winno

rolnictwo zająć w walce o przyszłość go­
spodarczą Państwa. Red,

Program gospodarczy Rządu, które­

go realizacja wymagała spiętrzenia cię­
żarów publicznych na barkach ludno­
ści miejskiej w sposób bardzo szeroki

uwzględnił żywotne potrzeby rolnictwa,

czyniąc dla niego wyjątek z reguły w

systemie nowych obciążeń — ba, prze­
ciwnie nawet — w'prowadzając dlań

dalsze i to znaczne ulgi. Nikt nie kwest-

Jonuje słuszności tego uprzywilejowania
warstwy rolniczej, bo każdy musi zdać

sobie sprawę z tego, że poprawa poło­
żenia materjalnego w s i jest podstawo-
wem założeniem przełam ania panującej
w kr aju depresji gospodarczej.

Są jednak granice, poza które posu­
wać się nie wolno. Nie pozwala na to

głosrozsądku, sprzeciwia się temu trzeź­
wy rachunek,któryprzecież musi obra­
cać się w ramach realnych wartościi

konkretnych możliwości.

Niestety, modne dziś hasło: frontem

do wsi, w sferach rolniczych zrodziło

swego rodzaju kult własnego, stano­
wegojłja", który czasamiprzesłania rol­
nikom interes szerszy — interes Pań­
stwa, jako całości.Do rzędu jaskrawych
przejawów tego egoizmu klasowego,
który w obecnej dobie jest zupełnie nie

na miejscu, zaliczyć należy memorjał
Zw. Izb i Organizacyj Rolniczych, po­
święcony ,,wytycznym program u polity­
ki gospodarczej14. Jak te ,,wytyczne poli­
tyki gospodarczej44wyglądają, pozwolę
sobie poniżej krótko przedstawić.

Związek wysunął w memorjale aż23

punkty, x których każdy jest postula­
tem. Próżno staralibyśmy doszukać się
w nich zarysu jakiegoś ogólniejszego
programu. Są to tylko żądania, same

żądania. .

A między innemi takie, jak:
obniżenie stopy procentowej o d k r e ­

dytów rolniczych do 2 proc.;

trzyletnia karencja, obejmująca ca

ła zadłużenie rolnictwa;
zupełne umorzenie zaległości rolnic­

twa z tytułu obciążeń publicznych;
obniżka bieżących świadczeń publi­

cznych o sumę globalną 80 miljonów
złotych;

zmniejszenie stawek kolejowych na

płody rolne ogółem o40 milj. zł;

kredyt zaliczkowy i rejestrowy;
podniesienie cen artykułów rolnych

przy p o m o cy wszystkich(ł) dotychczaso­
wych środków interw encyjnych;

akcja Funduszu Pracy, winna być
skierowana na teren wiejski itd.

O ile jeszcze z niektóremi punktami
możnaby przynajmniej częściowo się

zgodzić, o tyle na ostre potępienie za

sługuje za swój jaskrawy i brutalny e-

goizm punkt16 memorjału, który brzmi

dosłownie tak:W chwili wzrostu cen roi

niczych, nie mogą ulec podwyżkom ani

pensje pracowników umysłowych, ani

płace robotnicze. Globalna suma'docho­
dów tych warstw niewątpliwie szybko
wzrośnie równocześnie ze wzrostem za­
trudnienia, ale zatrudnieni obecnie nie

mogą liczyć na rychłą zwyżkę swych
dochodów nawet wówczas(!),gdy wskaź­
nik utrzymania będzie wzrastał"...

Czy to jednak nie za wiele? Zwłasz­
cza, że t. zw . sfery rolnicze, wysuwając
tego rodzaju żądanie, nic za nie wza-

mian nie dają, prócz mglistej zapowie­
dzi, że dobrobyt rolnictwa stanie się

kiedyś w przyszłości(?!) źródłem dobro­
bytu również i innych warstw społecz­
nych.

I jeszcze jedno pytanie, gdzie tu są

właściwie wytyczne programowe, gdzie
jest analiza środków i możliwości, gdzie
wreszcie sposoby, które umożliwić by
miały spełnienie tak maksymalnie sfor­

mułowanych żądań?

Na temat zacytowanego powyżej, w

krótkich zarysach memorjału Zw. Izb

i Org. Roln. pisze obszernie również o-

statni numer miesięcznika ,,Bank14pod­
dając go ostrej krytyce. Czasopismo to

stwierdza zupełnybrak poczucia rzeęsy-

(Artykuł dyskusyjny).

wistości u autorów memorjału, którzy
widocznie nie zdają sobie sprawy, albo

nie chcą zdawać sobie sprawy ztego, że

spełnienie wysuniętych postulatów do­
prowadzić by musiało Skarb Państwa

doruiny, a cowślad zatem idzie — do

szybkiego załamania się całego ,,pro­
gramu", opartego na tego rodzaju ,,wy­
tycznych". Nie można bowiem z jednej
strony żądać umorzenia zaległości po­
datkowych, karencji długów, obniżki o-

procentowania kredytów, nowych poży­
czek inwestycyjnych, kosztownej z re­
guły akcjiinterwencyjnejitd., z drugiej
zaś strony głosić postulat równowagi
budżetu i stałości waluty oraz przepo­
wiadać odrodzenie się całokształtu ży­
cia gospodarczego. Tak samo wygląda
żądanie wygładzania pracowników u-

mysłowych i robotników, utrzym ując
ich niskie dochody wtedy, gdy wszystko
będzie drożało.

Cytowane czasopismo stwierdza, że

autorzy memorjału stanowczo zbyt da­
leko posunęli się w swym egoizmiekla­
sowym idlategopracaich,bardzo szcze­
gółowa i obfitująca w cenne skądinąd

materjały statystyczne, nie może przy-

*A?PIERNIKI
^WEESE6 0TY

10728
LKO

nieśćim ani uznania, ani spodziewa­
nych rezultatów.

Od wielkiej organizacji, reprezentu­
jącej przeszło połowę mieszkańców kra­
ju, można było oczekiwać w iększego
objektywizmu w ocenie panującej sy­
tuacji i większego realizmu, gdy chodzi

o konstrukcję planu naprawy istnieją­
cych warunków gospodarczych.

Ustosunkowanie się naczelnej orga­
nizacji rolniczej do aktualnych zagad­
nień polityki gospodarczej,jest samo w

sobie bardzo ważną sprawą. Wymaga
ono dużego poczucia rzeczywistości,
gdyż w obecnym układzie stosunków

kiedy solidarny wysiłek całego społe­
czeństwa i Rządu skierowany jest na

odrodzenie sił żywotnych kraju, rolnic­
two, jako największy współczynnik tej
akcji, musi zająć określone, wyraźne, a

co najważniejsze - w pełni obywatel­
skie stanowisko wobec potrzeb i naka­
zów chwili.

Egoistyczne zasklepienie się w cias­
nym kręgu własnych, stanowych inte­
resów zpewnością nie wyjdzie na dobre

równieżisamemu rolnictwu.

Stypendia im. Józefa Piłsudskiego
Zarząd fundacji stypendium łm. Józef*

Piłsudskiego przyznał na bieżący rok szkol­
ny dzieciom oficerów i szeregowych, pole­
głych w w alkach o niepodległość Polski,
uczniom szkół średnich, zakładów kształce­
nia nauczycieli i szkół zawodowych, ogó­
łem 4 stypendja po 1000 zł każde i 38 sty­
pendiów po 500 zł., a ponadto udzielił 10 za­
pomóg po 250 zł.

'Herbaty Mozaftowsfeicgo ~ rozfoosz znawców

Przedłużenie terminu zawierania
układów konwersyjnych

W dniu 18bm. odbyło się pod przewodni­
ctwem prezesa dr. W ładysława Wróblew­
skiego posiedzenie rady Banku Akceptacyj-
nego.

Rada Banku zatwierdziła na tem posie­
dzeniu szereg wniosków' dyrekcji w sprawie
zakwalifikowania komunalnych kas oszczę­
dności i spółdzielni kredytowych do bezpo­
średniego korzystania z kredytu akcepta-
cyjnego i pomocy skarbu państwa. Następ­
nie uchwalono wniosek, przyznający 205-ciu

spółdzielniom handlowo - rolniczym prawo
do zawierania układów na swoje zobowią­
zania w instytucjach kredytowych oraz u-

kladów pośrednich ze swymi dłużnikami.

Ponadto rozpatrzono i zatwierdzono przed­

stawione przez dyrekcję wnioski kredytowe
i uchwalono budżet Banku na rok 1936.

W końcu rada Banku Akceptacyjnego o-

m aw iała sprawę przedłużenia terminu za­
wierania układów konwersyjnych, co w ed­
ług oświetlenia czynników miarodajnych,
ma nastąpić w najbliżs'zym czasie. Tym spo­
sobem obecnie obowiązujący prekluzyjny
termin zawierania układów konwersyjnych,
ustalony na dzień 31 grudnia rb., będzie
przedłużony, a tem samem będzie dana moż

ność uregulowania zobowiązań tym rolni­
kom, którzy dotąd z tych czy innych wzglę­
dów nie zdążyli zawrzeć układu konwersyj-
nego.

ZIOŁAZGODHfSlCU D-raLAUEfiA
regulują, usuwają obstrukcję

Ford Junior de Luxe mode! 1936 r.
Od czasu wejścia w życie umowy gospo­

darczej polsko - angielskiej kursuje w Pol­
sce kilkaset samochodów Ford Junior, a

sfery fachowe wyrażają się z włelkiem uz­
naniem o motorze, podwoziu i innych zale­
tach tego Forda.

Obecnie Firm a Ford Motor Company, któ­
ra nie ustaje w trudach co do ulepszenia
swoich typów, wypuściła na rynek samochód
Ford Junior de Luxe model 1936 roku, który
wzorowany na 8-cylindrowym Fordzie V-8
przoduje znowu wśród lekkich samochodów,
pod względem wygody, zewnętrznego wy­
glądu i sprawności, przy minimalnym zuży­
ciu benzyny i oliwy. Cztery dorosłe Osoby
mies'zczą się w głębokich, praktycznie urzą­
dzonych siedzeniach. Synchronizowana zmia­
na biegów, sprężynowo lekkie kierowanie, e-

fektywne, bezszmerowań hamulce, cudow­
ne resorowanie, nawskroś eleganckie wypo­
sażenie zewnątrz i wewnątrz, miejsce na

kufer itp. oto niektóre szczegóły wykonania
nowego samochodu. Pierwszy samochód

Ford Junior de Luxe model 1936roku nad­
s-zedł do najstarszego autoryzowanego od-

sprzedawcy Jakóba Rotbłita w Gdańsku,
Brothaenkengasse 37. Tel. 24238 i 24215. Fir­
ma ta ma również na składzie oclone samo­
chody Ford Junior de T-uxe i Ford Junior

Standard model 1935roku. Wszystkie samo­
chody firma na żądanie prezentuje. Szcze­
góły w dzisiejszem ogłoszeniu. 11595

Kasa Oszczędności
w butach

Gościńcem ze Lwowa do Szczerca szedł

73-letni starzec M elnyk.
W pobliżu Piasków napadli na niego

dwaj bandyci i zażądali wydania pieniędzy.
Gdy staruszek oświadczył, że niema ża­

dnych pieniędzy, bandyci powalili go na

ziemię, a jeden z nich ściągnął Melnykowi
z nogi but, w którym było 32 złote. Po do­
konaniu rabunku sprawcy zbiegli.

Staruszek, idąc jedną bosą nogą po śnie­
gu, zawiadomił o rabunku policję w Szczer-

cu. Dodał także, że w drugim bucie, któ­
rego rabusie nie zdarli z nogi, było 1000zł.

Policja zarządziła pościg za napastnika­
mi i ujęła ich w jednej z pobliskich wsi.

Reform podatki od niern(łioiności
Jedno zpism warszawskich donosi:

Ministerstwo Skarbu opracowało no­
wy projektustawy odpodatku od nieru­
chomości, wprowadzający w tej dziedzi­
nie bardzo poważne zmiany.

Według projektu, podatkowi od nie­
ruchomości podlegać będą wszelkiego
rodzaju nieruchomości, łącznie zplaca­

mi budowlanemi,które dotychczas pod­
legały specjalnemu podatkowi. Jedynie
grunty niezabudowane o powierzchni
ponad 10 tys. metrów kwadratowych,
użytkowane stale, jako pola uprawne,

łąkii t p. nie będą podlegały podatko­
wi W gminach zaś wiejskich podatko­
wi podlegać będą budynki wraz zbudo-

Sw. Nikołag w Płocku

Od paru lat w Płocku zaprowadzono zwyczaj obchodu św, Mikołaja, patrona dziatwy. Zwyczaj
ten y/prowadza miejscowit Związek P"acowników Miejskich, urządzając w swej świetlicy

tradycyjny obchód.

wlami ubocznemi, podwórzami i placa­
mi.

Rokiem podatkowym będzie rok ka­
lendarzowy. Podstawą wymiaru podat­
ku będzie czynsz z tytułu najmu lub

czynsz dzierżawny zapoprzedzający rok

podatkowy.

Podatek wynosi:przy przychodziedo
1000zł 8 procent, przy przychodzie wyż­
szym 12procent

Podatek płatny jest w dwóch rów­
nych ratach półrocznych, do dnia 30-go
czerwca i dodnia30listopada.

Płatnikom, którzy w roku poprzedza­
jącym rok podatkowy, ponieśli conaj-
mniej25procent strat w przychodzie na

skutek zaległości komornego, władze

skarbowe umorzą na indywidualne po­
dania odpowiednią część wymierzonego
podatku proporcjonalnie do ubytku w

przychodzie.

Projekt będzie rozpatrywany na naj-
bliższem posiedzeniu komisji podatko­
wej w sobotęiprawdopodobnie ukaże się
w niedługim czasie w postaci dekretu

Prezydenta Rzeczypospolitej. (J.)

Skauci angielscy rezygnują
ze swastyki

Na posiedzeniu zarządu Scouts-Assoda*

tion postanowiono, iż skauci angielscy ni*

będą w przyszłości nosić swastyki na rami**

niu jako odznaki, a to w tym celu, aby uni­
knąć wywoływania niepożądanych tar* re­
ligijnych i politycznych^
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Bohaterscy chłopcy
Wracająca gromadka chłopców ze szkoły

do domu w Zasławiu w pow. dubieńskim

poczęła zażywać ślizgawki na odległej od

wsi sadzawce. W pewnej chwililód załamał

się i 9-letni Pantelemon Kodeniec wpadł do

wody, głębokiej w tym miejscu na2 m. sa­
dzawki, z trudem utrzymując się rękami
na krawędzi przerębli. Na widok nieszczę­
ścia koledzy Kodeńca zbiegli, bo najstarszy
Zagroził im ,,że rodzice ich pójdą do więzie­
nia, jeżeli ktoś dowie się o wypadku".

Tonącego zauważyli przechodzący obok

sadzawki dwaj inni koledzy, 10-letni Meto-

dij Turok i9-letni Antoni Komar. Z niebez­
pieczeństwem życia doczołgali się po kru­
chym lodzie do tonącego kolegii w ostatniej
chwili, prawie już nieprzytomnego, urato­
wali. Niewątpliwie będą przedstawieni do

odznaczenia.

SPLENDfD

Superheterodyna o 4 lampach. Ok-
toda. Binoda. Antifading. 3 zakre-
- sy. Duży głoinik dynamiczny. -

MAJESTIC

Superheterodyna luksusowa o 5

lampach. Okloda. Binoda. Antifa-

ding. 3 zakresy. Ouźy głośnik dy-
- namlczny. Ciche strojenie. -

Do nabycia we 'wazystkicK radjosh.ładnicacb

Paryż pod władzą św. Mikołaja
Gwiazdka polityczna - Laval znów pod obstrzałem lewicy - Przedświąteczne cuda

Wielkich Magazynów - Polityka wkracza d o ... świata bajek
Nóel...

Bożo Narodzenie... Święta, szczegól­
nie zazwyczaj miłe i radosne, tak samo

zresztą, jak i w innych krajach chrze­
ścijańskich. Tylko, że o wiele, w iele

mniej w tym roku wesołe, niż to daw­
niej bywało. Ale jeżeli dla wszystkich
niezbyt różowo zapowiadają się tegoro­
czne święta, to najprzykrzejszych nie­
spodzianek oczekiwać może od św. Mi­
kołaja — Laval.

Niedawno wjednem zpisemek tutej­
szych ukazała się karykatura, przedsta­
wiająca premjera francuskiego, jako...
fakira, tańczącego na desce, pełnej
gwoździ. I nic chyba nie charakteryzu­
je lepiej fakirskich zaiste talentów tego

polityka, od tyłu miesięcy lawirującego
z niesłychanym wprost sprytem wśród

tysiącznych niebezpieczeństw, jakie na

niego czyhają zarówno na terenie poli­
tyki wewnętrznej,jak i zagranicznej.
Ledwie się uporał z tą wielką burzą, ja­
ką rozpętały nad jego grzywiastą głową
,,drakońskie" (jak nafrancuskie stosun­
ki) dekrety oszczędnościowe, a już lewi­
ca wytaczała na polu walki kolubrynę
,,lig faszystowskich" . Awantura zdawa­
ła się nieunikniona, gdy oto, jak ,,Deus
ex machina", zjawił się na mównicypa­
łam Burbońskiegopoczciwydeputowany
Ibergarez, wyciągając w stronę nastro­
szonego ,,frontu ludowego"... braterską
dłoń do zgody. A Laval korzystając z

ogólnej konsternacji, wywinął się zręcz­
nie z niebezpieczeństwa, zgłaszając —

wbrew tradycji— swe desinteressements

w tej sprawie.
Nie długo jednak sądzone mu było

zażywać spokoju w zaciszu gabinetu
premjerowskiego, bo oto od strony Afry­
ki (a właściwie — Genewy) zbliżały się

już groźne pomruki nowejburzy abisyń-
skiej.Nadchodził termin ,,sankcjinafto­
wej" i znów Laval znalazł się między
włoskim młotem a angielskiem kowa­
dłem. Żejednak premjerfrancuskijest,
jak to mówią, nie W ciemię bity, więc
począł tak lawirować, manipulować,
kombinować i obracać na wszystkie
strony wygimnastykowaną figurką swe­
go angielskiego kolegi, m inistra - łyż­
wiarza, sir Hoare'a, że w końcu ten, w

jakimś ,,holendrze" wywinął nagle za­

wiłego koziołka... prosto w objęcia ,,du­
ce" Mussołiniego, niosąc mu na paryski
Nóel — pół Abisynji. Lecz tu p. Laval

cokolwiek - przechytrzył. Bo ,,ten nu­
mer nieprzeszedł" tak gładko, jak to so­
bie wyobrażali obaj ,,uzgodnieni" kosz­
tem państwa negusa politycy.W Anglji
wybuchła taka cbryja, że, jak tu mó­
wią, złośliwie (nawiązując doprzykrego
wypadkułyżwiarskiego angielskiego dy­
plomaty), sir Hoare dostał po nosie. Ta

burza słusznego oburzenia przeszła jed­
nak zAlbionu przez Kanałidotarła do

Paryża, gdzie lewica skorzystała, oczy­
wiście z tak doskonałej okazjido nowej
kampanji przeciwko znienawidzonemu

premjerowi. W ten sposób losy Lavala

zawisły znów na w'łosku, rozciągniętym
pomiędzy Londynem a Genewą.

Ina tem jednak nie koniec. Bo na­
weti w wypadku, gdyby Lavalowi ,,upie
kło się", z historją abisyńską, ,,front lu­
dowy" ostrzy na niego zęby zinnej oka­
zji. A okazja taką nadarzyć Vię może

już wkrótce, jeżeli się zważy, że wśród

socjalistów i lewych radykałów coraz

(Korespondencja własna)

silniej panoszą się wpływy komunisty­
czne. Komuniści zaś francuscy starają
się w tej chwili rozdmuchać do rozmia­
rów katastrofy nowy przyrost bezrobo­
cia we Francji, które (licząc bezrobot­
nych, korzystających z zasiłków) osią­
gnęło już niemal nienotowaną dotych­
czas liczbę 400 tysięcy. ,,Czerwoni" ogła­
szają to, jako dowód fiaska planu osz­
czędnościowego Lavala, który kosztował

tyle ofiar społeczeństwo francuskie. Jed­
ną tylko ma ten cały, lewicowy spisek
słabą stronę: jest niąfakt, że w tak cięż­
kiej dla Francji chwili nikt nie kwapi
się jakoś do ujęcia berła władzy po

,,w rogu ludu" Lavalu...

Arównocześnie — po chwilowej ,,pa­
cyfikacji" zaczyna się znów niepokojąco
ożywiać działalność ,,Krzyża Ognistego"
pułk.delaRocque — przed dyskusją w

Senacie...

Paryż, w grudniu.

Zostawmy jednak w spokoju polity­
kęi,jakto,- mimokryzysui chmur

na horyzoncie międzynarodowym — czy

ni beztrosko ludek paryski, chodżmg
wraz z nim na lśniące od świateł, szyb
wystawowych i asfaltów, Wielkie Bul­
wary. Tu i dziś jeszcze zetkniemy się
Oko w oko z przedświątecznym Pary­
żem. Ruch na ulicach i w magazynach
olbrzymi. Pozornie wygląda to tak, jak
przed laty, gdy to szczęśliwa Francja
pławiła się jeszcze w dobrobycie. Gdy
się jednak baczniej przyjrzymy tym tłtji-
mom, jakie przewalają się od magazy­
nu do magazynu, zauważymy, że zaled­
wie drobna ich cząstka coś kupuje: p-

gromna większość poprostu ogląda,
grzebie w rozłożonych na długich sto­
łach wewnątrz sklepów i na ulicy ster­
tach najprzeróżniejszych towarów' i -

idzie dalej, z pustemi rękami.

CZEKOLADKI
FIGURKI

CZEKOLADA
KARMELKI

PIERNIKI

MARMELADKI

Niemieckie Świadectwo zdatności do m ałżeństw a
owocem związku szowinizmu z biurokratyzmem

Paragraf 2, niedawno ogłoszonych prze­
pisów wykonawczych do niemieckiej usta­
wy o zdrowotności małżeństw, zawiera m.

in. przepis, nakazujący, aby narzeczony był
zbadany również przez lekarza, wyznaczo­
nego przez przywódcę lekarzy Rzeszy, ce­
lem uzyskania świadectwa zdatności do

małżeństwa. W ynik badania spisać należy
W specjalnym kwestjonarjuszu, zawierają,
cym przeszło 60 pytań.

Rozpoczynają się one urodzeniem, po­
czem należy stwierdzić, kiedy narzeczeni

zaczęli chodzić i mówić, jakie przechodzili
choroby dziecięce, jakie byly ich rozwój i

czynności fizyczne oraz rozwój duchowy w

szkole i zawodzie (ew. przestępczość), ile ra­
zy narzeczony nie uzyskał promocji w szko­
le, jaki był rozwój jego charakteru, czy i

jak uwydatniał się jego talent, jak przed­
stawia się sprawa używania przez niego al­
koholu i palenie tytoniu, stosunek do oto­
czenia, waga i wzrost ciata, obwód głcwy
i piersi, typ budowy cłała, barwa włosów,

oczu, skóry, owłosiema. Pytania zajm ują
się dalej czaszką i twarzą, oczami, uszami,

nosem, gruczołami tarczykowemi, płucami,
sercem tętnem, organamibrzucha. Następ­
ne pytania brzmią: czy narzeczony moczy

w łóżko, czy cierpi na kurcze, jak wyglącla
sprawa zdatności płodzenia wzgl. rodzenia.

Ostatnie pytania zajmują się krwią i wraż­
liwością danego osobnika.

Piękne to wszystko, ale nie wiadomo z

jakich powodów nie dodano 61 pytania:
Czy kandydat (-ka) do stanu małżeń­

skiego woli sypiać na twardym, czy też

miękkim materacu? ...

Największy ruch, oczywiście, przed
Wielkiemi Magazynami. Od Galleries

Lafayette, Printems, Louvre, czy też

bardziej demokratyczny Samaritaine,

jak zawsze, bije w mroku wieczornym
potężna łuna przebogatej feerji świateł.

Olbrzymie frontowe gmachy, ba — czę­
sto nawet dachyiprzestrzeń ponad uli­
cą, zamienione zostały w gigantyczne
stalugi, na których ręce artysty-dekora-
tora i artysty elektrotechnika stworzyły
istne arcydzieła sztuki malarskiej, prze­
śliczne,.pomysłowe, ruchome obrazy,
malowane gęstą siecią wielobarwnych

lampek, czy neonów. Całe sceny zbajek
zaludniają ulice paryskie fantastyczny­
mi tłumami krasnoludków, chochlików,

bocianów, ciągnących na świetlanych li­
nach wozy - muszle, pełnepodarków od

św. Mikołaja...

; Ale dostojną, a popularną osobę ,,pe-

TeNoel" można spotkać również w wart­
kim tłumie ulicznym, jak, powiewając
ria zimowym wietrze mleczno-białą bro­
dą, kroczy brzegiem chodnika i rozda­
je... ulotki reklamowe, zachęcające do

obejrzenia przedświątecznych wystaw w

magazynach.
Nie potrzeba zresztą właściwie niko­

go zachęcić, bo same witryny wystawo­
we są swą największą reklamą: To też

od rana do wieczora ciągnie wzdłuż o-

kien Wielkich Magazynów nieprzeliczo­
ny tłum, ujęty wkarby sjecjalnych, moc

nych drewnianych barjer i kierowany
przez gęsty, granatowy kordon policji.
Cisną się tu dzieci i dorośli, gapiąc się
w zachwycie na te setki krajobrazów i

scen, ciekawych, ślicznych, zabawnych,
tętniących życiem zwinnych figurek, ru­
chem mknących po mostach i wiaduk­
tach małych pociągów, szybujących na

niewidocznych nitkach samolotach, pły­
wających w szerokich basenach okrę­
tów i tysiące innych niezmiernie pomy­
słowych zabawek. Dorośli cieszą się nie­
mi niegorzej od młodzieży, z żalem od­
rywając się od witryn pod naporem nie­
ustannie, wartko pływającej rzeki tłu­
mu.

Największe jednak powodzenie ma­
ją wystawy ,,abisyńskie" — całe małe

poematy gcnjusza dekoratorskiego i me­
chanicznego, które — mimo nieodzow­
nej naiwności ujęcia scen, zmontowa­
nych przecież z blaszanych czy gałgan­
kowych figurek, niejednemu widzowi

dają przedsm ak ,,przedsionka piekieł",
Makalle, czy też innego Dessie. Co jed­
nak najciekawsze, ta niewinna napozór
dziecinne zabawki wywołują nieraz w

oglądających je tłumach namiętne dy­
skusje i spory... polityczne.

Polityka wtargnęła dziś nawet i do

zaczarowanego świata dziecięcych ba­
nek i zabawek..

1 Del-jot.

Dziwolągi am erykańskie
REWOLUCJA WŚRÓD STENOTYPISTĘK.

Wśród stenotypistek nowojorskich za­
wrzało. Pew'ien inżynier skonstruował ta­
chometr dla maszyn do pisania, który
dokładnie notuje, ile uderzeń na minutę

wykonują biegłe paluszki stenotypistki.
Dzięki aparacikowi będzie można więc
stwierdzić, które ze stenotypistek pracują
najszybciej. Oczywiście może to pociągnąć
niemile następstwa dla różnych, nieco opie-
szalszych, amerykańskich Irenek, Zo-

siek, Bogusiek, Mary siek; czy jak
tam się zowią. Stąd popłoch wśród nich, o-

burzenie i ostre protesty.

SPADEK ZA UŚMIECH.

Pewną 19-letnią kolporterkę gazet, która

od pięciu lat zajmowała posterunek służbo­
wy na tym samym rogu głównej ulicy w

Bos to ni e, spotkała w tych dniach mila

niespodzianka. Pewien adw'okat, który u

niej regularnie zaopatrywał się w pisma i

teraz zmarł, zapisał jej całą gotówkę, którą

pozostawił, 8 tysięcy dolarów, uzasa­

dniając zapis swój tem, iż była ona jedyną
osobą, która mu swym miłym uśmiechem

opromieniała ostatnie lata życia.

NOGI NA STÓŁ.

Dr. Donald A. Laird, docent uniwerytetu
Colgate w Hamilton, uszczęśliwia świat nie-

zwykłem odkryciem. Twierdzi on mianowi­
cie, iż pracuje się lepiej i intensywniej, kie­

dy... położy się nogi na stół. D oko­
nał on badań na kilku studentach i stwier­
dził rzekomo, iż odpowiadali oni na zada-,
warte pytania tem lepiej -i szybciej, im wy­
żej leżały ich nogi. A więc... nóżki na stół!
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N r. 5 9 GŁOS LITERACKO-NAUKOWY
rtdasule Kolo Literackie Konfraterni Artystów w Toruniu

TADEUSZ PIETRYKOWSKI

ZdziejówniemietKiejnpoiensrtw8 rierer
w latach 1830-1848

Walka Polaków o wolność w r. 1830

wywołała w całym świecie kulturalnym
Europy niebywały entuzjazm. Nastała

wprost moda na Polaków, która znala­
zła swój wyraz także w ówczesnej sztu­
ce i literaturze, nawet Niemcy, którzy
przecież zawsze stali po stronie wrogów
Polski i Polaków, nie mogli się oprzeć
ogólnemu entuzjazmowi, jaki dla spra­
wy polskiej zapanował w całej Europie.

, Sympatja dla bohatersko walczących i

krwawiących się w powstaniu Polaków

nie była jednak tak idealna, absolutna

i ogólna, jakby to na pierwszy rzut oka

się wydawało. Miała ona swoje podłoże
przedewszystkiem w ogólnej nienawiści

Niemców, liberalnie myślących do Ro-

,D. sji, pod której protektoratem dochodzi­
ła do skutku reakcja t. zw . ,,świętego

. przymierza", Słynne niemieckie ,,Polen-
lieder** z tego okresu wysławiając Po­
laków, jako bohaterów dawały, równo­
cześnie wyraz nienawiści wobec Rosji
jakoprzedstawicielce reakcji, wobecha­
seł wolnościowych, jakie wówczas oży­
wiały większość społeczeństwa europej­
skiego. W znanych utworach Platena

(Polenlieder) oburzenie i nienawiść ży­
wione przez poetę dla Moskali uwyda­
tniały się tak silnie, że większość tych
polonofilskich a równocześnie antymo-
skiewskich pieśni mogła być drukowa­
na dopiero po śmierci autora, w r. 1839

i to w Strasburgu. Platen należał do

grupy poetów niemieckich, którzy jak
Lenau, Anastazy Griin, Chamisso (,,Den

, ausgewanderten Polen'*), Hebbel (,,Die
Polen sollen leben**) stworzyli specjal­
ną szkołę poetycką, która przez swe u-

: twory polonofilskie wytworzyła w Niem-

* ezech nastrój przychylny dla Polaków

t.zw. ,,Polenschwarmerei". Do tej szko­

ły należał też Juliusz Mosen, którego
wiersz: ,,dieletzten zehn vom vierten Re­
giment", dziesiątki lat był deklamowa­

ny w całych Niemczech. Nie mniejszem
wzięciem cieszyły się wówczas utwory
Karola von Holtei ,,Denkst du daran,
fnein tapferer Langienka'* oraz ,,Fordre

niemand, mein Schichsal zu horen**,
. wzięte z cyklu pieśniarskiego ,,der alte

Feldherr" (Kościuszko 1826),które wszę-

... dzie w Niemczech śpiewano na scenie

a nawet na ulicy przy akompanjainen-
cie katarynki. Karol von Holtei słusznie

może się szczycić, że był pierwszym w

Niemczech, który wystąpił ze skargą
poetycką na ciemiężców ,,szlachetnego
narodu polskiego". Heinrich Laube zaś

nie bez słuszności wykazuje, że przez

rewolucję polską 1830-31 stał się zna­
nym pisarzem politycznym.

Ciekawą rzeczą jest zbadać, jak też

nowoczesne Niemcy zapatrują się na

ówczesną ,,słabość'* niemiecką do Po­
laków. W biografji1) Ryszarda Wagne­
ra, który sam należał do obozu polono-
filskiego owych czasów, pisze Max Koch,

profesor Uniwersytetu wrocławskiego,
że entuzjazm niemieckich poetów dla

Polaków był pod względem politycz­
nym objawem niedojrzałości, (politisch
unreife Richtung).Koch ze swej strony

przeciwstawiapoetom entuzjastom spra­
wy polskiej pisarza niemieckiego Gu­
stawa Freytaga, którego antypolskie
dzieła ,,Soll und Haben" oraz ,,Aus einer

kłeinen Stadt" ocenia on jako więcej
realne i odpowiadające rzeczywistości
(G. Freytag w ,,Soll und Haben'* uza­
sadnia niemiecki ,,Drang nach Osten").
Koch w swej biografji Wagnera rzuca

ciekawe światło na okres polonofilski
w życiu Wagnerai stara się wytłuma­
czyć genezę tej ,,Polenschwarmerei",

której nawet zawdzięczamy powstanie

i) Mar Koch: Richard Wagner, Berlin. Ernst
Hormann fe Co 1907, 80, str. 392.

wagnerowskiej uwertury p. t. ,,Polonia*'.

Podaje Koch, że w styczniu 1832 zja­
wili się w Lipsku, gdzie wówczas prze­
bywał Wagner, pierwsi polscy emigran­
ci. Mimo, że stary związek polityczny
Kurfurstów saskich z Rzecząpospolitą
Polską — według zdaniaKocha — w 18

wieku przyniósł Sasom tylko nieszczę­
ścia, to jednak współczucie Sasów dla

Polski było specjalnie żywe. Pisano o

Lipsku wówczas, że jego mieszkańcy

entuzjazmują się Polakami (,,dass alles

fur die Polen gluhe und brenne und

flamme"). Ze wspomnień W agnera wy­
nika., że emigrancipolscy zrobili na nifn

głębokie wrażenie. Dopiero później, po

latach, - wywodziKoch - Wagner
miał poznać fałsż, obłudę i zamiłowa­
nie Polaków do intryg, wskutek czegó
zaczął czuć niechęć do żywiołu polskie­
go, w którym uwydatnia się słowiański

brak kultury połączony z francuską e-

legancją. Mimo powyższych nam Pola­
kom nieprzychylnym wywodów Kocha,

Wagner sam przyznaje, że jego entuzja­
zmowi dla bohaterskich Polaków towa

rzyszyła żałoba, silnie przez niego od­
czuta, po upadku powstania polskiego.
Tej żałobie dał Wagner wyraz w utwo­

rze muzycznym, w r. 1832 rozpoczętym,
a dopieropo4latach wKrólewcu ukoń­

czonym. Utworem tym, który W'agner
z myślą o Polsce stworzył, była uwer­

tura pt.: ,,Polonia", której niebrukowa­
na partytura spoczywa w ,,Wabnfried-
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Mozaika kulturalna
Przeżywamy dziś okres niesłychanie in­

teresujący mozaiki kulturalnej. Po powie­
ści reportażowej bierzemy do ręki książkę

niesamowitą, fantastyczną — przerzucamy

się od Leśmiana do Tuwima, oglądamy na

wystawach obrazy Pautscha, Witkiewicza

. i Śtryjeńskiej, od zmysłowych, konkretnych
kształtów do najbardziej dekoracyjnych
poszukiwań — wszystko jest dziś aktualne.

Strefizm Chwistka, czy wysmażone w inte-

lektualiźmie obrazy Strzemińskiego wska-

- zują na jakiś niedosyt artystyczny, brak
'

czegoś, cóby było pewną busolą orientacyj­
ną. I w niezwykle ciekawej twórczości

Szukalskiego wyczuwamy szukanie gorącz­
kowe nowych form wypowiedzenia się.

I w filozofji podobnie. Obok prądów re­
latywistycznych, ,,bergsonizujących", hu­
manistycznych, powstałych jako reakcja
przeciw pozytywizmowi, skłonnych do

przyjęcia nawet indeterminizmu, silnie roz­
winiętym jest ruch logistyczny, oparty na

fizyce i matematyce, gdzie — jak u pozyty­
wistów — słowa ,,duch", ,,duchowy" są na

'.t indeksie, jako że terminów tych nie da się
ściśle zdefinjować.

W dziedzinie religijnej niemniejszy Cha­
os. Nie wiem, czy dużo było epok, w któ­

rej zdarzyć się mogły takie rozmowy; ,,Ja,

proszę pana, jestem poganin". ,,Aja - prak­
tykujący katolik". Coraz więcej dziś śro­
dowisk, w których można sobie pozwolić na

swobodę myśli.
Nierzadko można spotkać w salonie zwo­

lennika Russela obok wyznawcy Huśserla,

siedzących zgodnie obok siebie. Ateista roz­
prawia z teozofem, a gdy milkną, odzywa
się entuzjasta ,,czystej sztuki", przekony­
wujący o amoralności sztuki swego sąsia­
da o wręcz przeciwnych zapatrywaniach.

Po dobrej tresurze genetycznego ujęcia
prądów umysłowych, którą nam dał pozy­
tywizm, trudniej dziś przejąć się uwielbie­
niem dla jednego kierunku umysłowego.
Tyle nasłuchaliśmy się o powstawaniu róż­
nych prądów, o ich przebiegu, wymieraniu,
że zrozumieliśmy, iż myśl ludzka dąży na­
przód, wahając się między kilku bieguna­
mi. Gdy zbytnio rozwinie się, powiedzmy,
kult rozumu, wtedy prawem reakcji pow­
staje tem gwałtowniej prąd irracjonalny,
zkolei sam wyradzający się przesadnie.

Rzeczywistość ukazywała się każdej
epoce z innej strony. Dziś czujemy zachłan­
ną potrzebę ogarniania życia wszechstron­
nie. Jesteśmy chłonniejsi i znosimy naraz

kilka prawd antynomicznych, przeczących
sobie. Pojemność naszych doznań wzrosła

do tego stopnia, że jesteśmy zdolni do całej
skali przeżyć, od najbrutalniejszych do naj-

Jbardziej wzniosłych. Romantyk zżymałby
się np. na ,,W iosnę" Tuwima, a nie w smak

byłby pozytywiście tom wierszy Bąka.

Częsta cała epoka przewalała się nad

głową poety, a nie zdołała przełamać w nim

jego przywiązania do młodzieńczych idea­
łów. Asnyk z całą jasnością widział konie­
czność epoki nowej, szerzył nawet jej ideę,
a przecież nie mógł przełamać w sobie ro­
mantyka.

A może nasza zbytnia tolerancja świad­
czy raczej o zblazowaniu duchowem? Przyj­
mujemy wszystkie prawdy, bo w łaściwie

nie wierzymy w żadną z nich. Może więc

znajdujemy się w obrębie krystalizowania
się nowego prądu, który jeszcze dla nas jest
nieuchwytny.

Jest jednak możliwość inna, bardziej
radosna: otóż doszliśmy do pewnej świado­
mej dojrzałości, która chce objąć całość

zjawisk, nie zadawalając się dogmatem je­
dnostronnym, a więc przejściowym. Jesteś­
my szczersi w stosunku do życia, nie boimy
się nazwać rzeczy po imieniu, nie załamu­

jemy patetycznie rąk nad podziemnym nur­
tem życia. Bliżsi jesteśmy dziś, niż kiedy­
kolwiek staremu powiedzeniu: nil huma-

num a me alienum puto.

Konwencjonalne prawdy nie czepiają się
nas tak łatwo. Potrzeba uporządkowania
pozornego chaosu kulturalnego narzuca się
nam nieustannie. Dopracowywanie się świa­
topoglądu trudniejszem jest może dziś niż

dawniej, lecz zato o wiele więcej samo­
dzielne i twórcze.

W życiu grup kulturalnych znamien­
nym jest zanik fanatyzmu. Fanatyzm, ideo­
wy przynosi coprawda danej grupie społecz­
nej chwilową korzyść. Jednocześnie jednak

wzwołuje kręgi niechęci i nienawiści. Od-

!szczcpieństwa różnego typu są groźną prze-(
ciwwagą, hamując nieraz rozwój grupy*
Prowadzi to w smutnem następstwie do

skostnienia i zdziwaczenia idei nie idącej
z postępem. Formy zastępują zdrową myśl
- grupa ilościowo 6zczupleję, coraz groź­
niej zaklepiając się w sobie. Dobrze jeszcze,
jeśli jakaś gwałtowna reakcja zmiecie ją
w czas z pobojowiska kultury.

Dziś coraz m niej fanatycznych grup*
Gzęsto tworzą się grupy, nie mające w ,,pro-i
gramie" szumnych haseł. W ich szeroko

zakrojone ramy, wytyczające ogólny kieru­
nek —życie samopopewnym czasie wlewa

treść, nastaje takie, a nie inne oblicze dzia­
łalności kulturalnej. N aturalnym rozwojem
grupa wzrasta, lub ginie, zależnie od ży­
wotności pierwiastków ideowych i wartości

przodowników.

Żywy kontakt z wieloma kulturalneml

kręgami, z któremi styka się dziś osobnik

społeczny, sprzyja rozszerzeniu się skali za­
interesowań i upłynnieniu prądów umysło­
wych i artystycznych.

Tak modne dziś narzekania na powierz­
chowność powojennej kultury kryją w sobie'

to niebezpieczeństwo, że przysłaniają nami

niewątpliwe wartości współczesnego życia
umysłowego. Wolnym krokiem dawniej'
zdobywane stopnie rozwoju, dziś przemie­
rza się skokami siedmiomilowemi. Więk­
szy zasiąg zagadnień interesujących czło­
wieka, wymaga szybszego przyswajania 5

przeżywania. Rzeczywistość kulturalna

przystosowała się do wymagań epoki.
Ze statyki przeszła w ruch, m dynamik*

archiv". ,,Polonia" doczekała sięprzed-
stwienia w grudniu 1881 w Palermd

Koch nazywa uwerturę ,,Polonla"v
utworem politycznym i stara się u-

mniejszyć jej znaczenie, nie tal jednak
Koch, że Wagner w Lipsku hośił się
nawet z zatńiarem stworzenia dzieła

muzycznego, treścią, swą głębiej wnika­
jącego w sprawypolskie, i że uwertura pi
,,Polonia'* ma pewien związek z tymi za­

miarami, choć zdrugiej strony nie moż­
na odrzucićhipotezy,że uwertura ,ko­
lonia'* powstała pod wpływem pisarza
H: Laubegó, który wręczył Wagnerowi
libretto operowe pt. ,,Kościuszko". Po­

wyższy ostatni związek zresztą ma wy­
nikać z relacji Jana Bółóz - Antonie­
wicza, który na ten temat przeprowa­
dził rozmowę z Wagnerem (relacja ta

znajduje się w ,,Słowie Polskiem" z 29*

3. 1898).
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Grzywno. . .

Włocławska kolonja przestępców I nędzarzy
(Korespondencja własna).

Włocławek — to jedno z nielicznych chy-.
ba miast w Polsce, które posiada kolonję
przestępców i nędzarzy — zwaną Grzyw­
nom albo Kozlowem. Nie są to bynajmniej
peryferje miasta, zamieszkiwane zwykle
przez ludność uboższą, z domieszką ,,mę­
tów". Jest to o 2 kilometry od miasta odle­
głe skupisko 344 bud, szałasów, nędznych
lepianek i nor, wykopanych na gruntach
miejskich w piaszczystych wzgórzach. Mie­
szka tam obecnie 1547 osób, rekrutujących
się w 70 procentach ze świata przestępcze­
go. Ta ,,wydzielina" Włocławka przysparza

miastu wiele skomplikowanych kłopotów,
urastających nierzadko do rozmiarów aktu­
alnych zagadnień, jak np. masowe kradzie­
że drzewa z okolicznych lasów państwo­
wych i miejskich, antysanitarne warunki o-

siedla, nadmierne obciążenie opieki społe­
cznej itd. Nic dziwnego, że władze miejskie
noszą się z zamiarem stopniowej likwidacji
Grzywna. Po Nowym Roku mają być
wszczęte pertraktacje z Bankiem Gospodar­
stwa Krajowego o uzyskanie funduszu na

budowę małych domków jednego typu, któ­
re za minimalną opłatą w ciągu łylku lat

przeszłyby na własność danej rodziny.
Historja powstania tej kolonji jest nie-

tyle ciekawa ile charakterystyczna dla obcc

nych czasów. Opowiadała mi ją jedna z o-

bywatelek grzywieńskich, matka pięciorga
dzieci, wdowa po... bokserze".

— Tu mieszkacie matko? — pytam wska

żując na trzy chwiejące się ściany, przykry­
te papą i... blatem kuchennego stołu.

— Aboco? —Takipan ciekawy? — od­

parła hardo młoda jeszcze, schorowana wi­
docznie kobieta, mierząc mnie wyblakłem!
oczyma.

Wcisnąłem jej złotówkę w rękę. Udobru­
chała się.

— Tak pan pyta, jakby nie widział —

rzuca pojednawczo.
— Widzę... widzę, ale wierzyć się nie

chce, żeby człowiek...

— Ano — westchnęła — przódzij,jak Fe­
lek żył, to mieszkaliśmy w prawdziwym do­
mu bez cztery lata. Później chłop - niby
mój — rozpił się, zawadził kiedyś Czarnego
Staśka nożem i dostał wyrok. Poszedł do

kreminału a ja z dziećmi nabruk.

— A czem się trudnił wasz mąt.
— Właściwie to był ślusarz, a ostatnio

przede śmiercią — bokser.

— Bokser?... — podchwytuję ze zdziwie­
niem, nadając w pierwszej chwili temu ter­
minowi mylną interpretację. A jak się na­

zywał?
— Szpałek.
— Jakiej wagi i gdzie występował?
Machnęła ręką.
— Pająk był cięższy od niego, a wystę­

pował zawsze na kolei. Paczkę miał zgra­
ną, to nieraz 2 centnary węgla przydygo-

Wlocławek, w grudniu.

wał na plecach, choć chuchrak był z uro­
dzenia.

— Ach, wasz mąż węgiel z kolei?...

— No tak... — bąknęła. — Przecież żyć
trzeba... Pół roku temu poszedł i... nie wró­
cił. Zastrzelili jak psa. A co miał robić, pa­
nie. Mróz był siarczysty i dziecka kostnia­
ły na barłogu. W garnek też nie było co

włożyć. Starał się do cellulozy — odegnali,
poszedł do M agistratu — nie mieli co dać,
bo sami w długach. Ą chłop był, że choć do

rany przyłóż, tylko wódki nie mógł znosić,
bo zaraz się awanturował. Dziecka żadnego
nie tknął. Ja prędzej nieraz, które bez łeb

zdzielę, a on nie tknął. Wymył co sobotę,

wykąpał w szafliku, jak byłam chora. I...

zastrzelili...

— Cóż teraz robicie?...

Uśmiechnęła się zjadliwie.
— Co robię... — wychodzę wieczorami.

Dzieci nie potopię, bo serce mam... Czasa­
mi trafi się jakaś praca, ale na krótko...

— Kto był właściwie założycielem Grzy­
wna — zbaczam z ponurego tematu.

— Ano Kozłowski. Od niego Grzywno
zwali początkowo Kozłowem. Spryciarz był
proszę pana, że ho! — Wywoził beczkami

cuchnące rzeczy za miasto, ale mu się to

sprzykrzyło, wykopał tutaj w 1927r. w pia­
sku ,,dom" z suterenami i założył w nich

lokal ,,rozrywkowy" dla żołnierzy z detali-

cznom cenom po 30 groszy. Zrobił majątek
i wywędrował w bogatsze strony.

— On zaczął, a inni dokończyli.
Skinęła głową.
— Ano niby. Pan wie, że władzy siedzieć

pod bokiem nie dla każdego zdrowo i wy­
godnie, bo patrzą człowiekowi na ręce. A

tutaj jesteśmy u siebie. Kolej dostarcza wę­
gla, lasy — drzewa, a na drodze kto spry­
tny też coś z chłopskiego wozu ułowi.

— A magistrat nie sprzeciwia się samo­
wolnemu zajmowaniu miejskich gruntów?

— Cóż mają robić. Krzyczą, ale pozwa­
lają. — Teraz tylko wytknęli nam granice,
żeby się naród nie. rozłaził za daleko.

Stanąłem przed inną, nową tego samego

typu.
— Cóż tam stróżecie? — zagadnąłem star-

Na O sramówkach-PS podana fest wydajność świetlna w dekalumenach,
Dlm, przy jednoczesnem wskazaniu, zużycia prądu w watach, czego do

tychczas nie było. Stosując O s ratnó w kt -jy^| , otrzymacie w zaleinofci od

typu do ao% więcej światła, które -nic więcej nie kosztuje.
Kupujcie przeto O s ra m ó w ki-|j|j \ cechowane gwarancją wydajności światła

w dekalumenach i poboru mocy prądu w watach.
JUema- lefwxych źakówek niA
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szego, szpakowatego mężczyznę, schylonego
nad kawałkiem drzewa.

— Łyżki i zabawki — padła odpowiedź.
~ A drzewo skąd? — wskazałem na kil­

ka sosnowych pieńków.
— Z lasu, panie ... ale nie kradzione.

Broń Boże. Człek żyje w tem piekle, bo z

mieszkania wyrzucili. Niech pan jednak
nie myśli, że tu wszyscy jednacy. Kościół

nawet mamy. Kto chce Boga chwali, a kto

chce, kłania się djabłu. Jak zwykle na

świecie.

— Podobnoście tu niedawno księdza po­
bili.

— Ano, byli tacy, ale teraz wsadzili ich

do kozy, to trochę otrzeźwieją.
— A cóż ksiądz Dewrych?
— To złote serce. Przebaczył tym poga­

nom i nawet sprawy nie chciał, ale władza

się wmieszała.

— Poprawiły 6ię trochę stosunki od cza­
su założenia parafji? — pytam starego na

odchodnem.

— Nawet bardzo. Zawodowi złodzieje
chodzą teraz ze swojemi ,,panienkami" do

kościoła i dzieci ochrzcili; niektóre już mia­
łypo5-6lat.

— A jak tam lasy, na długo jeszcze wy­
starczą?

Stary wzruszył ramionami.

— Kradną psie juchy wiele w lesie. Spu­
szczają nocą sosnę, upiłują2—3 metry pnia,
wbijają gwoździe po bokach i ciągną jeden
za drugim. M agistrat pilnuje swoich tere­
nów lepiej — to i mniej kradną. Ale w la­
sach państwowych mało leśników, duże re­
wiry. Walka trudna, a tymczasem pań­
stwowe dobro marnieje.

— Ostańcie z Bogiem, Ojcze(
t - Bóg prowadź!

Oto przelotne migawki. Jak widzimy,
zagadnienie kolonjiGrzywno z wielu wzglę­
dów powinno być jaknajrychlej rozwiązane.
I dobrze się stało, że Zarząd miasta Włoc­
ławka zaczął nareszcie poważnie myśleć o

amputacji tej szkodliwej dla zdrowego or­
ganizmu społecznego narośli przestępczej.

Stefan Kujawa.

Nowe książki na gwiazdką
Znowu stajemy bezradni wobec ogrom­

nej sterty książek gwiazdkowych, zalegają­
cych lady księgarskie: co z tej papierowej
powodzi wyłowić dla naszych dzieci i

mniejszych i większych przyj'aciół? Orjen-
tujmy się według nazwisk cenionych auto­
rów, zwracajmy uwagę na wypróbowane
firmy wydawnicze, odrzucając anonimową
tandetę. Niema bowiem gorszej trucizny dla

młodzieży i dzieci,jak nieodpowiednia i nie­
odpowiedzialna książka.

Zacznijmy od książek dla najmłodszych.
Sławetny Koziołek Matołek poszedł na­

razie na emeryturę i znalazł sobie następ­
ców w osobie małpki Fiki-Miki i murzynka
Goga-Goga. Ich przepysznie wesołe i pomy­
słowo fantastyczne przygody, wędrówki po
świecie, bajecznie kolorowym — dają świe­
tny pokarm wyobraźni dziecięcej i bawiąc,
wzbogacają młodziutki umysł egzotyką
świata. ,,Awantury i wybryki małej małpki
Fiki-Miki" osięgną z pewnością popularność
bodaj większą od Koziołka, zwłaszcza, że

jak autorzy K. Makuszyński i M. W alenty­
nowicz zapowiadają, w następnym zeszycie
obydwaj ci bohaterowie spotkają się i we

trzech z Goga-Goga wyruszą na poszukiwa­
nie przygód.

Dla starszych dzieci i młodszej młodzie­
ży Zuzanna Rabska wydała w taniej bibljo-
teczce ,,Polska i świat współczesny" piękny
tomik p. t,. ,,Magja książki", zawierający
szereg opowiadań na temat książki. Książ­
ka ukazuje się we wszelkich postaciach, od

starych ksiąg klasztornych z inkunabuła­
mi, aż po książki Braila dla ociemniałych.
Śledząc z zapartym tchem wielce interesu­
jącą fabułę opowiadania, m iody czytelnik
ain się epostrzega, jak się w nim pod wpły­

wem tej lektury, coraz bardziej rozpala za­
miłowanie do książek. Bowiem szlachetna

treść wychowawcza tej książki jest dyskre­
tnie wpleciona w żywą, potoczystą akcję.

Zygmunt Nowakowski wydał książkę
specjalnie napisaną dla młodzieży. nZłotów-
kaManoela" posiada humor, dowcip i li­
ryzm autora ,,Przylądka Dobrej Nadziei" i

,,Rubikonu", książek, które napisane dla do

rosłych, były jednak przez młodzież dosło­
wnie rozchwytywane. Nowakowski roztacza

w tych kilkunastu opowiadaniach wszyst­
kie uroki błyskotliwej narracji, pełnej ru­
chu, barwności i akcji. Opowiadanie o Mar­
szałku Piłsudskim i małym Manoelu, opo­
wiadania z życia młodzieży rzemieślniczej,
cykl opowiadań zagranicznych, nowela o

klarneciście - kolejarzu, o rekrucie Andrze­
ju Bobrze — to prawdziwe perełki noweli­
styki. Ilustrator Bobiński w kilkunastu jed­
nobarwnych i 4barwnych ilustracjach śli­
cznie uzupełnia całość.

KornelMakuszyński wydał w tym roku
— poza ,,Fiki-Miki" — powieść dla młodzie­
ż y i,Wyprawa pod psem". ,,W yprawapod
psem" to jeden wspaniały wybuch radości

życia. Dickensowska w najlepszym tego sło­
wa znaczeniu, napisana czystą1polszczyzną,
skrzy się niezrównanym dowcipem. Piękne
rysunki Sopoćki wnoszą nowy, głęboki ak­
cent.

Bohaterowie tej książki: pies Apasz, po­
strach psiego rodu, i trzej żądni przygód i

zacni chłopcy: Zdzisław, Zenobi i Zbyszek
- zapadną nazawsze w serca i pamięć mło­
dych czytelników. Wędrówki tej hultajskiej
czwórki po kraju w czasie wakacyj, nie­
zmiernie urozmaicone i pomysłowe przygo­
dy- zwłaszcza w czasie pamiętnej powo­

dzi zeszłorocznej, gdzie i pies, i chłopcy do­
kazują cudów — wywierają wrażenie nie­
przemijające.

Zwolennicy powieści awanturniczej do­
staną w tym roku piękną książkę z tej dzie­
dziny. Jest nią powieść ,,Na dalekim Zacho­
dzie" Jerzego Giżyckiego, dająca obraz przy

gód na stepach amerykańskich nie w daw­
niejszych czasach, lecz współcześnie, w cza­
sach dzisiejszych, i nie w zmyślonej, fanta­
stycznej scenerji, lecz w sposób jaknajwier-
niejszy. Odtwarza więc obraz prawdziwy i

rzeczywisty, ale tem niemniej zupełnie nie­
znany i w swej egzotyczności i romantycz­
nym kolorycie niezmiernie pociągający.
Autor, sam niegdyś kowboj i tra­
per — poszukiwacz przygód, który stepy i

puszcze Dzikiego Zachodu przeszedł wzdłuż

i wszerz, maluje w swej powieści życie au­
tentycznych i dzisiejszych kowbojów, wśród

których znajduje się bohater powieści, mło­
dy chłopiec, Staś, syn emigrantów polskich
z Chicago. Zmuszony pracować na siebie,
poznaje urok i niebezpieczeństwo tego ży­
cia pełnego czaru i romantyzmu, w rzeczy­
wistości zaś ciężkiego i obfitującego w nie­
bezpieczeństwa. Akcje, jakie się rozgrywają
na rozległych prerjach, walki z ,,Meksami",
rabusiami stepu, dowodzonemi przez stra­
sznego ,,Rudego" Williams'a, z dzikiemi

zwierzętami, rozszalałem stadem bawołów,
bohaterskie, choć proste i szczere postacie
kowbojów, dalej sceny z Gór Skalistych,
gdzie później pracuje Staś jako górnik 4-

trzym ają czytelnika przez cały czas w na­
pięciu.

,,Na dalekim Zachodzie", powieść licząca
224 str., ozdobiona jest kolorową okładką i

pełnemi życia i dynamiki rysunkami Wł.

Czarneckiego, oraz 4 fotosami.

Na zakończenie należy jeszcze dodać, że

doskonała książka o Marszałku Piłsudskim

,,W ielki Marszałek" mjr. dr. Wacława Li­
pińskiego, została oddana do sprzedaży w

wydaniu kartonowanem dla młodzieży. W

prostych słowach mjr. Lipiński ukazuje nam

portret duchowy Marszałka, monumental­
ny, rzec można klasyczny.

Taka jest gwiazdka tegoroczna w księ­
garniach.

Stefan Brykczyński: ,,Moje wspomnie­
nia. Rok1863". Zmarły w ub. r. St. Bryk­
czyński, weteran z 1863 r. jest autorem cie­
kawych wspomnień z czasów powstania. Ja

ko młody, piętnastoletni chłopak porzuca

po wybuchu powstania liceum lubelskie i
wraz z dwoma towarzyszami przekrada się
do partji. Prawie do samego wygaśnięcia
powstania walczy w różnych partjach na

terenie Lubelskiego i Radomskiego, wyróż­
niając się mimo młodego wieku odwagą i

wyrobieniem wojskowem.
Wspomnienia Brykczyńskiego, spisane

wiernie i dokładnie przez naocznego świa­
dka i uczestnika walk, stanowią pierwszo­
rzędne źródło poznania bohaterskich wysił­
ków. Napisane prosto, bezpretensjonalnie,
językiem czystym i gładkim, stylem anek-

dotycznym, są lekturą nadzwyczaj ciekawą.
Przepojone bezpośredniością, uczuciem au­
tora, który chwile te nazywa najpiękniej-
szemi w życiu, z pewności zainteresują mło­
dych czytelników. Poznają oni bowiem ów­
czesną młodzież, która egzamin tężyzny mo­
ralnej i fizycznej zdawała nie w sportach,
lecz w marszach i walkach, życiu obozo-
wem, partyzantce pełnej trudu i przygód, a

równocześnie pełnej uroku i romantyzmu.
Ładnie wydana, ilustrowana przez K.

Górskiego książka, cieszyć się będzie z pew­
nością wielką poczytnością.

Wszystkie te książki wydała znana fir­
ma księgarska Gebethner i Wolff w War­
szawie.
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WŚRÓD AUSTRJAKÓW.
Znowu marsze, trudy i znoje. Zbliżamy się coraz

więcej do odcinka, na którym toczy się zażarty bój.
Stajemy w jakimś majątku. Pozostawiamy tu nasze

plecaki. O zmierzchu jesteśmy gotowi do pójścia do

okopów. Tym razem wszyscy muszę, się stawić, i

krawcy i szewcy i ordynansi, byle tylko kompanja
byłajak najliczniejsza. Mamybyć wsunięci pomiędzy
Austrjaków, którzy dwie pierwsze linje stracili. Na-

szę kompanjęprowadziporucznik Stelle, bardzoprzez
nas łubiany. Kapitan Schwender pod jakimś pretek­
stem zosta) na tyłach.

- Łączyć! - półgłosem podajejeden drugiemu.
Mijamy jakieś kompanje, rozłożone w rowie dro­

gi Co chwilę stajemy i znowu idziemy. Wygląda to

wszystko, jak podkradanie się jakiejś bandy do na­
padu.

Wchodzimy do lasku, w którym tu i ówdzie pa­
dają granaty. Odgłos łamanych gałęzi i drzew, zmie­
szany z wybuchem, uderza o nasze uśzy.Spotykamy
rannych odnoszonych w tył lub idących samych.

Dobiegamy wreszcie do linji, utworzonej na sa­
mym skrajulasu. Niematutajżadnego rowu. Austrja-
cy mają linję bardzo słabo obsadzoną. Wsuwamy się

pomiędzy nich. Po mojej lewej stronie leży Ter-Glane,

po prawej nasz krawiec. Nie odzywa się, nie pyta o

nic, przecież pierwszy raz jest na linji. A tu, zdaje
się, będzie ciepło. Leży, jak placek, z głową przytu­
loną do ziemi, nie podnosi jej nawet aby rozejrzeć
się podczas oświetlania terenu.

Rosjanie obsypują nas dość gęstym ogniem kara­
binowym i artyleryjskim; nie odpowiadamy. Jakiś

Austrjak tuż obok, ranny w nogę, drze się jak opęta­
ny. Już go odnoszą, a on drzeć się nie przestaje, jak
gdyby chciał powiadomić Rosjan o rezultacie ich

strzelania. Co chwilę w zamęcie bitewnym słychać
wołanie: ,,Sanit4ter, Sanitflter!" Nasz krawiec leży,
ani się nie poruszy.

- śpisz? - pytam .

- Nie! - odpowiada, nie unosząc nawet głowy.
Leżymy tak dopierwszep w nocy.Naraz Rosjanie

obsypują nas ogniem huraganowym. To przygotowa­
nie terenu do ataku. Równocześnie rozlegająsiękrzy­
kirannych, wołających opomoc. Przysuwam się do

drzewa. Ziemia drży i wyrzucana w powietrze wraz

z ułamkamigranatów i połamanemigałęziami, opa­
da na nasze głowy,plecy i nogi.

- Iznowu to szarpanie nerwów. Lada chwila spo­
dziewamy się uderzenia granatu w nas samych. -

Tylko patrzeć, jak nasze członki będą już wisiały
na gałęziach drzew, lub zmieszane z ziemią będą od­
czuwały Jej kojący chłód.

Jak to tylkobędzie? - Leczprecz, precz ztemi my

ślami!Ja chcężyć! Ja muszężyć!...I znowubunt w

duszy.Ter-Glane przytula się do mnie pod drzewem.

Nie wymieniamy ani słowa. Myśleliśmy, że choć

przez godzinkębędziemy mieli spokój,by się na chwi­
lę zdrzemnąć. A tu znowu śmierć swą paszczę roz­
warła.

Rakieta rozwidnia uchodzące już ciemności... Ro­
sjanie podkradają się.

- Ruskiidą! — słychać tu i ówdzie wołanie.

Rozpoczyna się też momentalnie ogień karabi­
nów ikarabinów maszynowych...Ogień ze strony Ro­

sjan nie ustaje, W dolinie widać jakby poruszanie
się pola. a

Po małej chwili rozpoczyna nasza artylerja ogień
zaporowy. Huk, łoskot i wycie pocisków zagłusza
własne słowa. Klęczymy z Ter-Glanem przyciśnięci
dod rzewa... Patrzymy, co robić! Przecież dniejejuż,
a my nie mamy dokładnego celu. Zresztą dolinę,

zdaje się, artylerja nasza oczyściła. Atak ząłamał się
w zarodku.

Naraz nasz krawiec zaczyna krzycźeć; wrzeszczy

Jakgdyby zwarjował... Nie rozumiem go — myślę, że

Jest ranny. Pochylam się nad nim. Twarz Jego jest
straszna, jakgdyby w skurczach najstraszniejszego
bólu.

- Janie, połóż się! Janie, połóż się. Oni cię trafiąl
~ krzyczy.

Odwracam się, a tymczasem ogień powoli ustaje.
Po rozwidnieniu się, nasz krawiec zabiera manatki

imówi nam, żejest chory, więc idzie na tyły.Twarz
jego, blada i zmieniona mówi nam więcej, niż Jego
słowa.

Znowu ten sam obraz grozy. Ciała poszarpane,

poćwiartowane, jakgdyby jakieś figury gipsowe, po­
łamane i rzucone. Opodal, na połamanych konarach

drzewa, wkleszczone jest pół człowieka, bez nóg. Na

ziemi leżą: tam ręka, tam nogą, tu głowa, gdzie in­

dziej tułów i poszarpane wnętrzności. Ranni biadają

iproszą o pomoc. Wynosimy ich mimo znużenia, by
tylko mieć spokój,bo ich jękii narzekania są dla nas

straszniejsze, niż wycie samych granatów. Staramy
się ich wynieść z linji bojowej, zanim to piekło się
znowu rozpocznie.

ROZDZIAŁ XV.

ZMIANA.

Po tygodniu wzajemnego 'szamotania się, mamy

być wycofani.Pozycję zdołaliśmy utrzymać. W chwi­
lach spokojniejszych pracujemy nad wkopaniem się

jak najgłębiej w ziemię, jak krety. Przed tygodniem
przecież nie było śladu ruszanej ziemf, a dziś mamy

już jakie takie schronienie w rowach.Śmiertelne znu­
żenie czyni nas obojętnymi na wszystko. Kilkunastu

kolegów znowu odeszło. Jedni na zawsze, inni chwi­
lowo. Międzyinnymijako ranny odszedł naszRudde,
a Silberberg został raniony w dolną wargę; bardzo

ile mówi, ale odejść nie może. i

— Psiakośćl Człowiek nie m a szczęście - biada

Silberg, myśląc o ,,Heimatschussie*\

Już druga rocznica wybuchu wojny minęła, a

końca jej ani śladu.

Setki rannych i poległych Rosjan leży w dolinie

przed nami.

Zmieniają nas Austrjacy. Ter-Glane ma obowią­
zek udzielić informacyj tym, którzy idą na czujki.
Wybiera trzech i — wio, naprzód! Jednak gdy przy­
był do miejsca, gdzie stały nasze czujki, spostrzegł,
że jego Austrjaki zniknęli jak widma. Przybiega do

mnie.

— Janie, zajmij się ty tymi ludźmi, bo oni po

niemiecku nie rozumiejąiuciekli mi - mów Jub.

- Dawaj tu trzech1- odpowiadam.
Okazuje się, że są to ludzie z Galicji, mówiący

po polsku.
- Ale niech idą przodem, by nie uciekli.

— Tychodź ze mnąiidź za nimi — odpowiadam.

Doprowadzamy ich szczęśliwie na przeznaczone

miejsca. Ter - Glane oddala się. Pół po ukraińsku,

pół po polsku udzielam pierwszemu potrzebnych in­
formacyj i zwracam się do pozostałych dwóch... Jed­
nak ci już zdołali dać nura. Zirytowany cofam się.
Tam kompanja czeka. Pierwszego w rowie spotykam
Silberberga, i mówię, że czujki nieohsadzone jeszcze,
że jest tam ty'ko jeden człowiek; trzeba mi za tych,
co uciekli innych dwóch poszukać.

- Warjat Jesteś! Jak jeden A ustrjak stoi, to tyle

Olimpijska skocznia narciarska

Skotunia narciarska w Oarmiaeh-Parłankirehtn, gdzie niedługo
rpMpoesnto alf olmpj%da zimowa.

znaczy jakgdyby tam Ich pół tuzina stało, - mówi

Silber.

- Kompanja gotowa, - marsz!!! - rozlega się
komenda.

Ijakbez szelestu wchodzimydopozycji,tak teraz

ją opuszczamy, tylko, że daleko skwapliwiej. Jest

dziwnie spokojnie, jakby Rosjanie wiedzieli, że u nas

zmiana i nie chcieli nam w tem przeszkadzać. Wy­
korzystujemy tę chwilę i wychodzimy na wierzch.

Suniemy w ciemności, jak koty. Co chwilę przekłam
damy nogiprzezpołamanedrzewaiporozrzucaneko­
nary.Ktoś za nami sięprzewróciłi czyni alarm swoją
menażką, zawieszoną widocznie u boku na rękojeści
bagnetu. Po cichu klniemy i upominamy: ,,Menażki

trzymać mocno". Co chwilę jeden drugiemu półgło­
sem podaje: ,,Baczność! D rut telefoniczny! Baczność!

Lej!Rów!Drzewo!i t.d."...

Nareszcie stajemy na szerokiej piaszczystej dro­
dze; oddychamy. Rozmawiamy już głośniej, tylko
palenie jest jeszcze wzbronione. Czekamy, aż bataljon
się zbierze.

Donnerwetter! Poco my tu teraz stoimy? -

pyta ktoś i pomstuje z przodu.
— Ododjabła!Położęsięibędęspałzaczyna

po chwiliktoś inny.
- Psiakrew! Niemcy głupie, będą tu teraz stali

z nami jak małpy! — klnie głośno i wyzywa jakiś
Polak.

— Ja! ja! ,,Trzy czwarte swego życia stoi żoł­
nierz bez użycia." — mówipobożnie nasz aptekarz.

Jedni leżą, drudzy klęczą, inni oparci na karabi­
nie resztkami sił trzymają się na nogach. A wszyscy

od czasu do czasu klną soczyście.
Przy jakiejś zapadłej wiosce, rozkładamy się

wreszcie obozem w Jesie. Mamy wszystkiego poddo-
statkiem; bo kompanje zmalały, a nasi kucharze to

morowe chłopy, starają się onas, jak o własne dzieci.

Sami zapraszają, by tylko brać jak długo jest co do

brania, bo co zostanie muszą oddać.To też nasz Ka­
rol chodzi tylko z ,,kochgesehlrem" (menażką) i stale

jąwypr^ąta; nie ma nawet czasu,byjąwymyć.
Dostajemy pocztę; dostaję i ja! Aha! Od mojej

narzeczonej. Rozrywam kopertę, wyjmuję list I czy­
tam ... Między innemi pisze: - Nie potrzebujesz się
żalić, że mało cipiszę; ja i tak tutaj mam dziesięciu

innych. Ty zadużo piszesz. - A więc to tak pisze
dziewczyna z wioski - dziewczyna, którą moja sio­
stra tak chwali, że po Mszy św. na różańcu zostaje
i ładnie godzinki śpiewa...

ROZDZIAŁ XVI.

Ł4GZT6!

Po dobie odpoczynku — alarm. Jest wieczór.

Wyruszamy natychmiast. Z całym rynsztunkiem
w marszu pośpiesznym osiągamy jakieś bagna, które

jeszcze bardziej pogłębiają ciemności nocy. Zziajani,
na nic nieczuli, wchodzimy po kostki w wodę bagna-
Nachyiamy sięi napełniamy manierki wodą. Ostrze­

gają nas przed tą wodą, ale nikt na to nie zważa.

Woda chłodzi nam nogi, ale całe ciało mamy spocone.
— Łączyć! Łączyć! — słychać co chwilę nawoły­

wania.

Wołanie to wdziera się donaszych uszów, jak na­

woływanie de przyspieszenia i wzmocnienia tor­
tur. — Bo trzeba wiedzieć, że gdy pierwsza czwórka

zwiększy odstęp ojeden metr ~ i tak samo następna,
to ostatnie czwórki zwiększą długość kompanjio kil­
kadziesiąt- metrów. A bataljon rozciągnie się nieraz

o kilkaset metrów. Gdytedy trzebałączyć,to pierw­
sze czwórki posuwają się tylko o metr, lub o parę

metrów. Ale ostatnie muszą biec nieraz kilkadzie­
siąt, a nawetkilkaset metrów. Pobudzićprawie znie­
czulone członki do szybszego biegu jest prawdziwą
męką. — Człowiek nie jest wtedy zdolny do żadnego
myślenia, wzdycha tylko bezradnie: ,,Ach, znowu

biec! Żeby to się raz wreszcie skończyło! Żeby odpo­
cząć!"

Nie mówięjuż oprzekleństwach i złorzeczeniach,

miotanych na pierwsze czwórki.

Przykażdym takim wysiłkudostajękłucia w oko­
licy serca, ale resztkami siłbiegnę za drugimi...

O jedenastej przed południem, osiągamy nasze

miejsce przeznaczenia (Wzgórze 151). Tu dopiero do­
wiadujemy się,że mieliśmy w nocy razem zinnemi

baonami atakować Rosjan, którzy wczoraj wieczorem

wtargnęli do trzech naszych Stńtzpunktów. Jednak

— jak się okazało — nasz Hauptmann błądził z nami

przez całą noc i dlatego uniknęliśmy ataku. Dwa

punkty odebrano, trzeci pozostał w ręku Rosjan, któ­
ry my dziś w nocy, z 18 na 19sierpnia (1918)mamy
zpowrotem odebrać.

(Da!axx e*t* nastaaM
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Oburzający objaw zdziczenia
Napaść na prelegenta-spOfdzielcę

Oburzający wypadek miał miejsce w Ko­
ścierzynie na Pomorzu, dokąd wyjechał na

zaproszenie miejscowych organizatorów
spółdzielni, kierownik działu organizacyj­
nego Związku Spółdzielni Spożywców R. P.

,,Społem", p. J. Dominko dla wygłoszenia
odczytu. Organizatorzy rozpowszechnili wia

doaność o odczycie przez afisze, wzywają­
ce świat pracy na zgromadzenie, a podpi­
sane ,,Komitet". Na zebranie przybyło oko­
ło 400-tu osób. Ponieważ żaden z organiza­
torów nie zagaił zebrania — zrobił to p.
Dominko, ale zaraz po pierwszych słowach

przerwano mu, żądając wyjawienia nazwisk

organizatorów. Nie pomogły tłómaczenia

p. Dominki, że chodzi tu o sprawę spółdziel­
czą a nie polityczną. Zamęt i wzrastające
zacietrzewienie uniemożliwiło jakiekolwiek
porozumienie się. Wobec tego p. Dominko
zeszedł z estrady i zbliżył się do grupy naj­
bardziej podnieconych, aby wyjaśnić niepo­
rozumienie w bezpośredniej rozmowie. Naj­
lepsza wola jest bezsilna wobec rozbestwie­
nia. P . Dominkę napadnięto. Napastnicy
rzucili się na bezbronnego, nie spodziewa­
jącego się takich ,,argumentów", bijąc go
krzesłami po głowie. Pomimo zalewającej
oczy krwi, p. Dominko zdołał schronić się
do sąsiedniego pokoju, zamykając drzwi na

klucz.

Tego rodzaju oburzający objąw zdzicze­
nia mógł powstać jedynio na tle stosun­
ków małomlastedękowych - kumoterstwa

ze sklepikarzami, zacofania społecznego, na­

pięcia namiętności politycznych i zupełnej
ignorancji w dziedzinie pojęć gospodar'­
czych. Bandytyzm jako metoda walki za­

sługuje na potępienie na każdym terenie,

cóż dopiero na terenie spółdzielczym,
tak dalekim od polityki.

WIECZNE EMÓRO
z firmy

Gdynia, ul. świętojańska nr. 9 Inr. 44

to piękny podarek gwiazdkowy
Rnrtownia I okład papieru, Przyborów do pisa­

nia oraz artykułów biurowych. 11475

P. Wojewoda Pomorski
SŁ Kirtikiis

zamiast Życzeń świątecznych
i noworocznych

Zamiast życzeń świątecznych i no­
worocznych P. Wojewoda Pomorski
Stefan Kirtikiis przeznaczył na budową
Muzeum Ziemi Pomorskiej im. M ar

szalka Piłsudskiego zł. 25,— ina

gwiazdkę dla najbiedniejszych dzieci
Torunia, urządzaną przez ,,Dzień Po­
morski"— zł, 25,—.

Ofiara P. Dowódcy 0. K. VHL
Dowódca Okręgu Korpusu nr. VIII .,

p. GenerałWiktor Thommće w raz z M ał

żonką złożyli na gwiazdkę dla biednych
dzieci toruńskich organizowaną px*zez
,,Dzień Pomorski'* zł.20,- zamiast ży­
czeń świątecznych i noworocznych.

Służba pocztowa w czasie
świat Bożego Narodzenia

Służbę zewnętrzną dla publiczności \y
urzędach i agencjach pocztowo-telegr. ogra­
nicza się w dniu 24 grudnia do godz. 17-tej,
a w kancelarjach urzędów do godz. 12-tej.

Służbę doręczeń pełnić będą większe
urzędy w dniu 24 grudnia br. dwurazowo,
urzędy mniejsze i agencje jednorazowo.

Doręczanie przesyłek pospiesznych i do­
konywanie protestów weksli oraz doręcza­
nie i Wydawanie paczek żywnościowych bę­
dzie'uskuteczniane w dniu 24 grudnia br.
normalnie.

W dniu 25 grudnia br. zewnętrzna służ­
ba pocztowa oraz służba doręczeń przesyłek
pocztowych ustaje w zupełności. Doręcza­
niu, awizowaniu, wzgl. wydawaniu podlega­
ją w tyrn dniu przesyłki i przekazy poczto­
we pospieszne, przekazy telegraficzne (w
tych urzędach, w których ten dział służby
w niedzielo i świętą zaprowadzono), paczki
zwykle ze zwierzętami żywymi oraz paczki
żywnościowe.

W dniu 26 grudnia rb. urzędy i agencje
pełnią normalną służbę zewnętrzną od godz.
9-tej do li-tej, oraz wykonują jednorazową
służbę doręczeń wszystkich przesyłek pocz­
towych.

Godziny urzędowe w telegrafie i telefo­
nie, jak również w pocztowej służbie we­
wnętrznej pozostają bez zmian.

Dyrektor Okr. Poczt, i Tel.
t—V wz . ErteL

Cieszące lię powuechnem uznaniem naturalne

WIKA KRYMSKIE I KAUKASKIE
Stołow e Czerwone: Kakerne Abćau Nr. 44, Mukuzani Nr. 46, Napareuli Nr. 47.

Sto ł o w e Białp- n^IT,?,AWNE: RizlinS Abtau Nr- Cynandali Nr. 64.
J IU 1 UWC U i Ul Cl POŁWYTRAWNE: Napareuli Nr 66, Mukuzani Nr. 47.

PÓŁSŁODKIE: Cżatyr Dag Nr. 65.

D eserow e S łodkie : Z?otYMuskatNr.3S, Muskatliwadja Nr. S;, Aj Danii Nr.sp.

Po nabycia w pierwszorzędnych handlach win I restauracjach I

Echa krwawych zajść wyborczych
w powiecie wyrzyskim

Dwie rozprawi o podżeganie do rozruchów przed sadem bydgoskim
W dniu wczorajszaym przed Sądem

Okręgowym w Bydgoszczy odbyły się
dwie rozprawy karne, będące epilogiem
antywyborczej działalności Stronnictwa

Narodowego w bydgoskim okręgu wy­
borczym , a zarazem echem krwawych
zajść wyborczych, jakie znalazły swój
wyraz w ostatnich głośnych procesach
przed sądem w Bydgoszczy.

Tłem pierwszej rozprawy była anty-
wyborczą działalność kierownika m ło­

dych Str. Nar. w Wyrzysku 33-letniego
piekarza Stanisława Brnkwickiego, oraz

członka Str. Nar. 27-letniego robotnika

Bronisława Mueliera z Osielca n/Notecią.
Bruk wieki i Mueller operując fałszywe-
mi wiadomościami, podżegali w dniu

wyborów kilka osób do czynnych wystą­
pień, usiłując powtórzyć krwawe zajścia,
jakie miały miejsce w kjlku miejscowo­
ściach powiatu wyrzyskiego — w Osie­
lcu. Oskarżony Brukwicki opowiadając,

RADW-0DB80RN1KI WYSOKIEi KLASYW NISKIEJ
CENIE NA DOGODNE RATY
a i 3 lampowe - na prąd zmienny, stały i bateryjne.

Zaopatrzone w gwarancję — znakS. E. P 0 Specjalne warunki sprzedarzy za Pożyczkę Narodową
NIEOBOWIĄZUJĄCE DEMONSTRACJE:
ToruA: E. Siwiec, Żeglarska 31: Bydgnszt*: B. Jączkowski, Gdańska 23, Gdynia: B..

Wojewski, Starowiejska 26. Inż. T. Wieczffiński, Świętojańska 59, Miejskie Zakłady Elektry*
czne, Mościckich 41 a; W ejhero w o B. Wojewski, Sobieskiego 2, Grudziądzs" Fr. Lietz.
Plac 23 Stycznia at- Inowrocław* K. Lewandowski, Rynek 11; Tczew: A. Lietz, Koś*
ciuszki 6; Starogard; C. Nagórski, Rynek 9, oraz

D 7 T PAŃSTWOWE ZAKŁADY TELE- I RADJOTECHNICZNE W WARSZAWIE,
1Łl Grochowska 26/34. , i499

Warunki pracy i płacy robotników rolnych
w Wielkopisce i na Pomarzą

Wdniach16,17i18bm. trwały w

Poznaniu pod przewodnictwem nacz.

W. Proniora obrady nadzwyczajnej ko­
misji rozjemczej dla spraw warunków

pracy i płacy robotników rolnych w wo­
jewództwach poznańskiem i pomor­
skiemu Komisja wydała orzeczenie, mo­
cą którego utrzymano naogółbezzmia­
ny warunki płacy ordynarjuszów i rze­
mieślników,zastosowano natomiastpew­
ną obniżkę płacy gotówkowej w stosun­
ku do chałupników. Pła'ce zaciężników

w województwie poznańskiem, zarówno

w gotówce, jak i naturaijach, ustalono

na poziomie norm obowiązujących
robotników sezonowych o około 12 proc,
robotników sezonowych o około 12 proci
Do ustalonych nom włączono nową

kategorję pracowników t. zw . lokato­
rów. Ponadto ustalono zasadę, żeprzed
rozwiązaniem stosunku służbowego
winny być wydane pracownikom wszy­
stkie świadczenia.

Echo zamordowania śp. Gawkows kiego
eslffisBBisaKółka WtsSniesego w O^orsseS^aela

; Na odbytem niedawno zebraniu Sekcji
Osadniczej T. R. P . w Chojnicach została

powzięta następująco rezolucja:
Dnia 5 bm, zostat zamordowany w Ogo-

rzelinach bez powodu przez członków wro­
giej nam niemieckiej organizacji w Pol­
sce, osadnik śp. Gawkowski z Ogorzelina.
Ponieważ nie jest to pierwszy zbrodniczy
wyczyn rozzuchwalonych członków tej par-

tji na Pomorzu, a tu w Kosznajderji w

szczególności, my dziś zebrani osadnicy
Pow. Sekcji Osadniczej T. R.-P . w Chojni­
cach, jaknajenergiczniej: protestujemy prze­
ciw tego rodzaju zbrodniom i coraz to wię­
cej powtarzającym się napadom członków

tej pariji na spokojnych patrjotów polskich
i prosimy Pana Wojewodę o rozwiązanie
tej partji, gdyż ona rzeczywiście zagraża

I ż ,,narodowcy objęli rząd i radiostację'*
i, ż e ,,wszędzie krew się lejc, tylko w

Osiekujesttak spokojnie" — n akłaniał

kilka osób do udziału w napadzie na lo­
kaje wyborcze, do odbicia aresztantów

z aresztu w Wyrzysku, oraz do napadów
na członków komisji wyborczej, wiozą­
cych urny, w celu uniemożliwienia do­
konania obliczeń głosów. Jak zapewniał
oskarżony —

, , n arodowcy" posiadają,
broń, oraz granaty, przy pomocy których
wysadzą w powietrze gmach starostwa
i lokale wyborcze.

W toku przewodu, sąd przesłucha-ł
szereg świadków, których zeznaniabyły
obciążające dla podsądnych. Św. Paweł

Knioła zOsieka, jak również św. kupiec
Szczepan Dura zeznali, iż oskarżony
Muellerpowołując się na fałszywe wia­
domości otrzymane od Brukwickiego,
nakłaniałichdo udziału w napadach na

iokale wyborcze, polecając im przybyć
do Wyrzyska na godz. 19. Świadkowie,
chcącprzekonać sięoprawdziwości słów

podsądnych, nastawili radjo, by spraw­
dzić, czy radjostacja przeszła w rę c e ,,na­
rodowców". Zeznania innych świadków,

jakkrawcaSt.Kaszuby,StanisławaNo­
waka, przodownika P. P . Stefana Sipa
iposterunkowego IgnacegoGruchalskie-
go.w zasadziepokrywały się zzeznania^

mi-pierwszych dwóch świadków oskar­
żenia.

Po zamknięciu przewodu sądowego
zabrał głos prokurator Galuba, wnosząc

o ,-przykładne ukaranie oskarżonych po

myśli aktu oskarżenia. Obrońca oskar­

żonych, mec. Borowski zWarszawy,jak
również obydwaj oskarżeni w ostatniem

słowie prosili o uniewinnienie.

Po naradzie trybunał orzekający w

składzie wiceprezesa S. O, sędz. Wojty-
nowskiego jako przewodniczącego i sę­
dziów S.O .Baryczy oraz Sentflebenaja­
ko;wotantów — ogłosił wyrok skazujący

Brukwickiego na karę 8-miesięcznego
więzienia, Mueliera zaś na pół roku wię­
zienia. Skazanemu Brukwickiemu sąd

zaliczył areszt prewencyjny, resztę zaś
kary zawiesił warunkowo na okres3lat,

uwzględniając jako okoliczność łagodzą­
cą dotychczasową jego niekaralność.

Mueller, jako dwukrotnie karany (6 mie­
sięcy więzienia za kradzież przez 5. O.
w;; Bydgoszczy, oraz 6 tygodni przez
Wojsk. Sąd Bejonowy z art. 443 K. K.)
z dobrodziejstwa ustawy o warunkowem
zawieszeniu wykonania k ary skorzystać
nie mógł.

Bezpośrednio po procesie Brukwie-'

kiegoiMueliera sąd rozpatrywał sprawę

karną o podburzanie tłumu do rozrzu-

chów w dniu wyborów w Wysokiej po­
wiatu wyrzyskiego. Na ławie sądowej
zasiadło 6-ciu oskarżonych: 37-letniku­
piec J a n Szulc z Wysokiej, 31-leini kra­
wiec Paweł Borucki, 25-letni piek arz Al­
fons Sieg, 52-łetni rolnik Nepomucyn
Mąka, 28-letni Teofil Stempniak i 25-let-
nirolnikWawrzon Kłysz. Akt oskarże­
nia,zarzucał Szulcowi namawianie tłu­
mu do rozruchów wyborczych, a miano-

wiciedo odbicia z aresztu przytrzymane­
go Szyperskiego, pozostałych zaś oskar­
żonych o to, iż przemocą chcieli odbić

Szyperskiego z aresztu.

Sąd przesłuchał szereg świadków,

jednak zbraku dostatecznych dowodów

wiąy wszystkich podsądnych od winy
i karv uwolnił.

bezpieczeństwu i porządkowi publicznemu.
W razie potrzeby możemy dalszemi do­

wodami o napadach tych ludzi na Bogadu­
cha winnych, spokojnych Polaków, ału-

żyć.
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Nad Chełmża stercza wystygłe kominyWczoraj i dziś. — Życie wiecznym kompromisem. — u podstaw etycznych robotnika chelmżyńskiego. - Moralny bilans kampanji i jej wynik gospodarczy. — Rozmowa
z Zarządem Cukrowni. — Przebieg kampanji. — Wydajność surowca. — Jaki był stosunek robotaika do pracodawcy. — o aktualnej zniżce cen cukra. — Jej skutki pod

względem gospodarczym. — Jakie poniosło ofiary Państwo, a jakie producent? — Czy zyska na tem rolnik i konsument? — Czy konsumcja wzrośnie? - Jak się
przedstawia cyirowo produkcja buraków? — Eksport a rynek wewnętrzny. — Reforma dotychczasowych metod produkcji. — Dola robotnika po skończonej kampanjL

(Odwłasnego wysłannika). Chełmża, w grudtiu.
Jakże niepodobne jest życie Chełmży

dziś, do życia z przedwczoraj, gdy szalonym
rytmem turbin, prądnic i silników dygotał
kolos chełmżyński - cukrownia.

Wystygły już piece. Kampanja się skoń­
czyła. Fabryka śpi, a wraz z cukrownią za­
snęło takżemiasto. Skończył się okres świę­
tej pracy, nastał dzień szarego kilkumie­
sięcznego świętowania, aż do nowej kam­
panji cukrowej.

Bo w Chełmży, jak w mało którem mie­
ście, życie fabryki splata się i zazębia z ży­
ciem gospodarczem i społecznem miasta.

Śpi cukrownia, śpi i miasto,..
Gdyby tak —pofantazjujmy nieco — na­

gle ktoś zamyślił przenieść Cukrownię

Chełmżyńską np. do Torunia, cała Chełmża

dostałaby się pod nadzór sądowy lub po­
szłaby pod młotek sekwestratora. Ale Cheł­
mży nie przeniosą, bądźmy spokojni. Z iń -

nej strony groziło jej niebezpieczeństwo....
Groza strajku minęła jednak szczęśliwie,
dzięki zwycięstwu zdrowego rozsądku
wśród społecznie wyrobionego robotnika

chełmżyńskiego i dzięki obywatelskiej u

stępliwości Zarządu Cukrowni. W szak życie
jest wiecznym kompromisem. Nie będzie

wtedy walkikapitału zpracą, gdy ta praw­
da 'weźmie górę nad namiętnościami dniia

powszedniego.

Załagodzenia zatargu między pracodaw­
cą a pracobiorcą w Chełmży było klasycz­
nymwzorem zwycięstwa dobrej woli tak z

jednej,jakiz drugiej strony.

Obustronnie, z niepowszednią w Polsce

lojalnością, respektowano wzajemne zobo­
wiązania, które były wynikiem arbitrażu.

Dlaczegootemwspominam? Oto, by stwier­
dzić, że u podstaw moralnych i etycznych
robotnika naszego na straży stoi głęboka w

ewej mądrościwiara we wspólnotę państwo­
wegoinarodowego interesu.

T a k i m dodatnim bilansem moralnym za­
kończyła się tegoroczna kampanja oukrowa
w Chełmży.

A teraz przejść możemy do materjałnej
strony tej sprawy. Cokampanjadała robo­
tnikowi, jaki był jaj wynik gospodarczy?

Ztemi pytaniami zwracam się do dyrek­
tora cukrowni chełmżyńskiej p. Makowiec­
kiego. Nie chodzi - broń Boże, o jakiś wy­
wiad oficjalny. Pisząc reportaż o Chełmży,
zbieram ogólne nastroje. To też rozmowa

nasza ma charakter raczej pogawędki.
— Czy Pan Dyrektor jest zadowolony z

tegorocznej kampanji cukrowej pod wzglę­
dem wydajności produkcyjnej?

— Tegoroczna kampanja — mówi uprzej­
my Gospodarz — jest pod względem wydaj­
ności zupełnie zadowalająca, gdyż cukro-

wość buraków wynosiła przeciętnie 18.6%,
co na Pomorzu należy uważać za cyfrę do­
brą. Świadczy to również o tem, że kultura

rolna u nas stoi na wyżynie.
— Ajaki był przebieg kampanji, boć od

początku owe wstępne rozmowy nie wróży­
ły nic dobrego?

— Mogę panu oświadczyć, z wielkiem

poczuciem odpowiedzialności za własne sło­
w a , ż e stosunek robotnika do pracodawcy
nacechowany był wielką lojalnością, opartą
na poszanowaniu raz przyjętych zobowią­
zań. Przebieg kampanji u nas był gładki,
bez jakichkolwiek tarć i nieporozumień, (ł­
bie strony honorowały orzeczenia komisji
arbitrażowej. Pod tym względem, jak i pod
wieloma innemi, nasz robotnik chełmżyński
daje dowody wysokiego wyrobienia obywa­
telskiego. Jest elementem etycznie wyrobio­
nym, moralnie zdrowym, nieustępująeym
najlepszym wzorom robotnika zachodnio­
europejskiego.

— A jego pracowitość?
— To już jest ogólnie stwierdzone, że

pod tym względeip robotnik nasz w wielu

wypadkach jest wzorem dla innych naro­
dów .

— Co Pan Dyrektor sądzi oobecnej zniż­
ce cen na cukier? sr

— Jeśli oceniać to zjawisko pod wzglę­
dem procesu produkcji, to objektywnie na­

leży stwierdzić, źe zniżka obecna 12,50zł. na

100kg. cukru wpłynie znacznie na pogor­
szenie płynności gotówkowej fabryki i zmu­
si imus do zaciągania nowych pożyczek, nie-

zbędnych dla sprostania wielu bieżącym za- i

daniom, jak np. wypłata za buraki. Już w i

chwili obecnej wytworzyło to u nas wielką
ciasnotę gotówkową, wyrażającą się w tem, j
że pomimo zaciągniętych pożyczek będzie­
my mogli zapłacić za dostarczony surowiec

mniej i w terminie późniejszym, aniżeli

zwykle. Oprócz tego zniżka ceny wpłynie na

pozbawienie cukrowni zysków.
Z drugiej strony przyznać trzeba, że nie­

tylko my producenci ponosimy ofiarę na

rzecz pomyślnego dobra zbiorowego, ale tak­
że i Państwo, które zrezygnowało z 6,50 zł.

na 100kg.podatku spożywczego, a więc wię­
cej niż z całej podwyżki akcyzy z dniem 1

stycznia 1935 roku (5 zł.).
— A konsument i robotnik, czy zyska?
— Kto panu redaktorowi w Polsce będzie

mógł o tem powiedzieć napewno, ze ścisło­
ścią tabliczki mnożenia, ten będzie chyba
jasnowidzem. Ja nie podejmuję się tej roli.

Można na ten temat snuć mniejlub więcej
trafne spostrzeżenia, nie biorąc za nie od­
powiedzialności. Osobiście jestem zdania, że

np. w przyszłym roku odbije się to na sytu­
acji cukrownictwa w sposób ujemny, a to z

kolei i na sytuacji rolnictwa. Ale zastrze­
gam się, to są moje prywatne poglądy, a

nie żadne sugestje. Ja mogę się mylić i na­
wet chciałbym eię mylić. My wszyscy głębo­
ko doceniamy, jak już powiedziałem, wy­
siłki naszego Rządu, który okazał tyle roz­
machu w dziele przyciśnięcia kryzysu.

— A skoro konsumcja, wskutek obniżki

cen cukru wzrośnie?

— Czy te 20 proc. obniżki cen da zwyżkę
konsumcyjną, jest to dla mnie problematy­
czne. Ja sądzę, że zwyżkę konsumcji dać
może przedewszystkiem zwyżka dochodów

obywatela. Tu zachodzi sto-sunek wprost

proporcjonalny.
— A przecież dostrzec można już pewne

objawy wzrostu konsumcji, jak nas poucza

statystyka.
— Owszem, ale wzrost ten, zresztą bar­

dzo minimalny, nie wywołany został jak
narazie regulacją cen, ale naturalnym przy­
rostem ludności. Daleko nam jeszcze do te-

go, jak np. w r . 1929,gdy na głowę przypa­
dało spożycie U klg. cukru. Dziś na głowę
nie spożywamy nawet 8 klg.

— A teraz, Panie Dyrektorze, zagadnie­
nie produkcyjne tegorocznej kampanji —

jak się ono przedstawia cyfrowo pod wzglę­
dem przeróbki buraków?

— Przerobiliśmy w tym roku, za okres

tych 5-ciu tygodni 1.327.200 kwintali bura­
ków . W roku ubiegłym przerobiliśmy
1.466.200 kwintali. Z tegorocznej kampanji
otrzymaliśmy cukru białego 125.938kw., su­
rowego 96.337 kw. 1 cukru drugiego rzutu,

to jest tego gatunku, który nie idzie na

konsumcję — 3.970 kw. Węgla spalono
89.330 kw. Robotników zatrudniliśmy 2.128.

Za sam przewóz buraków i wytłoków za­

płaciliśmy 845.324,97 zł.

—- Jak się przedstawia zagadnienia eks­
portu ł rynku wewnętrznego?

— Kontyngent zagraniczny, to jest to co

eksportujemy, został zmniejszony około 60

proc. Jest on zatem dziś niewielki, a przy-

tem eksport staje się coraz mniej opłacalny.
Musimy zatem nastawić się na rynek we­
wnętrzny. Ta właśnie 20-proc. zniżka cen

cukru jest próbą pogłębienia pojemności
rynku wewnętrznego. Pogłębienie to przy­
puszczalnie zostało zdyskontowane przez

powiększenie nam kontyngentu wewnętrz­
nego o6ipółproc.

— A jeśli ten rynek wewnętrzny zawie­
dzie?

— Nie wyprzedzając wypadków i nie ba­
wiąc się w dociekania, powiem Panu, żedo
tak skomplikowanego zagadnienia, jakkwe
s tj a produkcji i konsumcji cukru w Polsce
Rząd przystępuje z całym aparatem swej
najlepszej woli i wiedzy do tego stopnia, że

przeprowadza się reorganizację samej pro­
dukcji drogą ustawy. Jest to w naszych
stosunkach nowość, a o efekcie nowych za­
rządzeń nic się narazie nie da powiedzieć.

Według tej ustawy cała Polska podzielona
została na rejony plantatorskie, przyczem

każda cukrownia ma otrzymać swój własny
rejon, łub kilka cukrowni utworzą jeden
rejon. Każda cukrownia otrzyma kontyn­
gent proporcjonalny do kontyngentu zeszło­

rocznego, przyczem kontyngent wewnętrzny
zostanie powiększony, a temsamem zmniej­
szony zagraniczny. To zgrubsza, co mogę

Panu redaktorowi powiedzieć, gdyż my sa­
mi fachowcy rzecz tę musimy jeszcze prze­
trawiać i uzgadniać z potrzebami i metoda­
mi produkcji cukrowej.

— Zajmowaliśmy się, Panie Dyrektorze,
wszystkiem - jak mi się wydaje - proce­
sem produkcji, zagadnieniem zniżki ceny
cukru i sytuacją z tego wynikającą dla kon

sumenta, rolnika, a teraz poproszę Pana Dy­
rektora w końcu mego pseudo-wywiadu o

naświetlenie doli robotnika chełmżyńskiego
w związku z zamknięciem kampanJL

— Chodzi panu o to, co obecnie poczną

te masy bezrobotnych?
— Tak jest, Panie Dyrektorze, taka była

intencja mego końcowego pytania.
— Cukrownia zrobiła co mogła: zarobki

o normie wyższej niż gdziekolwiek i nawet

ponad ramy przepisami prawnemi ustalone,
a oprócz tego cukrownia ponosiinne świad­
czenia i to poważne. Ubiegłego roku wpłaci­
liśmy na Fundusz Pracy 96.323 zl., podatku
komunalnego 183.329 zł. a na różne cele do­
broczynne, jak dożywianie dzieci bezrobot­

nych rodziców, na pomoce szkolne, na za­
pomogi itd. wpłaciliśmy około 20.000 zł.

Na tem naszą rozmowę kończymy, a za­
czynamy przechadzkę po mieście.

Jest już późny wieczór, ta charakterysty­
czna dla prowincjonalnego miasteczka ,sza­
rówka", gdy się światła nie zapala jeszcze,
by na niem zrobić oszczędność. Miasto ro­
botnicze senne i niemrawe, żyje cały rok

kosztem pięciotygodniowej kampanji cukro­
wej. Żyje? Wegetuje bytowaniem ślima-

czem i tą wciąż głodną nadzieją lepszych
czasów.

A nad miastem sylwetki zastygłych ko­
minów cukrowni chełmżyńskiej i wyniosła
wieżyce starego tumu Bożego, jakby dwa
symbole Pracy i Modlitwy mówiącebiedade
ludzkiej o twardym i wzniosłym sensieży­
cia- lii 9-
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Abisyńskie przygody
Przyjaciel mój, stary, poczciwy Stani

sław B., przyszedł do nas, jak zwykle, wie­
czorem. Już od progu zauważyliśmy, że

Stach jest w niecodziennym nastroju.
— Co ci to, Stachu? — wydarzyło się

coś?

— Ach, moi kochani, bajeczna hisiorja!
— No, nie intryguj-że, nie znęcaj się nad

naszą cierpliwością, powiedz wreszcie o co

chodzi!

— Słuchajcie: Znacie Michała? Pamięta­
cie go? Otóż wyjechał chłop trzy miesiące
temu do Abisynji. Skusiło go, zawsze miał

zajączki we łbie i nie umiał zagrzać miej­
sca.Atomuzazimno,atozaciepło,ato
zadaleko, a to zablisko. Słowem, machnął

się do onej Abisynji.
— I co dalej?

— Zaraz, cierpliwości, kochani! Wyo­
braźcie sobie, co za zbieg okoliczności!

Wczoraj dostaję list z... Radomia, od Micha­
ła. Przyjechał jak ten Łazarz, bez grosza, a

co gorsza, chory na febrę. Tak mu się ta

Abisynja i afrykańskie przygody udały.
Trzebaby wysłać chłopu trochę grosza. A z

flotą krucho...

— No, i co się stało?

— Stało się, drodzy moi, to, że kiedym
medytował nad tem, skąd tu wytrzasnąć
flotę, dzwoni telefon. Słucham. Kolektura

zawiadamia, że na los, który wziąłem do

spółki z Michałem, padło 20.000! Jak się
wam podoba?

— Brawo! Daj pyska! A co teraz zrobisz?

— Co zrobię? Dobre sobie — flotę w

garść i jadę do Michasia!

KONIAKI

UJINKELHAUSENA

Niezwykły kaprys natury
Heworodeko24-sssfipaleadhi

W tych dniach mieszkanka wsi Karwiń-

skie Błota, córka rolnika M. D. powiła
dziecko, które u rąk i nóg posiada dwa­
dzieścia i cztery palce, czyli po sześć pal­
ców u każdej ręki i u każdej nogi.

Niezwykły wybryk natury ściąga do za­

grody M. D . liczne rzesze ciekawych. Nie

brak i takich, którzy dopatrują się w no­
w-orodku różnych mocy nadprzyrodzonych.

Pogłoska o narodzeniu się dziecka o

24-ch palcach obiegła lotem błyskawicy ca­
łe wybrzeże polskie, wywołując olbrzymie
zainteresowanie skłonnej do zabobonnych
wierzeń ludności kaszubskiej.
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,,Gdyński Malisz” przed sądem
Zakończenie sensacyjnego procesu o zamierzony mord

listonosza pieniężnego
Zeznania Kulińskiego od samego począt­

ku zdradzają chęć zmniejszenia jego winy.
Cofa on swe szczegółowe zeznania, złożone

'policji. 'Udaje człowieka o niezwykle szla­
chetnych instynktach.

— Cofam swoje zeznania — mówi ci­
chym, wzruszonym głosem. — Złożyłem je
policji, widząc, że śledztwo szło w błędnym

' kierunku i obawiałem się, aby do tej spra­
wy nie wciągnęli ludzi mi bliskich, którym
miałem dużo do zawdzięczenia. To nie jest
prawda, że nie chciałem pracować i, te nie

zdawałem sobie sprawy zjego, iż jestem cię­
żarem dla rodziny.

Szukałem przecież ciągło pracy.

Przewodniczący sędzia dr, Potoniec: —

Dlaczego oskarżony nie uczęszczał na kur-

sa maturalne?

Osk.: - Uważałem, że program jest bar

dzi niski.

Przewodniczący: — Ale oskarżony pozo­
rował, że chodzi na kursy? Co pan robił z

pieniędzmi, które dawano mu na opłatę

czesnego.
Osk.: - Wychodziłem codziennie o 7 ej

imówiłem, że idę na kursy. Wracałem ko­
ło 10-tej. Dostawałem 18 złotych. 10 wyda­
wałem na los loteryjny, a resztę na drobne

wydatki.

CHCIAŁEM KAŻDEMU POMÓC.
Przew.: - Dlaczego oskarżony dyspono­

wał cudzemipieniędzmi, i to pieniędzmipu-
biicznemi, będąc inkasentem i ile pożyczył
pan z tych pieniędzy p. Stejnike?

Osk.: - Chciałem każdemu pomóc. Po­

życzyłem p. Stejnike 59 złotych i 11 złotych
własnych, bo w'iedziałem, że pieniądze mi

ZWTÓCi.
To, że chciałem pracować, Wysoki Są­

dzie, to wszyscy widzieli. Przecież praco­
wałem przez 3 tygodnie jak zwykły robo­
tnik za 3 złote dziennie w składzie drzewa

przy ul. Śląskiej. Dałem chyba najlepszy
dowód!

PRZEKAZY.

W dalszym ciągu opowiada oskarżony o

tem, jak przez siostrę poznał p. Frostównę,

jak zaczął bywać u niej jako częsty gość
Wreszcie dochodzi do sprawy przekazów.

Przew.: -- W jakim celu oskarżony na­
dawał te przekazy?

Osk.: — Kiedyś skradłem p. Fr'ostównie

10 złotych. Miałem wyrzuty sumienia

chciałem jakoś zwrócić pieniądze. Dlatego
wybrałem ten sposób i przesyłałem pienią­
dze od nieistniejących osób.

Przew.: — Przecież 10 złotych zniknęły
w początku sierpnia a pierwszy przekaz na

2 złote nadszedł jeszcze w czerwcu?

Osk. (nieco zmieszany) — Bo ja przed­
tem jeszcze skradłem 2 złote.

Przew .: - Kiedy oskarżony przygotow'ał

butelkę z piaskiem?
Osk.: - W sierpniu.
Przew.: - Czy oskarżony był przy ode­

braniu pierwszego przekazu przez p. Fro­

stównę?
Osk.: - ByłemI
Przew.: — Dla czego oskarżony nie wy­

jaśnił źródła skąd pochodził przekaz?
Osk.: — Wstydziłem się.
Przew .: — Poco oskarżony brał z sobą

butelkę i nóż?

Osk.: - W celu zranienia Kotyńskiej.
Przew .: - Poco?

IDEOWA DEMONSTRACJA.

Osk.: — Ja cały rok byłem bez pracy.

Wszyscy obiecywali. Jakże mogłem czekać

na pomoc od osób obcych, kiedy nawet ro­
dzina nie pomogła mi w znalezieniu pracy.

Wódki nie piję, papierosów nie palę. Chcia­
łem uczciwie pracować (ze wzruszeniem w

głosie). Takich, jak ja, są tysiące. Ale spo­
łeczeństwo o nas nie pamięta. My wszyscy

'w chodzimy w żyćie w różowych okularach,
ale dla nas niema pracy. Nikt o nas nie

dba. Nikt się nami nie interesuje. Wiedzia­
łem(że z tego wyniknie jakaś tragedja. My -

; ślałem o samobójstwie!... Ale cóż by z tego

było... Ludzie powiedzieliby tylko: Głupi!
życie sobie odebrał... i koniec... Dla tego ja
chciałem mieć możność powiedzieć o tem

głośno przed Wysokim Trybunałem. To by­
ła jedyna możliwość, żeby ludzie, żeby spo­
łeczeństwo pomyślało o młodzieży... Dla te­

go to zrobiłem.

Przew.: — A więc ofiarą tej demonstra­

cji miała być Kotyńska?

Osk.: — Tak, chciałem ją w tym cciu po­
ranić. Nie chciaiem jej zabić... Należę do

ludzi wierzących, zawsze Pana Boga, prosi­
łem, żeby mi dopomógi... Idąc rano do mie­
szkania Frostówny czułem, że się coś stra­
sznego stanio... Zaszedłem do kościoła...

Później przyszedłem do mięszkania. Dziew­
czyna była sama. Okno było otwarte... Po­
wiedziałem, że zimno. Dalej jak w akcio

oskarżenia!

NÓŻ.

W tym momencie woźny otwiera dużą

paczkę z dowodami rzeczowemi i wyciąga
nóż, który podaje przewodniczącemu. Prze­
wodniczący pokazuje oskarżonemu ogrom­
ny nóż rzeźnicki z złamanym końcem, co

świadczy o sile zadawanych uderzeń. Cały
nóż pokryty jest krwawą rdzą.

Przew.: — Czy oskarżony poznaje ten

nóż?

Oskarżony patrzy na nóż i nerwowo od­
wraca się od stoiu sędziowskiego.

— To jest ten sam!

Przew.: — Jak oskarżony uderzał Kotyń-
eką?

Osk.: — Nie pamiętam!... po calem ciele.

Chciałem wepchnąć ją pod łóżko... ale ona

wygrzebała się... wtedy wróciłem i zacząłem
znowu żgać. Znowu wyszedłem, żeby iść...

żeby nie krzyczała. Wróciłem, ale ona zam­
knęła drzwi więc wybiłem szybę i znowu

bilem ją nożem.

UCIECZKA.

— Potem wypadłem i uciekłem. Naj­
pierw pobiegłem w kierunku morza, chcia­
łem się utopić, ale jacyś ludzie mierzyli w

tem miejscu ciepłotę. Pobiegłem do lasu na

Redlowie. Znalazłem kryjówkę i tam sie­
działem. Po dwóch dniach wyszedłem z la­
su, poszedłem do kiosku, żeby zobaczyć co

piszą w gazetach. Ale w gazecie nic nie by­
ło... Wówczas kupiłem kawał chleba i zja­
dłem go, bo byłem głodny. Na drugi dzień

znowu kupiłem gazetę i przeczytałem, że

Kotyńską pobił jakiś ,,adorator". Chciałem

odpowiadać. Wróciłem do domu i zostałem

aresztowany.
Prokurator Tremłałowicz: — Dla czego

oskarżony uciekał?

Osk.: — Powróciłem dobrowolnie. To był
pierwszy impuls. Bałem się tego co zrobi­
łem .

W dalszym ciągu prokurator łapie os­

karżonego na kilku drobnych, ale bardzo

charakterystycznych sprzecznościach w je­
go zeznaniach, poczem zabiera glos obrońca

z urzędu adw. Wegner.

OSKARŻONY ,,SYPIE SIĘ"
Zamiarem obrońcy,jak widać zpierwsze­

go pytania, jest podkreślenie momentu

naiwności oskarżonego w spł'awie wyszu­
kania narzędzi śmierci w stosunku do Ka­
tyńskiej i listonosza, którego w celu obra­
bowania zwabił Buliński do mieszkania

Frostówny przekazem. Ale oskarżony nie

rozumiejąc widocznie celu pytania obroń­

cy, po kilku odpowiedziach na jego pytń-
nia, stwierdza, że dla tego wziął butelkę' z

piaskiem, iż nie mógł nabyć rewolweru. Ńa
dalsze uwagi obrońcy, że rewolwer łatwo

jest zdobyć, Buliński przytacza szereg argu

mentów, udowadniających, że to nie jęst
wcale takie łatwe. Ten moment jest atutem

w ręku prokuratora.

,,ON MNIE SIEKAŁ- . SIEKAŁ"

Przed sądem zaczyna przechodzić ezereg

świadków.

Pierwsza zjawia się ofiara Bulińskiego
14-letnia M onika Kotyńska.

Jeżeli można sobie w postaci ludzkiej
wyobrazić pojęcie zdrowia, to najlepszem
jego uosobieniem będzie ta krępa dziewczy­
na, wyglądająca conajmniej na lat 18, z

okrągłą rumianą twarzą, krótkiemi chło-

pięcemi włosami, w beżowym bereciku na

głowie.
Na szyji jej widnieje szeroka zagojona

blizna. Jedna ręka prawie sparaliżowana,
alepozatem nic nie wskazuje na to, że prze­
chodziła tak straszne chwile.

Ani wypełniona po brzegi sala, ani do­
stojne togi sędziów, ani Buliński, którego
ogląda z widoczną ciekawością, nie robią
na niej najmniejszego wrażenia i widać, że

z przyjemnością chce zeznawać.

Jej zeznania składane z niezwykłą po­
godą iwerwą mimo powagi chwilibudz^ u

wszystkich uśmiech.

— ,,Ja sobie sprzątam pokój — mófwi

bardzo prędko śpiewnym głosikiem, jakim
mówią służące w teatrze i w rewjacb —

nagle dzwonek. Ja nic nie czułam... Przy­
szedł pan Buliński. Pyta czy jest w domu

lokator, pan Finkelsztajn. Chodzipo pokoju.

ostrza

POLONIA'

Po cenach ściśle taryfowych

ZAGRANICZNE BILETY KOLEJOWE
bez żadnej dopłaty sprzedaje
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U DZIECI

Wrażania i sprawozdanie
z zetmnia Rady powiatowej Rodziny Rezerwistów w Tucholi

W atmosferze nietyiko twardej, ale nie­
raz wrogiej walki o byt, charakteryzujący
dzisiejsze życie społeczne — wysoce dodat­
nim kontrastem — był ,,k limat" zebrania

Rady powiatowej Rodziny Rezerwistów w

Tucholi.

W sali miejscowego starostwa zgromadzi­
ło się 46 delegatek i delegatów R. Rez. z 27

kół w powiecie tucholskim.

Rozumne i ojcowskie przemówienie p.

starosty Hryniewskiego, wysłuchane w sku­
pieniu, przez zgromadzonych, stworzyło tę

najcenniejszą ideową więź społeczną mię­
dzy gromadą biednej ludności wiejskiej, a

czynnikami państwowo - obywatelskiemi,
więź, która najzdrowiej cementuje nasze

rozbicie społeczne, więź najwłaściwszą
współpracy wytężonej i wzajemnego zaufa­
nia wśród obywateli demokratycznego pań­
stwa.

Po pięknem sprawozdaniu p. przewodni­
czącej starościny Hryniewskiej, obrazują-
cem rzeczowy i celow'y wysiłek oraz doro­
bek prac organizacji - nastąpiły proste i

szczere sprawozdania delegatów. Daly one

obraz dużego zróżnicowania form pracy ńa

terenie powiatu, stwierdziły bezpośredni u-

dzinl w pracy każdego kola przewodniczą­

cej Rady Powiatowej, która wszędzie dotar­
ła i wszędzie pracę skontrolowała i podtrzy
mała. Najwięcej cenioną przez delegatów'
formą pomocy społecznej okazały się ogród­
ki działkowe, oraz przydział materjału ho­

dowlanego - kozy, prosięta, pszczoły, krze­
wy. Ta propaganda gospodarcza, oparta na

realnych korzyściach — wzbudza niekłama­
ną wdzięczność, ogromne zainteresowanie

fachowe hodowlane i wyrabia staranność

pracy. Należy się za to głębokie uznanie

Funduszowi Pracy, który tak nie biurokra­
tycznie pojm uje swe zadania — dawani."

pracy i uczenia porządnej pracy. Wspólna
herbatka w sali jadalnej państwa starostów

dla wszystkich delegatów, zaaranżowana z

iście staropolską gościnnością i serdeczno­
ścią, zakończyła ten cenny fragment pracy

wychowawczo - obywatelskiej na odcinku

powiatu tucholskiego w Rodzinie Rezerwi­
stów.

My, starzy wykonawcy prac społecznych
w dobie przed - i powojennej wiemy, że

takie wartości stwarza się nie nastrojem
chwili, nie blagą popisu, ale ciągłością i

'sumiennością uczciwą snucia wysiłku który
,,ani z soli, ani z roli, ale z tego 00 nasboli

wyrasta'% Delegata.

Szulca czegoś. Przewraca. Kazał dać książ­
kę telefoniczną. Pyta kiedy poczta przycho­
dzi. A potem pyta, poco okno otwarte, że­
bym zamknęła. A ja mówię — nie zamknę!
A on poco ten beret mam na głowie, żebym
zdjęła... A ja nie zdjęła. A on wyjął butel­
kę i bęc mnie w głowę... A ja krzyczę.
O! Jezu - Marja! Myślałam, że to wazon

spadł na mnie i się potłukł.A on wyjąłnóż.
pomęczył... pomęczył mnie i poszedł. A ja
izamkłam oczy i myślę co on dalej będzie
ze mną robił, taka ciekawa byłam...

Wstałam podbiegłam do okna... a on jak
nie skoczy i znowu siekał mnie... siekał

mnie i leci.

Ja widzę, żo on ieci i wyleciałam też i

drzwi zamknęłam na klucz, aż tu patrzę on

znowu leci i znowu mnie nożem męczył, aż

nóż się złamał.

Wyleciałam na schody, on za mną. Po­
tem mnie wzięli do szpitala.

W głowie mam 7 ran, żyłę przeciętą na

prawej ręce, ani pisać nie mogę, nie wiem

Co teraz będzie!
Wogóle to dosi^am 17ran- Najwięcej

to mi szyję pokrajał..."

ŚWIADKOWIE

W dalszym ciągu przewija się rodzina

Bulińskiego - siostra i szwagier, znajomi,
którym pożyczył pieniądze, panna Frostó-

wna. Wszyscy dają o nim jaknajlepszą 0-

pinję. Robił na wszystkich bardzo dobre

wrażenie. t

Następnie zeznaje upatrzony na ofiarę
listonosz Zieliński, który trzykrotnie przy­

((nosił tajemnicze przekazy i krytycznego
jdnia zjawił się już w chwili, gdy na miejscu

była policja i nie oddał trzeciego przekazu
na 1 złoty50groszy.Przekazy te dopiero na

zajutrz po w'ypadku przypomniały się pan­
nie Frostównie, która zawiadomiła o nich

policję i skierowała przez to śledztw'o na

w'łaściwe tory.

MIAŻDŻĄCE ZEZNANIA ASP. LIPINA

Ostatni zeznaje aspirant Aleksander Lu-

pin, zastępca kierownika Wydziału Śled­
czego, który całe śledztw'o osobiście prowa­
dził.

Jego zeznania są miażdżące dla oskarżo­

nego.

Aspirant Lipin opowiada jak początkowo
skarżony, aresztowany w mieszkaniu sio-

\ try w ,,Grażynie", wypierał się zbrodni,

ymulował zanik pamięci, ale jak później
przyznał się do szczegółowego planu zamor­
dowania listonosza pieniężnego, który miał

być zwabiony przekazami.
Pian swój opracował na podstawie spra­

wozdań z sądowego procesu Malisza w o-

sławionym ,,Tajnym Detektywie".
Zeznania asp. Łipina dotyczące całej

prawy są tak ścisłe, dokładne i oparte o

nk skrupulatnie zebrane dowody, że już
przemów'ienia obrony i prokuratora nie są

nawet szermierką, lecz poprostu uzupełnie­
niem przewodu, którego wyrok jest dla

wszystkich jasny.
W ostatniem słowie przez cały czas plą­

czący Buliński prosi o uwzględnienie swych
dwudziestu lat, depresji, wywołanej bezro­
bociem i wreszcie szczerość swej skru­

chy.
10 LAT WIĘZIENIA

Po krótkiej przerwie, w czasie której si-

! vy policjant z łagodną twarzą, po ojcowsku
j'uspokaja plączącego Bulińskiego, Sąd wcho-

1izi znowu na salę.
j'1W ciszypadają słowa wyroku mocą, któ­

rego Stefana Bulińskiego uznaje się winnym
vszystkich zarzucanych mu przestępstw, a

mianowicie usiłowania zabójstwa Kotyń-
kiej i listonosza, celem zaw'ładnięcia pie-

1uiędzmi publicznemi, przywłaszczenia so­
bie 59 złotych z zainlcasowanych składek

Ii wreszcie 10 złotych, skradzionych p. Fro-

!atównie i skazuje go na 10 lat więzienia i

j iześć miesięcy więzienia za jedną kradzież i

10lat pozbawienia praw obywatelskich, oraz

sześć miesięcy więzienia za drugą kradzież,
zamieniając ją na łączną karę 10łat.

Chwiejącego się, opadającego w ramiona

policjanta zapłakanego Bulińskiego wypro­
wadzają zsali przez gęsty tłum tłoczącej eię

publiczności.
Po chwili zatrzaskują się za nim drowi

'celi aresztanckiej.
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Przy braku apetytu, kwaśnem od­

bijaniu się, zepsutym żołądku, wadli-

wem trawieniu, obstrukcji, wzdęciu ki­
szek, zaburzeniach przemiany materji,
pokrzywce i swędzeniu skóry naturalna

wodagorzkaFranciszka - Józefa usuwa

z organizmu substancje gnilne, zatru­

wające organizm. Zaleć, przez lekarzy.

Ważne dla emerytów
Izba Skarbowa w Poznaniu podaje do

wiadomości osób, pobierających emerytury,
te stosownie do dekretu Pana Prezydenta
Rzeczypospolitej z dnia 22 listopada 1935 r.

potrącać będzie począwszy od 1 stycznia
1936 r. z zaopatrzeń emerytalnych podatek
dochodowy z działu II ustawy według no­
w ej s-kali.

Równocześnie Izba Skarbowa wyjaśnia,
te 10 proc. dodatek przewidziany w art. 2

rozporządzenia Pana Prezydenta Rzeczypo­
spolitej z dnia 9 czerwca 1934 r. do uposa-

tenia emerytalnego(Dz. U .R .P .Nr. 51poz
474) przysługuje wyłącznie emerytowanym

funkcjonarjuszom państwow'ym i zawodo

wym wojskowym, którzy przeszli w stan

spoczynku ze służby państwow'ej polskiej, i

te wobec tego dodatek ten emerytom byłych
państw zaborczych nie będzie wypłacany.

Szczegółowych rozliczeń przy w'ypłacie
zaopatrzeń emerytalnych w dniu 2 stycznia
1936 r. z uwagi na powyższe wyjaśnienie —

urzędy pocztowe doręczać nie będą.

SZCZYT ELEGANCJI
0730 tO ^

KOŁNIERZYK
z czerwoną nitką.

Zcałego Hrnfn
DALSZE OFIARY EKSPLOZJI BENZYNY.

Dwie ofiary eksplozji benzyny w Boguci­
cach 14-łętnia Berta Pietrzykowska i 21'let­
nia Klara Piszczykówna zmarły w szpitalu
pomimo natychmiastowej pomocy lekar­
skiej. W ten sposób eksplozja — o której
donosiliśmy obszernie — spowodowała
ogółem śmierć 3 osób.

TRAGICZNE NASTĘPSTWA DRAŻNIENIA
LWA.

Podczas pobytu wędrownego zwierzyńca
w Pleszewie, jeden z widzów Zeidel, zaczął
drażnić przez kraty lwa, który chwycił
śmiałka pazurami, zadając mu szereg nie­
bezpiecznych ran. W stanie b. groźnym
przewieziono ofiarę lwa do szpitala.

SKAZANIE DEFRAUDANTA.

Przed Sądem Okręgowym w Katowicach

odpowiadał dziś Maksymiljan Wąs, b. kie­
rownik jednej z katowickich kancelarji no-

tarjalnych, który sprzeniewierzył 45 tys. zł

i uciekł z pieniędzmi do Niemiec. Aresz­

towany przez policję niemiecką w Gliwi­
cach odstawiony został do więzienia. Na

dzisiejszej rozprawie po przyznaniu się do

winy, skazany został na 3 lata więzienia.

CHLEB I MIĘSO STANIAŁY
W CZĘSTOCHOWIE.

W Częstochowie w wyniku obrad komi­
sji cennikowej piekarze obniżyli cenę chle-

ba o 2 grosze, a rzeźnicy ceńy mięsa i wę­
dlin od 10-15 proc.

REORGANIZACJA ROZGŁOŚNI
POZNAŃSKIEJ

Przez kilka dnibawił w Poznaniu naczel­
ny dyrektor Radja Polskiego Starzyński.
Wizytował on rozgłośnię poznańską, w zwią
zku z zamierzoną, na podstawie nowego sta

tutu, reorganizacją rozgłośni regionalnych,
które z nowym rokiem budżetowym otrzy­
mają dawną autonomję. Wobec wzrostu li­
czby radjoabonentów ma również nastąpić
rozszerzenie agend dyrekcji rozgłośni, przy
równoczesnem znaeznem powiększeniu per
sonelu.

Stan wo% w Wiśle
Poziom wody w Wiśle i jej dorzeczu

wynosił w dniu 20 grudnia o godz. 7 rano

W Warszawie (l,14); w Płocku (l,01) 1.00

w Torunia (O,83) 0,97j w Fordonie (0,80) 0,84;
W Chełm nie (O,78) 0,70; w G rudziądzu (O,95)
0,03; w Korzeniewie (l,15) 1,15; w Piekle
(0,27) 0,25; w Tczewie (O,18) 0,19; w Einlaęje
(2,18) 2,24; w Schiewenhorst (2,42) 2,44.

W nawiasach podajemy stan wody z

poprzedniego dnia.

Temperatura wody wynosiła o godz. 7
ranowdniu19bm.0,4stC., a w dniu 20

bm. 0,5 st. C.

Kierunek wiatru wschodni.

Gieldif
BYDGOSKA GIEŁDA ZBOŻOWO-TOWAROWA

z dnia 20 grudnia 1935 r.

Żyto 50 ton 12,80—12.25—12,50; pszenica stand.

18.50—18,75; Jęczmień: brow arowy 14,75—15,50; jed­
nolity 18,75—14,00; zbiorowy 13—i3,50; owies 13,50—
14,25; mąka żytn. wyo.: 0—30 pr. wl. w . 19,25—19,75;
X0-45 proc. wl. w . 18,75—19,25; gat. I 0—55 pr. wl.
w. 18,25-18,75; gat. II 45-55 pr. wł. w . 15,50-18;
razowa 0—90 proc. wł. w . 13,50—14; 60-proc, wy­
łącznie dla dostaw dla W. M . Gdańska 18,25—18,75;
05-proe. wyłącznie dla dostaw dla W, M. Gdańska
17.75—18,25; mąka pszenna: gat IA 0—20 proc. wł.
w. 28,50—30,50; gat. IB 0 -45 proc. wl. w . 27,50—
28,50; gat IC 0-55 proc. wl. w . 26,75-27,75; gat. ID
0—60 proc. wl. w . 26—27; gat. IE 0—65 proc. wl. w.

25-26; gat. IIA 20—55 proc. wl. w . 23—24; gat. IIB
2065 proc. wl. w . 22,50—23,50; gat. I1D 45—65 proc.
wł. w . 20,75—21,75; gat. IIF 55—65 proc. wl. w .

16.50—17; razowa 0—90% 18,50—19; otręby żytnie
wymiął standart 9—9,50; otręby pszenne miałkie
stand. 10,00—10,50; średnie stand. 9,50—10; grube
9.75—10,25; otręby jęczmienne 9,75—10,75; rzepak
zimowy bez worka 42—45; rzepik zimowy bez wor­
ka 41—43; mak niebieski 59—63; gorczyca 34—37;
siemię lniane 86—38; peluszka 23—25; wyka 20—22;
seradela 17—19; groch: polny 21—23; Wiktorja 25—

29;.Folgera 19—21; łubin; niebieski 9,75-10,25; żół-
ty 10,50—11; koniczyna: biała 70—90; czerwona su­
rowa 85-95; czerwona czyszczona 100—120; szwedz­
ka 160—180; ziemniaki fabryczne za kg proc. 0,18;
płatki ziemniaczane 16—16,50; makuch: lniany 16,50
do 17; rzepakowy 13,50—14; słonecznikowy 19,50—
20,50; kokosowy 14,50-15,50; wytłoki suszone 8—

Ś.50; słoma żytnia prasowana 2,50—3; siano nad-
noteckie luzem 7—7,50; śrut soja 21—22.

Ogólne usposobienie: stnisze.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
z dnia 20 grudnia 1935 r.

Ceny tranzakcyjne; żyto 90 ton 12,75. Ceny or­
ientacyjne: Żyto 12—12,25, stale; pszenica 16,50—
36,75, stałe; mąki pszenne wszystkie gatunki obie
kolumny o 50 gr. w górę, stalsze. Reszta not. bez

zmiany. Ogólne usp. spokojne. Ogólny obrót: 3.095.8
tem żyta 1118, pszenicy 320, Jęczmienia 345, ow­

sa 90.

NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ

z dnia 20 grudnia 1935 r.

Dewizy
Relgja 89,28, 89,46, 89,10; B erlin 213,45, 213,98,

212,92: H olandja 359,20, 359,92, 358,48; Kopenhaga
118.60, 115.S0, 116.31; L on dyn 28.13, 26.20, 26.06; N o ­
wy Jork nie notowano. Nowy Jofk kab. 5.303/,,
5,315/., 5,291 L; Oslo 131,15, 131,48, 130,82; P ary ż 34,99,
85,06. 34,92; Prag a 21,97, 22,01, 21,93; Sztokholm
134,75 135,08,134,42; S zw ajca ria 172,10, 172,44, 171,76;
Hiszpania 72,60, 72.75, 72,45.

Tendencja przeważnie słabsza.

Akcje
Bank Polski 96,50; Warszawski Cukier 33; Lil­

pop 7,25; Ostrowiec 18,75; StarachówiCe 81.

Tendencja przeważnie słabsza.

Papiery wartościowe

Budowlana 40,40; 8 proc. dolarowa 79,25; Prem­
iowa dól. 63,20 -53,15; Stabil. 64,25-64; 8 proc.
Przemysł Pól. 88; 4 i pół proc. ziemskie 45,75, 45,
45,25; 5 proc. W arszawy 1933 52,75-53,50, ostat.

drobni'; S prdc. Częstochowy z 1933 r. 46; 6 proć.
Obi. W arsz. 6 emisji 69,50.

Tendencja dla pożyczek i listów przew ażnie
słabsza.

MSTILI1S YBGHY-ETAT
UŁATWIAJĄ TRAWIENIECUKIERKI POSSANIA

Wofna akisyńska w kawiarni
NEjiiłsfinikiem byt Wioch Rolsrio Bonato

Węgiel
Koks
dostarcza j
korzystnie w ^ GDYNIA

lińoi W ul. Polska
ł' tel. 29,21.

Pewna cukiernia warszawska, dając wy­
raz swym sympatjom, nazwała czekolado­
we ciastka ,,abisynkami", jako że z koloru

podobne są do dzielnych cór broniących
wolności swego narodu.

Warszawskie abisynki spotkała wczoraj
niemiła przygoda.

Do cukierni przyszedł przedstawiciel
drugiego wojującego państwa, obywatel
włoski Roberto Bonato. Kelner podał kawę,
poćzem dyskretnie zaproponował przysmak

Wielka Wygrana
w Dodatkowem Gwiazdkowem

Ciągnieniu 20 bm. padło u nas na

Nr. 152833

zl.5000-
Kolektura Kspturkiewicza

p.zo.o . 11650

Bydgoszcz, Plac Teatralny.

,,Dancing Melodyst"
Gdynia

tel. 30-30, 30-32 .

zapewnia swoim bywalcom najprzyjemniej*
sze spędzenie wieczoru przy znakomitej or*

kiestrze i atrakcyjnym programie.

Wytworny lokal! Doborowe towarzytwoi
Początek o godz. 21,BO. 10694

W czwartki, soboty, niedziele i święta ód godz. 5 -tej
Fivó o'olóóki z pełnym programem*

domu: ,,a może szanowny pan pozwoli abi

synkę?"
Włoch myśląc, że chodzi o żywą przed­

stawicielkę wroga, zwymyślał kelnera. Gdy
zaś dowiedział się, że chodzi tu o ciastka

o tak niemiłej dlań nazwie — urządził pie­
kielną awanturę, która ściągnęła polic­
janta.

Krewkiego Włocha oczekuje sprawa o

zakłócenie Spokoju.

Wymordował cafą rodzinę
dla 5 0 cgrosfcy

ła energiczne śledztwo które w krótkim cza-Ohydnej zbrodni dokonano w kol. An-

drzejówka pod Łuckiem. W nocy sąsiedzi
domu, w którym zamieszkiwała rodzina

Piejuków, zaalarmowani zostali płomie­
niami, wydobywającemi się z mieszkania.

Mieszkańcy domu nie dawali natomiastzna­
ku życia. Skoczono z pomocą i wyważono
drzwi. Okazało się, że rodzina, składająca
się z 4 osób została w potworny sposób za­
mordowana. Zginęła matka na miejscu a

troje dzieci zostało okropnie okaleczone. W

międzyczasie dwoje zmarło, mianowicie 11-

letni Tadeusz i 8-letnia Janina.

Powiadomiona o zbrodni policja wszczę-

sie doprowadziło dó ujęcia sprawcy, nieja­
kiego Bronisława Konopki, b, parobka Pie­
juków. Przyszedł on krytycznego dnia dó

ofiar swej zbrodni w zamiarze obrabowania

ich.Prosił jako głodny ibezdomny o nocleg.
W nocy dokonał zbrodni, mordując matkę
i raniąc dzieci siekierą. Dla zatarcia śla­
dów po zbrodni, w której wyniku znalazł i
zabrał tylko 50 groszy, zamknął drzwi i

dom podpalił.
Zbrodniarz przyznał się do zbrodni, o-

pisując je ze szczegółami. Osadzono go w

więzieniu w Łucku.

PRZED ZMIANAKWARTAŁU
prosimy pamiętać o odnowieniu przedpłaty
na I. kwartał wzgl. miesiąc styczeń 1936 r.

Abonam ent przyjmują listowi, urzędy i agencje pocztowe.

Programy radiowe
Niedziela, 22 grudnia

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

9,00—9,03 Sygnał czasu i pieśń ,,Serdeczna Mat­
ko". 9,03—9,15 ,,G azetka rolnicza" — w oprać. St.

Jagiełły. 9,45—9,55 Dziennik poranny. 10,05—11,57
Tr. nabożeństwa z Kościoła Metropolitalnego w Po­
znaniu. W czasie nabożeństwa śpiewać będzie Chór

Katedralny pod dyr. ks. dr. W acława Gieburów-
skiego. Kazanie adwentowe na temat ,,W blaskach

powstającej zorzy" wygł. ks. prałat dr. T . Jachi-
mowski. 11,57—12,00 Sygnał czasu z W arsz. Obserw
Astronom. 12,00—12,03 Hejnał z Wieży Marjackiej
w Krakowie. 12,15—14,10 Poranek muzyczny ze Lwo­
wa. W yk.: Osk. Symf. pod dyr. Antoniego Rud­
nickiego i Marja Sokół - śpiew. W przerwie o go­
dzinie 13,00-13,30 Fragm ent słuchowiskowy z no­
weli Lwa Tołstoja pt. ,,Gospodarz i parobek' z po­
wodu 25-lecia zgonu autora — w przekł. i oprać.
Jana Emila Skiwskiego. 14,10-14,30 ,,H anka" -

fragm ent z powieści Romana Tuszowskiego p. t .

.,U pały". 15,45-16,00 ,,Nasze zioła lecznicze 1 ich
zastosowanie" — pogad. wygł. dr. Wincenty Ha-
rembskl (z Poznania). 18,00—16,15 ,,0 żółwiu, który
nie doszedł na czas" - opowiadanie dla dzieci

pióra J. Osińskiej (ze Lw ow a). 16,15—16,45 Kon­
cert Zespołu Salonowego Pawła Rynasa. 16,45—17,00
,,Cała Polska śpiewa". Pieśni z Polesia w wyko­
naniu Poleskiego Chóru Ludowego. 17,00— 17 ,40
Muzyka taneczna w wyk. Malej Ork. P . R . pod dyr.
Zdzisława Górzyńskiego. 17,40-18,00 ,,Migawkl re­
gionalne" (z Katowic). 18,00—18,30 M. Ravel: Trio

fortepianowe w wykonaniu Ireny D ubiskiej (skrz.),
Marji Wiłkomirskiej (fort.) i Kazimierza Wiłkomir­
skiego (wioloncz.) . 18.30—19,00 Powszechny Teatr

Wyobraźni: ,,Ksiądz Piotr" — wg. noweli Kazi­
m ierza Przerwy-Tetm ajera, w radjonlzacji Maksy­
miliana Weronicza. Osoby: Ksiądz Piotr — Józef

Chmieliński, Organista — Kazimierz Justjań. Go­
spodyni — Sttyeka - Dąbrowska. Znajda - Stefan
Lipiński, Speaker — Jerzy W oskowsk:. J9.45—20,00
,,Co czytać" — nowości poetycki* omówi Włać'Al,

Sebyła. 20,00—20,45 Koncert symfoniczny w wyk.
Ork. P . R . pod dyrekcją J. Ozimińskiego. 20,45—20,50
Wyjątki z pism Józefa Piłsudskiego. 20,50—21,00
Dziennik wieczorny. 21,00—21,30 ,,Ną wesołej lwow­
skiej fali" Nr. 127 pt. ,,Przekładaniec świąteczny"
(ze Lwowa). 21,30—21,45 ,,Podróżujmy": Miasto za

siedmioma górami" — feljeton, wygł. Józef Bo­
rowik (z Torunia). 21,45—22,00 Wiadomości sporto­
we ze wszystkich rozgłośni P. R . 22,00—23,00 Kon­
cert pianistów polskich, wyeliminowanych na Kon­
kurs Chopinowski w W arszawie. 23,00—23,05 Wiad.
meteorol. dla żeglugi powietrznej.

ROZGŁOŚNIA TORUŃSKA.

0,15—9,45 Muzyka popularna (płyty). 9,55-10,05
Program na dzień bieżący. Około godz. 11,30 (po
nabożeństwie) Muzyka z płyt, 12,03—12,15 Przegląd
teatralny — omówi St. Riess. 14,30—15,00 Tańce i

piosenki (płyty). 15,00-15,10 ,,Samokształcenie w

przysposobieniu rolniczem" - pogadanka rolnicza
— wygł. tnż, A. Miksiewlcz. 15,10-15,45 ,,Godzina
rolnika" (z Warszawy). 19,00 Program na dzień

następny. 19,10 Koncert reklamowy. 19,25 Wiadom.

sportowe z Pomorza. 19,30—19,45 P. Czajkowski:
Kaprys włoski (wyk. ork. symf, pod dyr. A . Mell-
ehara (płyty). 23,05—23,30 Tańce i piosenki (płyty).

ZAGRANICA

7,30 Praga. Koncert z Karloyych P'arów. 9,00
koenigswust. W esoły poranek niedzielny. 11,30 Ko­
lonja. K w artet es-dur Beethoyena. 11,30 Lipsk. K an­
tata J. S. Bacha. 11,30 Koenigswust. Lekka muzyką
organowa. 12,00 Berlin. Muzyka w południe". 13,30
Lipsk, M uzyka popołudniowa,. 15,40 Wiedeń. Kw ar­
tety smyczkowe Mozarta. 15,50 Budapeszt. Muzyka
cygańska. 16,00 Bruksela flam. Muzyka oratoryjna.
17,00 Rzym. Koncert symfoniczny z Augusteo. 17,30
Moskwa (WCSPS). ,,Faust" — opera Gounoda. (Tr.
z fili! Teatru Wielkiego). 18,15 Berlin. Muzyka o

zmierzchu. 18,15 Lipsk. Kolendy i pastorałki slaro-
uidSrlańdzkie. 18.25 Wrocław. Sonaty fortep. Poefho-
vena. 18,30 Wiedeń, Koncert rozrywkowy. 19,00 Le­
ningrad. Koncert symf. 19.10 M. Ostrawa. ,,Trzy
dni szczęścia" — operetka Piichty. 19,25 Budapeszt.
Recital śpiewać*r. Koenig*wust. -BoieNaro­

dzenie" — orat. J . S. Bacha (tr. z Slngakadetnie).
20.00 Kopenhaga. Muzyka operowa. 20,00 Moskwa
(Kom.). Melodje i piosenki z operetek wiedeńskich.
20.00 Frankfurt. Wielki koncert adwentowy. 21,00
Koenigswust. Koncert życzeń. 21,00 Sztutgart Kon­
cert mistrzowski. Utwory Trunka pod dyr. kompo­
zytora. 21,0 Beromuenster. Pieśni włoskie w wyk.
Salvatore Śalviati i in. 21,15 Medjolan. Recital
skrzypcowy R. Prineipe. 21,30 Paris P, T. T, ,,Chil-
peric" — opera Heryego. 21,45 Bukareszt. M uzyka
rumuńska. 21,45 Radio Paris. Wieczór francuskó-

belgijski. 22,10 Kopenhaga. W alce śpiewane. 22,20
Wiedeń. Arje i pieśni. 22,20 Budapeszt. Muzyka jaz­
zowa. 22,30 Lipsk. ,,Tańce w muzyce poważnej".
22.30 Koenigswust. ,,Nocna muzyczka". 22,80 A nglja
(Reg. Progr.), Niedzielny koncert wieczorny. 22,40
Kopenhaga. Włoska mur--'ka skrzypcowa, 23,00 Koe­
nigswuster. ,,Prosimy uo tańca. 23,10 Budapeszt.
Muzyka cygańska. 23,15 Wiedeń. Muzyka taneczna.

23,45 Radio Paris. M uzyka taneczna. 24,00 Berlin.

Muzyka lekka. 24,00 Sztutgart. Koncert nocny.

Poniedziałek, 23 grudnia
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

6.30 Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze". 6,88 Po­
budka do gimnastyki. 6,84—6,50 Gimnastyka. 7,20--
ObS. Astronom. 12,00 H ejnał z Wieży Marjackie.1
w Krakowie. 12,03 Dziennik południowy. 12,15 Mu-

7,80 D zieńńik poranny. 11,57 Sygnał ćzasu z W arsz.

zyka Balonowa w wykonaniu Małej Ork. P . R . pod
dyr. Zdzisława Górzyńskiego. Chwilka
gospodarstwa domowego. 15,15—15,20 'Wiadomości
o eksporcie polskim. 16,00 Lekcja Josyka niemiec­
kiego — lektor dr. Jan Piprek. 16,15—16,45 Koncert
Ork Pracowników Tramwajów l Autobusów Miej­
skich pod dyr. L . Cymermana. 16,45-17,00 ,,Ąch
ludzie, ludzie", skecz Henri Jeansona, spolszczył z

francuskiego A. Bohdziewicz, z udz. Jana Kurna-
kowieza. 17,00—17,15 ,,Czy kobieta jest sfinksem?"
— pogadanka, wygł. M arja Niklewiczowa. 17,16—
17.20 ,,Minuta poezji": ,,Kolenda dziecinna" I tnńe
wiersze Kazimierza Wierzyńskiego, recyt. M . Gre-
lichówska. 17,20—17,50 Recital śpiewaczy Luby Le­
wickiej. Przy fort. prof. L . Urstein. 17,50—18,00
,,Kamienie rosną" — pogadanka, wygł. Wanda Boyó
(z Wilna). 18,10-13,40 ,,Gwiazdka w Radjo dla dzie­
ci" (Kraków, Poznań i Toruń nadają audycje lo­
kalne). 19,45 Wiad. sport, ogólne. 19,50—20,00 Po­
gadanka aktualna. 20,00—20,30 Koncert muzyki lek­
kiej w wyk. Małej Ork. P . R . pod dyr. Zdzisława'

Górzyńskiego. 20,45 Dziennik wieczorny. 20,55—21,00
,,Obrazki z Polski współczesnej". 21,00 R ecital śpie­
waczy Jerzego Czaplickiego. Przy fort. prof. Lud­
w ik Urstein. 21,30 ,,Wieczór literacki poświęcony
twórczości Piotra Choynowsklego", w opracowaniu
Władysława Zawistowskiego. 22,00—23,00 Koncert

Symfoniczny w wyk. Ork. P . R . pod dyr. Feliksa

Nowowiejskiego, z udz. Tadeusza Lifana (wiolon­
czela). 23,00-23,05 Wiad. meteorol. dla żeglugi po­
w ietrznej.

ROZGŁOŚNIA TORUŃSKA.

8,50-7,20 i 7,30-7,50 Muzyka z płyt (s Warsza­
wy). 7,50 Program na dzień bieżący. 7,55-8,00 Parę
informacyj. 13,30-14,30 Różne Instrumenty muzycz­
ne (płyty). 15,20 Przegląd giełdowy i komunikat

żeglarski. 15,30-16,00 Recital niewidomego organi-
sty Szczepana Jankowskiego. 18,10 ,,Zwyczaje wigl-
lijne na Kaszubach" - pogadanka, wygł. A . Bu­
kowski. 18,20 Melodje ludowe (płyty). 18,30 Rozmo­
wa ze słuchaczami— przepr. Dyr. St. Nowakowski.
1840 ,Sycie kult.- a rtyst. i naukowe na Pomorzu .

18^45 Muzyka fortepianowa (płyty). Fr. Liszt: R ap­
sodia hiszpańska (wyk. Rehberg). 10,00 Pogadanka
społeczna. 19,09 Wiad. gospodarcze z Pomorza. 19,10
Program na dzień następny. 19,20 Koncert rekla­
mowy. 19,35-19,40 Wiad. sportowe z Pomorza. 20,30
- 20,45 Utwory Jana Sebastjana Bacha w wykon.
Filadelfijskiej Ork. Symf. pod dyr. L . Stokowskie­
go (płyty). 23,05-23,30 Tańce i piosenki (płyty).

ZAGRANICA.

17.30 Moskwa (WCSPS). ,,Carska Narzeczona"
- opera Rimskij-Korsakowa. 17,30 Budapeszt. Mu-
Tvka. cygańska. 18,00 Hieningraó. Koncert symfonicz-
n y .18.lf Anglja '(Nat. Progr.) Muzyka taneczna
18.20 Moskwa (Kom.). Koncert symfoniczny. 18,50
Berlin. M uzyka świąteczna. 19,00 Koenigswust. Ko­
lendy 1 pleśni adwentowe z całego świata (na stil-
lu). 20,05 Budapeszt. Koncert orkiestrowy. 20,10
Lipsk. Serca cieszą się" - niemieckie pieśni lu­
dowe. 20,10 Hamburg. ,,Wieszczka Bożego Naro­
dzenia" - opera Pfitznera. 20,10 W rocław. W esoła
aud. przedświąteczną. 20,45 Rzym. Koncert symfo­
niczny. 21.00 Królewiec. Pieśni i m uzyka wigilijna.
2100 Wiedeń. ,.Noc Chrystusowa" — oratorjum
Haasa. 21,20 Sztutgart. ,,Noc Chrystusowa" - hymn
Wolfa 21,30 Wieża Eiffla. Festiwal Cliarpent.iera.
21.30 Anglja (Reg. Progr.) . Przeboje ostatniego ro­
ku. 22.00 Stokholm. Program rozrywkowy 22,00
Luksemburg. ,,Pieśń miłości" —1operetka Schuber-

ta-Bertś. 22,20 Wiedeń. M uzyka popularna. 22,80
Wrocław. ,,Muzyka na dobranoc". 22,30 Koenigswust.
,,N 0ona muzyczka. 23,45 Wiedeń. Muzyka taneczna.

23,50 Tyuksemburg. Kolendy. 24,00 Frankfurt. Kon-

cert nocny.

MIASTO ZA SIEDMIOMA GÓRAMI.
W niedzielę dnia 22 bm. wygłoszony *o-

stanie przez mikrofon Rozgłośni Pomorskiej
w Toruńin felieton podróżniczy pt. ,,Za sied-

mioma górami". Będzie to reportaż, w kto-

rym autor, Józef Borowik, dyrektor Instytu­
tu Bałtyckiego w Toruniu podzieli się z ra-

djoftłucbacznmi swemi wrażeniami z podró
*y doKowna. Audycja ta nadaną zostanie w

nadchodzącą niedzielę o godz. 20,30—45Bffo
runią na wszystkie rozgłośnie polskia.
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KALENDARZYK RZYM-KAI .

Sobota: Tomasza — Niedziela: Zenona

PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY
w dniu 21 grudnia br.

W dalszym ciągu przeważnie pochmuf-
no. mglisto i miejscami opady. Tempera­
tura w Ciągu dńia w pobliżu zera stopni.
Słabe lub umiarkowane Wiatry wschodnie

i południow'o-wschodnie.
- Dorożki samochodowe - 22.50 (postój

przy ul. Jagiellońskiej). 22-51 (postój przy
ul. Gdańskiej).

- Komenda Policji - 27-00 (centrala).
- Szpital Miejski - 36-39.

- Dyżur nocny aptek do dnia 22 bm.

włącznie pełnią: Apteka Centralna, ul. Gdań

ska 27, tel. 39-94i Apteka pod Lwem, Okole-

Grunwaldzka 37, tel. 31-91.
- Dyżur lekarza kolejowego w niedzielę

pełni dr. Kubczak, ul. Marszalka Focha 22,
tel. 17 -42 .

(IEPŁE TRYKOTY
<ta.msK.ie —męskie - dziecięce

Ciepłe pończochy
Ciepłe rękawiczki

Wszystkie towary sę pierwszej jakości.
W żadnym wypadku nie prowadzimy
drugich gatunków lub towarów wy*
brakowanych. 9198

(UlO.Ziętak
Bijdcjoszcz ITlastaiua 7

Zjazd poznańskiego okręgu Związku
Nauczycielstwa Polskiego w Bydgoszczy

Zamiast pracować wolę kraść
Amerykańskim tempem decyzji działa­

nia odznacza się nieznana bliżej z nazwi­
ska, zacna skądinąd pracownica, która

przyjęta do służby przez p. Władysławę
Steiiterową (ni. Król. Jadwigi 19) w przecią­
gu 10 minut po ,,nastaniu" ukradła skar­
bonkę oszczędnościową dzieci nowej swej
chlebodawczyni, zawierającą 40 Zł w bilonie

i uciekła kędy pieprz rośnie...

Równie ,,skrzętną" pracownicę przyjęła
w swój dom p. Marja Matuszakowa (Pade­
rewskiego 4) w osobie niejakiej Marji Tro­
janowskiej, która po kilku dniach służby
uważała za stosowne zmienić posadę, zabie­
rając ,,na pamiątkę" torebkę swej chlebo­
dawczyni z zawartością dwóch pierścion­
ków, oraz kilku złotych w gotówce.

Doliniarz na targu
Podczas ostatniego targu okradziona zo­

stała na rynku przeż nieznanego złodzieja
p. Wanda Kucińska zam. przy ul. Wileń­
skiej 6. Łupem sprawcy pad! portfel pani
R. wraz z zawartością gotówki. Powiadómio

na o kradzieży policja ujęła złodzieja, któ­
rym okazał się znany klijent sądów byd­
goskich Władysław Wydbek (Kujawska 78).

W nadchodzącą, niedzielę, dn. 22 bm.

oraz poniedziałek,dn. 23 bm. obradować

będzie w Bydgoszczy Zjazd poznańskie­
go okręgu Zw. Nauczycielstwa Polskie­
go. Program zjazdu nauczycielijest na­

stępujący: w niedzielę o godz. 10,30 za­
gajenie i otwarcie Zjazdu w saliResur­
sy Kupieckiej, przemówienia przedsta­
wicieli władz i Organizacyj, sprawozda­
nia z działalnościZarządu Okręgu, dys­
kusja i załatwienie wniosku komisji
kontrolującej, wieczorem w Teatrze

Miejskim przedstawienie. W poniedzia­

łek, dn. 23 Zjazd obradować będzie w

trzech sesjach. Wygłoszone zostaną na­
stępujące referaty: na sesji organizacyj­
nejp.t. ,,ZadaniaZ.N.P .w chwiliobe­

cnej", na sesji pedagogicznej p. t .: ,,S y­
tuacja Szkoły i nauczycielstwa ńa tere­
nie Okręgu", n a sesji pracy społecznej
p.t.: ,,Praca społeczna członków Z. N .

P. na terenie Okręgu". Ponadto odbędzie
się dyskusja nad referatami, w wyniku
której Zjazd poweźńiie uchwały, Oraz ze­
branieplenamo-wyborcze.

Złota niedziela
Jeśli święta Bożego Narodzenia, wy­

czekiwana corocznie przez dzieci od lat

kilku dokilkudziesięciu ,,gwiazdka" jest

dwudniowym rajem, a chciejmy wierzyć,
że jest i będzie nim - to ostatnia nie­
dziela poprzedzająca ten radosny ty­
dzień świąteczny, t. zw . ,,złota niedziela"

jestbezsprzecznieprzedsionkiem dotego

raju. Od przedsionka zaśdo samego ra­

ju — jestjuż tylko mały kroczek. Złota

niedziela, niedziela bodaj, że najbardziej
przez wszystkich wyróniana nadeszła...

Już jutro po niedzielnych nabożeń­
stwach, o godz. 13 otworzą się drzwi

sklepów, a za ladami staną pełni nadziei

,,przedświątecznychu kupcy, usłużni

ekspedjenci i uprzejmi szefowie. Składy
zaro'ją się od kupujących. Do miasta

przybędzie wieś, by w niedzielę, jedyny
dzień wolny od znojnej pracy przy war­
sztatach rolnych poświęcić na nieodzow­
ne, chociaż mocno uszczuplone zakupy.
Trudno sobie przecież wyobrazić ,,gwiazd
kę" bez zakupów. Nie kupuje się óbeCnie

doprawiła, jak dawniej, wielu miłych,
chociaż niekoniecznie potrzebnych dro­
biazgów, ale są przecież wydatki nie­
zbędne. Jakieś ciepłe ubranka dla dzie­
ci, płaszczyki, buciki w miejsce dawno

już zdartych i sfatygowanych sandałów
— słowem to wszystko Co kupuje się na

zimę, kupuje się właśnie na ,,gwiazdkę'*.
Jest wtedy i uciecha w domu i pożytek.
Jednostajne pożywienie domaga się rów­
nież odmiany. I kupuje się też na świę­
ta coś nowego, lepszego, smacznego.
Pewnie, że trudno byłoby skompletować
zwyczajem naszych ojców i dziadów aż

dwanaście tradycyjnych potraw na stole

wigilijnym, ale przecież święta być mu­
szą...

,,N iedziela złota,'*, to dzień, w którym
spełnia się przynajmniej połowa na­
szych marzeń świątecznych. Kupujący
cieszą się, iż przecież jakoś udało Się im
załatwić sprawunki świąteczne, sprzeda­
jący zaś są zadowoleni, gdy po długim
odwlekaniu ruch przedświąteczny coś
niecoś przybierze w tempie.

Czy jutrzejsza niedziela złota spełni
marzenia wszystkich, czy i jak zapowie
nam ,,nieuchronne" już święta? Wszyst­
ko jest przygotowane: sklepy zapełnio­
ne są towarami, efektowne wystawy i re­
klamy zapraszają chętnych do wnętrzy,
drzwi otwarte (od godz. 13-18), zima w

pełni, ,,gwiazdka" blisko...

Oby tegoroczna ,,złota niedziela" oka­
zała się naprawdę złotą, a już chociaż­
by... srebrną.

Zmiana w przepisach o ruchu
holowym

Pojazdy mechaniczne nie potrzebują zatrzymywać sie podczas
postoju tram wajów na przystankach

Z TEATRU MIEJSKIEGO.
Sobotnia premjera przyniesie głośną o-

peretkę Millóckera 5lDubarry", która nie­
wątpliwie należeć będzie do najświetniej­
szych utworów muzycznych bieżącego se­
zonu. W ystawienie tej przepięknej operet­
ki opartej na zmiennych kolejach życia
Marji Joanny Vaubernier otoczono wyjątko­
wą pieczołowitością i wielkim nakładem'

kosztów i pracy. Z zaletami libretta złą­
czona jest Część muzyczna świetnego kom-

pozytóra Millóckera. Rolę tytułową odtwo­
rzy p. Gabrielli, pozostałe zaś p. p . Fónta-

nówńa, Kałczanka, MorożoWiczowa, Podgór­
ska, MótyczyńSka, Dowmunt, Dzwónkow-

ski, Dytrych, Górowski, Lochmatt, Leśnio-

wski, Petecki, Rewkowski, Rychter, Serwiń-

ski. Winczeweki 1 Ziemski. W obrazie

lX-tym ,,Przebudzenie wiosny" odtańczypri­
mabalerina I. Jedyńska i J. Fabian twórca

licznych i efektownych ewolucyj. W spania­
łe kćst.iumy i dekoracje wykonały praco­
wnie własne według projektu J. Hawryłkie-
wicza. Reżyser M. Dowmunt, kapelmistrz
J. Sillićh .

,,Kot w butach" przepiękna bajka w 3-Ch

aktach ze śpiewami i tańcami ukaże się
W nadchodzącą niedzielę o godz. 16 -tei po
cenach minimalnych (od 10 do 99 gr.) i po­
raź ostatni w sezonie. Pozostałe bilety do

nabycia w kasie teatru.

REPERTUAR KIN.

ADRIA: ,.D1a ciebie tańczę" i bogaty nad­
program.

APOLLO: ,,Niebezpieczny kochanek" - far­
sa pełna nieporozumień, oraz piękny
dramat p. t. ,,N iewolnica z Mańda-

iay".
BAJKA: - ,,Dolores" z Harry Carey i ,,Ba-

roud"
BAŁTYK: ,,Pat i Patachon" i ,,Pod wrogim

sztandarem".

KRISTAL: ,,Powrót Frankensteina" i boga­
ty nadprogram.

MARYSIEŃKA: ,,Nędznicy", dwie części ra­
zem.

REWJA: ,,Powódź" i ,,Biały Ptak".

Starosta grodzki w Bydgoszczy zwra­
ca uwagę wszystkich zainteresowanych
na rozporządzenie porządkowe Wojewo­
dy Poznańskiego z dnia1 sierpnia 1935

r. (Pozn. Dz. Wojew. Nr. 32 poz. 1)obo­
wiązujące od dnia15sierpnia1935r. w

sprawie zmiany rozporządzenia policyj­
nego dotyczącego ochrony dróg publicz­
nych oraz bezpieczeństwa i porządku
ruchu publicznego na obszarze Woje­
wództwaPoznańskiego(Dz.IJrz. Wojew.
Pózn. Nr. 7apoz. 67).

Rozporządzenie to wprowadza od­

mienny aniżelidotychczas stan w przed­
miocie zatrzymywania wszystkich po­
jazdów przed przystankami traińwajó-
wemi, a mianowicie pojazdy w wypad­
kach, gdy na przystanku tramwajo­

wym będzie stał wóz tramwajowy, nie

mają obowiązków zatrzymywania się
ale mogą go wyprzedzać z odpowiednią
szybkością zgodnie z obowiązującemu
przepisami o ruchu na drogachpublicz­
nych.

Zatem każda osoba, która po zatrzy­
maniu tramwaju na przystanku zechce

z niego Wysiąść winna zwrócić uwagę

na prawą wzgl.lewą stronęjezdniigdy
zobaczy zbliżający się pojazd ocenić, czy

zdąży wysiąść lub wsiąść do tramwaju
przed przejechaniem pojazdu. W prze­
ciwnym wypadku winna odczekać na

przejechanie pojazdu.
Dla uniknięcia nieszczęśliwych wy­

padków publiczność winna ściśle prze­
strzegać obowiązujących przepisów.

Szajka 99specdwfi od okradania
wystaw sklepowych w potrzasku

WieSu kupców bydgoskich odetchnie z uigg
W ostatich kilku tygodniach zacią- - - ~ ~****** o-raa,,.

żyła jak zmora nad kupiectwem byd-
goskiem nieuchwytna szajka złodziei,
którzy prawie co nocy okradali wysta­
wy sklepowe, tłukąc cenne szyby. W

ciągu niektórych nocy okradane bywa­
ły w ten sposób po dwie, a nawet po
trzy wystawy w różnych punktach mia­
sta. Zwłaszcza właściciele składów

i mniejszych, których nie stać na płace-
, nie wysokich stawek asekuracyjnych za

| swoje wystawy — z obawą kładli się na

spoczynek, niepewni, czy rano zastaną
okna swoich sklepów w takim stanie, w

jakim pozostawili je wieczorem dnia po­
przedniego. Policja, mimo wytężonej
pracy, stałej obserwacji i urządzania za­
sadzek początkowo była zupełnie bezsil­
na, gdyż czelni sprawcy sprytnie prze­

armiasta

- Znany ze swoich świetnych występów
chór Kolejowego Przysposobi'enia W ojsko­
w'ego ,,Ilasłó" wykona w okresie Bożego
Narodzenia szereg piękny'ch kolend układu

Galla, Lachmanna. Niewiadomskiego, w in­
terpretacji swego dyrygenta p. Czesława

Kehacińskiego. Chór śpiewać będzie we

w'torek o godz. 24 na pas'terce w kościele

Klarysek, a w dniu pierwszego święta o

godz. 12 w Farze.

- ,,Dziewczęta w mundurkach". Wy­
szedł z druku nowy zeszyt czasopisma
Miejsk. Kato!. Gimn. Żeńskiego w Bydgo­
szczy (nr. 2 rok 2) pt. ,Dziewczęta w Mun­
durkach", przynoszący szereg - jak zwy­
kle — ciekawych prób pióra uczenie gim­
nazjum. Stronę tytułową zeszytu zdobi

drzeworyt przedstawiający kościół św. Trój
cy w Gdańsku, dzieło artysty-grafika byd­
goskiego Stanisława Brzękowskiego.

- Zwracamy uwagę radiosłuchaczy na

recital organowy ociemniałego wirtuoza

organow'ego p. Szczepana Jankow'skier-o w'

dniu 23 bm. godz. 15. W programie utwory
Mendelsohna, Franka i Regera.

rzucali się z miejsca na miejsce, grasu­
jąc w coraz to innej dzielnicy mia­
sta.

Jak się obecnie dowiadujemy — szaj­
ka niebezpiecznych szkodników i zło­
dziei złożona z trzech osób wpadła w

dniu wczorajszym w ręce policji. W are­
szcie osadzono dwóch mężczyzn i jedną
kobietę. Liczne dowody rzeczowe wska­
zują, iż członkowie szajki są sprawca­
mi większości kradzieży, m. in. znalezio­
no również ubite gęsi, jakie zostały
przedwczoraj skradzione z wystawy je­
dnego ze sklepów p rzy ul. Gdańskiej.
Ze względu ńa toczące się śledztwo naz­
wisk ujętych członków szajki narazie

podać nie możemy.

Et%rk a I

,,Słowo Pomorskie" w nr. 292 zamieściło

następujące wyjaśnienie:
W sprawozdania z procesu o zajścia

wyborcze W Wyrzyskiem W numerze 287

naszego pisma zakradła się pomyłka.
Przewodniczący wiceprezes Wojtynowski
zwracając uwagę na nieścisłe przedsta­
wianie przebiegu rozprawy przez niektó­
re pisma, nie wymieniał ,,Dnia Pomors­
kiego" (,,Dnia Bydgoskiego" — ńasz do­
pisek). Natomiast sprawozdawca tegopi­
sma, a zarazem sekretarz Syndykatu
Dziennikarzy Pomorskich, interwenjował
u przewodniczącego z powodu publicznej
admonicji pod adresem prasy.
Szkoda, że nie wszystkie pisma mają na

iyle poczucia lojalności, by, zrobiwszy gafą,
przyznać się do niej w sposób otwarty.

- Pięknym I miłym podarkiem gwiazd*
kowym dla każdej Pani to eleganckie futro

z znanej i godnej zaufania firmy Rapaport
w Bydgoszczy przy ul. Dworcowej 33, tel.

2113. W obecnym sezonie firma zaopatrzy­
ła skład w wielki wybór męskich futer, oraz

Wszystkich przyborów futrzanych. Najnow­
sze modele, niezrównana jakość towaru i

niska cena to zasada firmy Rapaport, któ­
rą też polecamy naszym Czytelnikom przy

zakupach gwiazdkowych.
- 13 lat istnienia - precyzyjne maszy­

ny, doświadczony i wykwalifikowany per­
sonel techniczny, najwyższe nagrody na

wystawach — to są najlepsze argumenta,
przemawiające na korzyść zakładów radio­
technicznych ,,Natawis".

Jedynie ,,Natawis" produkuje aż 8 ty­
pów różnych radioodbiorników od popu­
larnego poczynając i na sUperheterodynie
kończąc. Każdy odbiornik ,,Natawis" jest
arcydziełem w swej klasie, bo ,,Natawis"
jednakowo traktuje produkcję tak tańszych
jak i droższych odbiorników.

,,Nafawiś" również pomyślał o radioama­
torach iia wsi i skonfruował dla nich trzy-
obwodowy odbiornik Imperator bateryjny o

sile i zasięgu sieeiówegó a jednocześnie b.

oszczędny w zużyciu prądu anodowego. -

,,Natawiś" w dom - radość w dóm. —

- Szczęśliwi. Jak na innem ^miejscu
ogłaszamy padia 20 bm. w szczęśliwej Ko­
lekturze Kapturkiewicza w bezplatnem do-
datkowem ciągnieniu gwiazdkóWem wiel­
ka wygrana zł 5000. Posiadaczami losu są
w tym wypadku sami bydgoszczanie.
Szczęśliwcom życzymy i my ,,W esołych
Świąt".

OBCHODY GWIAZDKOWE.

- Zw. Cywilnych Ociemniałych urządza
swój tradycyjny obchód gwiazdkowy dnia
21bm. o godz. 17 w salip.Mellerowej przy

pi. Piastowskim.
- Obchody gwiazdkowe w szpitalach

miejskich. Tegoroczny obchód gwiazdko­
wy szpitala miejskiego przy ui. Gdańskiej
4'odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 18. W

szpitalu im. Giese Rafalskiej obchód odbę­
dzie się o godz. 17 (uh Seminaryjna 1-2).

- Rycerze św, FSorjana, członkowie byd­
goskiej Straży Pożarnej zasiądą przy stule

wigilijnym w dniu 24 bm. o godz. 16.

Pogrzeb śp. L. H stirzetóiego
Pogrzeb śp. Lucjana Modrzewskiego,

dypl. rewizora ksiąg handlowych, ó tragicz­
nym zgonie którego przedwczoraj donosi­
liśmy, odbędzie srię z domu żałoby przy ul.
20 Stycznia 6 na cmentarz na Bielawkach

dziś dnia 21 bm. c godz. 14,30. Nabożeństwo

żałobne odprawione zostanie o godz. 8 rano.

Dandonja dostała nitogiłl...
O ile bandonja jest instrumentem pięk­

nym i przez muzykantów ulubionym, o

tyle znów ma tę wadę iż jest nieporęczna.
Z tej przyczyny p. Maksymiljan Faleńczyk
z Bydgoszczy (Sokoła 6) pragnąc kupić w

jednym z kiosków przy Nowym Rynku kil­
im papierosów, pozostawił bandonię przed
kioskiem . Gdy po chwili pan F. z zapa­
lonym papierosem w ustach rozejrzał się
za swoim instrumentem — bandonjijuż nie

było. Kto i kiedy dokonał kradzieży do­
tychczas nie wiadomo. Instrum ent przed­
stawiał wartość — nawet jak dla brata, z

zamkniętymi oczyma — 200zł gotóweczką.
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Walne zgromadzenie
Polskiego Białego Krzyża

Tydzień propagandy Zw. Strz.
w powiecie chojnickim

W dniach 12 i 13 grudnia odbyły się w |

Warszawie obrady walnego zgromadzenia
delegatów orkęgów i kół Polskiego Białego
Krzyża, mając na celu prace na rok przy­
szły.

Otwarcia obrad dokonał prezes Polskiego
Białego Krzyża p. wicemin. Wacław Stani­
szewski; który na wstępie swego przemówie­
nia wezwał obecnych do oddania hołdu pa­
mięci, Marszałka Józefa Piłsudskiego 5-mi-

nutową ciszą. Następnie przystąpiono do

wyboru prozydjum zebrania, które ukonsty­
tuowało się następująco: P. Halina. Stab-

rOwska, przewodnicząca (Okręg Toruń),
Marja Robrichowa. Irena Dziewałtowska-

Gintowt. panowie Wolski Władysław, Koła­
kowski Tadeusz, Jezierski Franciszek (Okr
Toruń). ,

-

Dowodem uznania pracy P. B . K. były
depesze powitalne, które nadesłali Gene­
ralny Insp. Sił Zbrojnych gen. Rydz-Smi-
gły, gen. Berbecki, gen. Litwinowicz. Szef

Kierownictwa Marynarki Wojennej kontr­
admirał,Świrski, Zarząd Naczelny Rodziny
Wojskowej, Dowódca O. I\. VI oraz liczne

związki i organizacje.
Następnie wygłoszono szereg przemówień

powitalnych m. in. przemawiał przedstawi­
ciel Ministra Spraw Wojskowych oraz p.

PodwysockizMin.W .R.iO.P.

Po przemówieniach uchwalono wysłać
depesze 'do Pana Prezydenta Rzeczypospoli­
tej Polskiej, Generaln. Insp. Sił Zbrojnych
gen. Rydz-Śmigłego, p. Marszałkowej Pił­
sudskiej. na dzień Jej imienin, Ministra

SprawWojskowychiMinistraW.R.iO.P.
Sprawozdanie ogólne z prac zarządu naczel­
nego złożyła p. Millakowa, a z sekcji propa-
gandowo-prasowej p. Sikorska, póczem na­
stąpiły sprawozdania z działalności okrę­
gów. Po dyskusji p. Leszczowa w imieniu

Komisji Rewizyjnej wniosła o zatwierdze­
nie bilansu, zamykającego się sumą zł.

566.588, 86 gr. i udzielenie absolutorium u-

stęjiującemu zarządowi, podkreślając przy-
tem, że rezultaty pracy P.B .K . są takie, ja-
kiemi żadna opodobnym charakterze insty­
tucja. poszczycić się nie może.

Przewodnicząca staw'ia, wniosek o udzie­
lenie absolutorium Zarządowi Naczelnemu

P.B .K . oraz \vnosi opodziękowanie za nie­
strudzoną i ofiarną pracę.

W dalszym ciągu przyjęto preliminarz
budżetowy na rok 1935-36. zamykający się
po stronie wpływ'ów i wydatków cyfrą
164(694 zł.

Popołudniu odbyły się obrady komisji
w'nioskodawczej i prasow'o-propagandowej.

W drugim dniu obrad, po odczytaniu
dalszych depesz, nadesłanych pod adresem

zjazdu, p. dyr. Frelek wygłosił referat p. t.

Polski Biały Krzyż na tle pracy oświatowo-

kulturalnej w'śród dorosłych. Referat wy­
wołał ożyw'ioną dyskusję. w której omówio­
no znaczenie działalności oświatowej i w'y­
chowawczej P. B. K. wśród żołnierzy i

przedborowych.
W dalszym ciągu obrad p. Halina Stab-

rowska wygłosiła swój referat na temat or­
ganizacji prac propagandowych P. B . K .

Referat nagrodzono oklaskami i uchw'alono

rozesłać go do wszystkich kół. Na wniosek

Prezydjum 'Zjazdu nadano dyplomy hono­
rowe, następującym członkom P. B . K .: pp.

Berbeckiej. Millakowej, Stabrowskiej oraz

oańom Pollakowi i Jarmutowskiemu.

Notatki sportowe
W Sądzie krakow skim odbędzie się roz­

prawa przeciw Peterkowi, znanemu napast­
nikowi ,mistrzowski'ego ,,Ruchu". Peterek o-

skarżony jest o ciężkie uszkodzenie ciała w

czasie zawodów piłkarza Cracovii Góry.
.-

' * *

*

W dniu 13 grudnia rb. zamknięte zostały
zgłoszenia do IV Zimowych Igrzysk Olim­
pijskich w Garmisch Patenkirchen. Liczba

dokonanych zgłoszeń ponad 1000 olimpij­
czyków stanowi rekord w dotychczasowej
hiśtorji igrzys'k zimow'ych. Reprezentowa­
nych,będzie ogółem 28 państw między inne-

mi również Polska. ,

*

Tenisiści warszawscy pokonali Wrocław
4:1. Mecz odbył się w Wrocławiu w kry­
tej hali. Do zwycięstwa w głównej mierze

przyczynił się Tarlowski. który pokonał
Fromlowicza 6:3, 6:1, 6:1 i Brenera 6:2, 6:2,
6:1. wywołując, zachwyt publiczności swą

piękną grą. Nadto para polska Tloczyń-
eki-Tarlowski pokonała po zaciętej walce

Niemców Nitśćhe—Fromlowiez 6:3, 6:1, 4:6.

1:6, 7:5.
t

* *

Dotychczas do olimpijskiego turnieju pił­
karskiego zgłosiły się następujące państwa:
Egipt, Bułgarja, Estonja, Finlandja, Haiti,
Jndje, Włochy, Japonja, Norwegja. Peru,
Polska, Szwecja. Węgry i Stany Zjednoczo­
ne. W rozgrywkach olimpijskich startują
tylko amatorzy, wobec tego wiele państw,
w których kwitnie zawodowstwo, w olimp-
jadzie udziału nie biorą.

* *

W Polsce zatwierdzone zostały następu­
jące skocznie narciarskie: Krokiew pod Za­
kopanem, Krzyżowa Góra w Krynicy, Glę-
biec, Rózłucz, Worochta, Barania Góra, i'

Szyndzielnia. Ze względów bezpieczeństwa
zamknięte zostały skocznie w Rabce i Wiś­
le. (Malinka) albowiem posiadają one nie­
dopuszczalne wymiary konstrukcyjne,

Na zakończenie obrad odbyły się wybo­
ry do zarządu naczelnego, w skład którego
weszli p. W acław Staniszewski — prezes,

p. Marta Rydz-Śmigłowa — wiceprez., Zo-

fja Berbecka — wiceprez., Janina Prókio-

wa — sekretarz gen., Stanisław Bekanow-

?ki - skarbnik, Stefanja Romerowa -

zast. skarb., Anna Millakowa - przew.
wydz. oświat., M arja Albrechtowa. - przew.

sekcji doch. niestałych, W anda Orlicz-Dre-

szerowa — przew. komisji propag.- pras.
Naczelna Komisja Rewizyjna: Helena Lesz­
czowa, Bronisław Wędziogolski, Franciszek

Dzięgala, kpt, Józef Frasunkiewicz — de­
legat M. S. Wojsk.

Z Toruńskiego Koła delegatami byli p.
Nalazkowa, panowie major Skoczylas, kap.
Mieczysławski, ofic. ośw. D.O.K.VIII, a z

Okręgu Toruńskiego p. Kossakowa i prezes
mec. dr. Jezierski.

W celu pobudzenia obywatelstwa powia­
tu chojnickiego do większego zainteresowa­
nia ideą i zadaniem Związku Strzeleckiego
oraz w celu zbliżenia tegoż obywatela do

szarego munduru strzeleckiego, pod którem

bije serce przepojone gorącą miłością Oj­
czyzny, zarząd i komenda Z. S. w pierw­
szych dniach listopada postanowiły urzą­
dzić Tydzień Propagandy Z. S.

Szczegółowy program tygodnia opraco­
wany przez referat propagandy przyjęty zo­
stał przez władze strzeleckie na posiedzeniu
w clr.iu 27 lis'topada br. Program ten mię­
dzy innemi przew'iduje urządzenie w siedzi­
bach oddziału Z. S. koncentrację wszystkich
pododdziałów, capstrzyk i akademje popu­
larno przy jednoczesnem wyświetleniu fil­
mu. Ponadto powiatow'e władze strzelec­
kie w'ydały jednodniówkę z racji Tygodnia

Dnia 20 grudnia 1035 r. o godz. 8,45 zasnęła w Bogu nasza najdroższa i

troskliwa siostra, ciocia i kuzynka

ś,p.

Elibieta Skwiercz
opatrzona Sakramentami Św. po długich i ciężkich cierp;eniach przeżywszy lat 67,

Łksportacja zwłok nastąpi we wtorek dnia 24. b . m . o godz. Odej rano z domu

żałoby orzy Skwerze Kościuszki do kościoła Najśw. Marii Panny, poczem po ża*

lobnem nabożeństwie nastąpi pogrzeb, o czem zawiadamiają
11669

(Sdynla, dnia 21. XII . 1935 r.

Krewni.

AK

Kursy narciarskie w Siance
Kfs i na jakich warunkach może się na nie zapisaC?

W dniach od 12 do 31 stycznia przyszłe­
go roku pomorski okręg Polskiego Związku

Narciarskiego urządza w Siankach w woje­
wództwie stanisławowskiem, niemal nad

samą granicą polsko-czechosłowacką, dwa

kursy narciarskie dla początkujących i za­
awansowanych członków i członkiń P. Z . N .

Kandydaci, pragnący się zapisać na kur­
sy, powinni przynależeć do sekcji narciar­
skiej jakiegoś klubu, powinni posiadać
czarną legitymację P. Z. N. z nalepką na

rok 1936, świadectwo lekarskie, stwierdzają­
ce, że posiadają odpowiednie w'arunki fi­

zyczne do odbycia kursu, muszą posiadać
własny sprzęt i wyekwipowanie i powinni
wreszcie złożyć deklarację, że nie będą ro­
ścić pretensji do kierownictwa kursu w

związku z chorobą, względnie wypadkiem,
poza ewentualnemi premjami ubezpiecze-
niowemi.

Zgłoszenia na kursy należy kierować do

dnia 28 grudnia na ręce p. ppnłk. Nako-

nlecznikoifa w Toruniu, koszary 63 pułku
piechoty.

Ogólny program kursów przewiduje nau­
kę techniki jazdy na nartach, naukę jazdy
w terenie (wycieczki), a na zakończenie

kursu zawody o sprawność'nar'ciarską. 'Po­

nadto dla zaawansowanych odbędzie się

specjalna wycieczka o odznakę górską PZN.

Na koszta kursu składają się: całodzien­
ne utrzymanie z kwaterą W- schronisku D.

O. K . X za 3,50 zł dziennie, lub w lepiej
urządzonym domu turystycznym Polskiego
Towarzystwa Narciarskiego za 4 zł dzien­
nie i 3 złote wpisowego na ubezpieczenie
uczestników od wypadków oraz na koszta

administracyjne kursu. Pozatem uczestni­
cy kursu otrzymują 80-procentową zniżkę

kolejową, którą wydadzą oficerowie PW i

WF. Przy wpisie należy wpłacić zgóry 10

zł na poczet wyżywienia w schronisku DOK

X (w domu turystycznym .P T. N. wpłata
ta odpada).

Na kursy przyjęte będą tylko te osoby,
które zastosują się do wszystkich wymie­
nionych wskazań.

Uczestnicy kursów proszeni są o zgło­
szenie się w dniu 12 stycznia wieczorem w

Siankach — informacyj będzie można osią­
gnąć na dworcu kolejowym w Siankach.

Z Pomorza do Sianek można najlepiej
jechać przez Łódź, Lwów i Sambor.

Dokładniejszych informacyj w sprawie
kursu udziela p. ppułk. Nakoniecznikofł w

Toruniu (koszary 63 pp.).

Propagandy Z. S., która zobrazowała stosu­
nek Z. S. do społeczeństwa, tudzież genezę

w ogólności i historję Z. S. na terenie po­
wiatu.

Rozpoczęcie Tygodnia Propagandy Z. S.

zwiastowała pięknie udekorowana history­
czna Brama Człuchowska znajdująca się
W śródmieściu Chojnic z 'wielką tablicą,

przybraną barwami strzeleckiemi, na któ­
rych widniał napis głoszący hasło tygodnia

to ,,Każdy obywatel żołnierzem - każdy
żołnierz obywatelem". W dniu 30 listopada
br. odbył się capstrzyk Oddziału Z. S. przy

współudziale bratnich organizacyj wojsko­
wych, poczem nastąpiło wyświetlenie filmu

z życia.strzeleckiego na rynku w Chojni­
cach. Tydzień ten zakończono w Chojnicach
w dniu 8 grudnia br. dobrze udaną akade-

mją.

W Konarzynach po wspólnym udziale w

nieszporach oddziału Z. S . nastąpiło złoże­
nie wieńca u stóp pomnika Marszałka Pił­
sudskiego, twórcy Z. S. oraz przez minuto­
we milczenie oddano hołd prochom. Wiel­
kiego Budowniczego Polski, poczem odbyła
się dobrze przygotowana akademja i wy­
świetlenie filmu.

Podobnie obchodzono Tydzień Propa­
gandy Z. S . w Brzeźnie, Męcikale, Czersku

i Karsinie, przyczem należy podkreślić na­
leżycie przygotowany i urządzony Tydzień
Propagandy Z. S. przez benjaminowy od­
dział Z. S. w Brusach w Męcikale, jak rów­
nież dobrze urządzoną akademję w Czersku

i Rytlu.

Minął Tydzień Propagandy Z. S. w po­
w'iecie, który powiedział społeczeństwu choj
nickiemu, czem jest Związek Strzelecki,

przyczem stwierdzono, że obywatelstwo zro­
zumiało jak potężną o bogatej tradycji or­

ganizacją jest Związek Strzelecki, oraz jak
piękne są drogi jego, które prowadzą dc

mocarstwow'ej potęgi Rzeczypospolitej.

Był to pierwszy Tydzień Propagandy Z

S. na terenie powiatu, zorganizow'any w

bardzo krótkim czasie, który pozostawił nie,
zatarte wrażenia i wdzięczną pamięć u sze­
rokich mas społeczeństwa.

Wislkia maaawr^ w Jagsonji

W rejonie iSogoszima na wyspie Kiusza odbyły s: wielkie 1 i.tkie mcnewry. Na zdjęciu ar­
tyleria przeciwlotnicza okryta sieciami, które czyn/ę ią niewidoczną dla lotników

Ruch śródlądowy orzez mń
gcański w listopadzie r. 1935

W listopadzie weszło do portu gdańskie­
go Wisłą, 713 statków o nośności 114718 t.;
liczba ta jest znacznie niższa niż w poprze-,
dnim miesiącu, w którym przybyło 805 stati

ków o nośności 134001 t., lecz w porównaniu
z tymsamym miesiącem roku ub., w któ­
rym zawinęło 557 jednostek o nośności

704237 — znacznie wyższa. Mimo tej różni-,
cy, ogólna cyfra statków przybyłych do­
tychczas w roku bieżącym 6487 o nośności

829.607 t. , nie osiągnęła zeszłorocznej cyfry,
6993 statków o nośności 787.699 t. — choć

nadal przekracza cyfry przedwojenne np,
w 1912 roku: 5347 jednostki o nośności

627.594 t.

Wyszło 698 statków o nośności 109.585 t.,

podczas gdy w poprzednim miesiącu cyfra
ta wyniosła 815 statków o nośności 134.686

t.; na wyjściu cyfry tegoroczne miesiąca
sprawozdawczego również znacznie prze-,

kraczają cyfry tego samego miesiąca uh. ro­
ku 549 statków o nośności 74.132 t. Również

jedenaście miesięcy rb., wykazujące 6418

statków o nośności 832.685 t. przekraczają
odpowiednie cyfry roku ub. 6183 statków o

nośności 776.064 t. jak również cyfry przed­
wojenne 1912-go roku: 5339jednostek o noś­
ności 628.604 t.

Towarów przybyło 61.872 t., w poprze­
dnim miesiącu 66.206 t., a w tymsamym
miesiącu r. ub. 34.364 t. Wogóle dotąd w

roku bieżącym weszło 391.042 t. towarów,
więc na ogół więcej niż w r. ub. 346.592 t. i

więcej niż przeciętnie przed wojną 290.208 t.

Najwięcej przybyło zboża, w tem 6645 t.

żyta, 9387 t. jęczmienia, 2636 t. owsa i 3130
t. pszenicy. Mąki weszło 13837 t.; roślin

strączkowych 8024 t.; dalej 1336 t. metali i

wyrobów z nich, 1256 t. sody, 606 t. artyku­
łów żywnościowych, 570 t. krochmalu. Cu­
kru przeszło tranzytem do Gdyni 21071 t.

Wyszło 21545t. towarów — tj. więcej niż

w poprz. miesiącu, w którym wywieziono
18548 t., i więcej, niż w tymsamym miesiącu
roku ubiegłego, kiedy wyszło 17985 t. Cyfra
wywiezionych Wisłą towarów dotychczas
141.367 t. pozostała prawie na poziomie ro­
ku ubiegłego 144.944 t., lecz nie osiągnęła
jeszcze przedwojennego wywozu, który np.

Iw r. 1913 wyniósł 298.076 t.

Na pierwszem miejscu w wywozie stanę­
ło drzewo 5957 t. z Czego większa część po­
szła tą drogą rzeczną do Prus Wschodnich,
podobnie jak i metale i v-roby metalowe,
których razem wyszło 1729 t. Dalej wywie­
ziono 893 t. artykułów spożywczych, 711 t.

ryb, 537 t. roślin strączkowych, 545 t- wę­
gla. 460 t. skór. 329 t. kawy, 269 t. cheroi-

kalji. Prócz tego tranzytem z Gdyni prze­
szło 1696 t. ryżu.

i .. ......

- j--.-,
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YVo-
Prezent, który uraduje nietyiko obdarowanego,
ale wszystkich wokoło. Umili Święta i pozostanie
na lata całe najmi!szq rozrywkq - to Telefunken-

Ambasador w cenie Zł. 420. - lub Special
w cenie Zł. 248. - Wspaniałe działanie,
selektywność, naturalny pełny głos, wielki

zasięg, nieograniczona trwałość, niska cena.

4-iampowy
2 5 to. PROSTOWNICZĄ

3-tAliPOWY

x 4 ła PROSTOWNICZĄ

AMBASADOR i SPECIAL

T A
MISTRZ TONU, PRECYZJI i FORMY

BEZ WPŁATY!!!

Aparaty radiowe P. Z. T .

Państwowe Zakłady Te'e - f Radiotechniczne
NA RATY ZA GOTÓWKĘ

ECHO121 Z.10ratpo zl17.- zl 153. -

ECHO131 Z.10n m24.- M216. -

ECHO121 S.10,, M H19.50 n 175.50
ECHO 131 B. 10 M ,,16.- ,, 144.-

Przy zapłacie gotówką przyjmują S0- - zt. obligacji
6% Pożyczki Narodowej. Aparaty do nabycia tylko

| W FIRMIE FR. LIETZ
Telefon nr. 1 6(5 GrudZićjdZ PI. 23 Stycznia z1

iini

Aparaty radiowe P.Z.T.
Państw . Zakłady Tele- i Radiotechniczne

11S*o bezwpłaty!!!
na raty za gotówkę

Echo121Z.10ratpozl 17. -

Echo131Z.10ratpow24.-
Echo121S.10 rotpo H19.S0

Echo131B.10rot po ,, 1 6 .

-

Pizy zaptaoio gotówką przyjmuję 50. - zł obligacji 6proo.
Pożyczki Naroaoirej. Aparaty do nabycia tylko w firmie

B. JĄCZKOWSKB
BYDGOSZCZ, Gdaftska 23, tel. 39-30 .

Jla gwiaz
na katdym stole podarkowym

wyborowe gdańskie
cygara

m

i
papierosy

w bogatym wyborze i w opakowaniach
prezentowych
d o nabycia

w specjalnych sklepach tytoniowych.
1146*

POLECAM NA ŚWIĘTA
PIĘKNE iPRAKTYCZNE PODARKI

GWIAZDKOWE W BIŻUTERJI I

- - ZEGARKACH - - 11589
WIELKI WYBÓR - CENY BEZKONKURENCYJNE

A. RING, BYDGOSZCZ, DŁUGA 21.

SALON MhD DAMSKICH

,,NINON”
Suknie-Okrycia-M odele

Własna pracownia -

- Sity pierwszorzędne

GDYNIA
ul. Świętojańska 53, m. 6 .

M ftlhla wszelkiego rodzajupo ce.

1’l C U lw nach konkurencyjnych
sss poleca = ,8682

BydgosKi sKład m ebli
Gdynia 10 lntcgo 37. Telef.n 2047

FabryKa Mebli
w łaściciel B. SIUDOWSKI

Bydgoszcz, Jasna 11. Telefon 374.

ZARZAD MIEJSKI m . PUCKA
dostarczy na zamówienie ze żwirow ni miejskiej

ŻWIR
a

I

drobno i gruboziarnisty -— oraz przesiewany każdego gatunku i każdej
ilości loco port w Pucku (przewiezienie drogą wodną) lub loco

stacja kolejowa Puck. Cena i warunki według umowy. Informacje
w Zarządzie Miejskim pokój nr. 2.

BURMISTRZ m . PUCKA
11396 ( - ) Mjr. SZKUTA

ZAMIAST TRANU

3ECOROL
Stosowany od lat przeszło 35, smaczny

Iłubiany przez dzieci, lecorol wzmacnia

kości, sprzyja wzrostowi, zapobiega krzy­
wicy, pobudza apetyt, oddajae rzetelne

usługi wqtłym organizmom dziecięcym.

JECOROL
BUKOWSKIEGO

NERWOLChemika Dr. Franzosa

Nacieranie stosuje się przy: REUMATYZMIE
kłuciu z powodu przeziębi*-
nla, postrzale, ischiasie IŁ p.

Do nabycia w aptekach.

Wyrób i główna sprzedaż: Apteka Mlkolascha, Lwów.
Kopernika i

GBEY-BYPGOSZCZ
poleca n a święta

pierniki, strucle, marcepan,
figurki, torty, sękacze,

znanej jakości 11636

po niskicb cenach!
Telefon 2332 , telefon zamówień 3213

BACZNOŚCI Największy'wszelkich
gatunkowych, tak wina, konjakm^1jMjj-
stych wyborowych, zawsze ii* skłfl

cenach bardzo nlskloh, dla i
amatorów ł przyjaoieli bliskich.

N!s ptj nigdy wódki, byle było, bo kupisz dobrej i

tylko
w firmie J. WOJDYŁO,Tczew

Kościuszki 1. (99U) Telef** lit*.

, OBWIESZCZENIE O LICYTACJI.

W myśl g 83 rozporządzenia Rady Ministrów z

dnia 25 czerwca 1932 r. o postępowaniu egzekucyj-
nem władz skarbowych (Dz. U .R.P.Nr. 62poz. 580)
Urząd Skarbowy w Żninie podaje do ogólnej wia­
domości, że dnia 30 grudnia 1935 r. o godzinie 12,30;
w majętności Jadowniki Bielskie odbędzie się!
sprzedaż z licytacji niżej wyszczególnionych ru-j
chomości: 1.000 ctr. żyta w słomie, 300- ctr. ziem-i
niaków w kopcach, 30 sztuk świń, 4jałowice czar-'

no-białe, 4 krowy czarno-białe 3—5 lat, 1 lokomobi-
lę firmy Cegielski, 1 młocarnię firmy Cegielski, 1

elew ator firmy Cegielski. Zajęte przedmioty oglą­
dać można dnia 30grudnia 1935r. od godziny11,90
do godziny 12,15 w majętności Jadowniki Bielskie.

Urząd Skarbowy w Żninie.
11651

BBBBBBBBBBBBBBBBBB'BBHBBBBBBBSBBBBBłjH
~ Jako praktyczne podarki gwiazdkowe

polecamy po znanych przystępnych cenach w special.
nych świątecznych opakowaniach, następujące wyroby

Opakowanie oryginalne A.

1 herbacianka ca 300 gr
1 wątrobianka ,, ,, ii

1polska... i, ,11,
1matka... ,, ,, ,,

1 boczekwędi.,, 300 ,,

Ceno *ł4f.OO

Oyikowanie oryginalne B.

% mi . . ca 450 gr
ziMoIatka ,, 450

5 n.rbacianka ,, ,,

łiososiowa . ,, 350

f*

fl
9f

Opakowanie oryginalne C.

1puszka golonki . V,kg
1,, karkówki V3kg
1 ,, szynki ^Polo" */,kg
1 parówek 5para75gr
1 ,, pasztetu 250 gr.

'Cena *ł 0.50
15449

Cena zl0.00

włącznie kosztów portorji.

(Bacon lxpo rt Śnieżno Ś. J8. w Bydgoszczy
SKŁAD DETALSClfSY, ul. Gdańska 10. m+9

GDYNIA

MEBLE
różnego rodzaju w solidnem
wykonaniu po cenach kon.

kurencyjnych poleca

Gdyńska
Centrala Mebli

Gdynia, Starowiejska 40.
Lelek 26.25, u 474

Zaginione
dokumenty: Zgłoszenie na

skład celny Nr. 521, wyda*
ne przez Urząd Celny w

Gdyni dnia 12. VII. i 935r.
na 19 skrzyń przędzy ba*
wełnianej 3.337 kg oraz

odnośny konosament celny,
niniejszem unieważnia się.

Towarzystwo Spedycyjne
J.H.Bachmann

Sp.zo.o.wGdyni.
H 574

Płytyna drzwi.
Specjalne wymiary:

220/75, aao/85, aao/93,
3*0/100 MB.

i inne szerokości

SKŁAD S*YKT Y

"OPAiO”
7420 GDYNIA.

Śląskai.j, teł. tjU.
ODAŃ 'TT ,

Hlg. Geistg***ę
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Nim poczynisz zakupy
świąteczne, zwiedź składy

I0EALNYM PODARKIEM
NA GWIAZDKĘ JEST

RZECZ BURSZTYNOWA
nabyta w składzie

Piotra Trześniaka
Gdynia, ul. Podjazdowa
Przepiękne upominki Juź od

jednego
złotego!

przy ul. Starowiejskiej nr. 7
w domu Hundsdorffi
i likwidujący się skład

przy ul. Starowiejskiej nr. 45.
Ceny znacznie obniżone,
KupBO nie obowiązuje.

Nurt Rok zał. 1926. Detal

Płaszcze damskie
Bieliznę - Dywany - Firany
wszelkie materjały wełniane

i bawełniane, galanterja i t d.
poleca w wielkim wyborze

i najnowszych modelach

Wojciech Mikołajczyk
Gdynia, Świętojańska 32

DLA PANA
tytko praktyczne podarki gwiezdkowe jek

koszule, kruwaty, piżamy, szale, rękawiczki
oraz wszelką galanterję męskę, kapeiasze
nN0cklaM I HGoeppertan poleca w włełkha
w wyborze przy bardzo niskich cenach M

K. TURZYNSKI
Gdynia, Świętojańska l a

TeL *S93 Tel *S*9

syf Poleca \\\%4
% naiwiększy *^

wybór podarkOw
m gwiazdkowych v

(f POLECA: y

y ZEGARKI, ZEGARY.

BIŻUTERJĘ,
PAPIEROŚNICE, SZTUĆCE,

BURSZTYNY,

ŚLUBNE OBRĄCZKI
w wielkim wyborze po cenach

przystępnych

W GMACHU
MIEJSKICH
ZAKŁADÓW
ELEKTRYCZ.

GDYNIA

STAROWIEJSKA

Najdogodniejsze warunki spłat udziela

SKLEP M. Z .E

GDYNIA
Świętojańska 37.

Teł. 28-73

Świeczki, ozdoby
choinkowe

zegarmistrz

Gdynia
zl. Stnoelejska 7

GDYNIA, Świętojańska 14

poleca

NA GWIAZDKĘ
Bieliznę damską jedwabną i wełnianą,

pończochy, rękawiczki,
swetry* apaszki.

nie Panówi
bieliznę,

krawaty,
rękawiczki,

skarpety,
S*try,

pulowery, szale

oraz wszelka galanterie

GDYNSA, ul. Ś więtojańska
PulowerKi

Swetry
BluzKł

SzlnfroczKi

PońozozzKi

RęKowiczKi
Ifflili IsoychorakfYcznycIiprzstósfiw

imlMmtan
wwielkio wyborze

WŁASNA
PRACOWNIA

Dla Pana y
Czesław Nowacki (A

Gdynia H
Telefon nr. 2673 ol. Siarowlejska 7*

II A I NIŻSZE CENY
NAJ WIĘKSZY WYBÓR gj
ostatnich noweici I

Kapelusze, Koszule, Pyjamy I

Pulowery, Szale, Chustki, I

Rękawiczki, Krawaty N j
W niespotykanym wyborze. r

damskie* m ęskie
oraz skórki ibłamy
najnowsze modele
najnlisze ceny

pe1ecs

Wileński Skład Futer

L. Presman
GDYNIA.

Świętojańska 63 I. piętro

książeczka oszczędnościowa

m iasta (Sdynl
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TrwaJą

I RADOSNĄ GWIAZDKĄ
jwt kiiąiecik* oszezędnośeiowt wydana

przez

flłmaalwKąnlliimttiiii'
powiatu morskiego
w Wejherowie

i oddział tej Kasy
W PticKi*

Wkłady do zł 2500. -

nie podlegają zajęciu.
Tajemnica wKladów

zagwarantowana.
Kasa załatwia

wszelki* tran**

akcje bankowe

Gotując

na gazie

ugotujesz szybko, tanio

i higjenicznie

MMi
S M twm SwkalenlałBTeh

t Raataaraala. JUS*
Wlflkl rjM r

Jtawjr, bMbatż, kakao.
POUBCA HA OWIAZDKZi

Czekolady I Cukry
flray ..MAONA-

Welherewe,
We Ttjkm IZ TalSC*.

Toirazyftotenjeln*

Wszelkiegatunkimina
Gtumy Moniatii
Gatunków* wódkipoleca po najkorzystniejszych cenach

T e o f i l (BfflMorosftiul. Kościuszki U

WielJH nmAO(psiceJanyifajansu.

1154*

WYKWINTNE KASETY, ROZPYLACZE
oraz ino* stosowne podarki gwiazdkowe w największym wyborze

po cenach przystępnych poleca

Drogeria pod Ortem
Wejherowo, (naprzeciw poczty)

zatem *U3*

Gazownia Miejska
Wejherowo

UllliM
fabryka Mebtl

w Wejherowie Pom.
t*i. sra

iryk(mulet 11**1

aTSKfsćKT%faSS
wST ttke pt*eo etolarekl* w

,,Bracia Goerendf Wejherowo
M ul. Sobieskiego 3 8 - Telef. 2 x0

Radio-odbiorniki
niesłychanej precyzji 11608

Telefunken-Ambasatfor, Telefunken-Speflai
mgĘr dogodne aplety mieaiecsne TW

11540

t

Najtańsze iródto zakupu

Słom Sowaroiry

Cszczędnośi
KJelAe(OIso. ul. Sobieskiego 22. - Telefon 79

Jfionfekcta-tfiłamaty-Saianteria
Wszystkim Szanownym Klientom sasyiamy serdeczne tyczenia

ITesołw cA ŚmitĄt i Słosieśo (Ro(ku

Cspojdc-
rospODHecAnioJcie

Gazetę Jttorsftą
najyacsyfntcjisy
organ yetflnnw

ef

fruftigeśa

Lipowski Antoni
Wejherowo, ul. Sobieskiego

poleca s s gwrazdk.i

Wina kraiewe
i zaaranlczne,

wódki likiery
po cenach konkurencyjnych.

11545

ry

dtaaitonpnwm
Csionftom ~

(Towwmxyatma Stwmtauraiawdkzw

na powiat Moreki tyczymy tt6oj

Wesołych Świąt
i %łosiego fioku

Karty do gry.
Przybory dla palaczy.

Cygara - papierosy,
Tytonie, ulubione ko*

lekcje gwiazdkowe,
nowy gatunek

papierosów
,,Zefir".

Szanownym
naszym klientomJak

również konsumentomnaszych
wyrobów życzymy 11604

WeuoiywfkŚwiąt
i %łosiego (Roku

FABRYKA WÓDEK I LIKIERÓW

C. A. HOCHSCHULTZ NAST.
T.zo,p.

WllHiROWO

Tnrznd.

Potrtacznym
podarKitm

gwiazdKowrm
jest ntog

munaiiei Ku? OntzeiiiUi
miasta Wejherowa w Wejherowi*
Plac Weibeia. Ratusz nokój nr, 2.
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NOWEIIMha MODELE
O P E L

dzięki resorom ,,OPEL-SYNCHRON** stworzono dotychczas nie

osiągalne zalety jazdy

OPEL-
Dostarczamy wszystkie modele natychmiast z magazynu od zl 4 ,6 0 0 ,

- HMMENBERG
TEL24530

B3 24533

uanoenbcnHLntomoblicom. .

~ r - ........... Warsztat reperacyjny Bottcbergasse 23.0 GDAŃSK, Elisabethwall 8.

1159* NOWY OPEL-SAMOCHÓD NA ZŁE DROGI!

MHiBEaKiisiBatgsigHSKiBisigJHSiaaBHBHBHiriSiBH^saaai'BigEJmwipai'graeBHHBigaaHasaBBBE!

4-

iini

Na gwiazdka
pijemy tylko

Springer Urvater, Privatbrand -

Springer Curacao - Baum eister-

Danziger Domherr ~ Starkstrom -

wyśmlenity Rum Vorschnitte - Pouczę

11209

^lH 0

Do eleganckiej

parasolki
wykwintna

torebka
od firmy 10969

Karau
Gdańsk, Langgasse 55.

Jeśli chcesz

długie lata żyć
Musisz Kawę

im, ,,Aromat pit

Towarzystwo Ekspedycyjne i Agentura Morska

FERDYNAND PROWE
GDAŃSK GDYNIA

ROK ZAŁOŻENIA 1853
Adr. telegr.: Prowe — Nr. tel. 28051

ROK ZAŁOŻENIA 19*7
Adr. telegr.: Prowe - Nr. tel. 2078

MaKleroKrętowy,BunKrowanieiładowanie.
E K *

p e d y c | a i Składy towarowe w Gdańsku*mieście, Kaiserhafen, No*

wym Porcie i Gdyni.
Elewatory tboźosee. w Kaiserhafen , Nowym Porcie.

EKspedycta drew na. Składy drewna w Kaiserhafen opowierzchał
iiilaiinniiiu^HiHl m m l 7j00o m- 11285

Rudolph MISCHKE
GDAŃSK, LANGGASSE 5

11287 Towary
żelazne i stalowe

Kuchenne i domowe
sprzęty, szKta, porcelany,

artykuły podarunkowe.

ino

Praktyczne podarl(i u gwiazdkę
u firmy 11205

BERESIN i S-KA
GDAŃSK, Langgasse 19

'

RADIO

Radjo wszelkich przodujących
systemów, eleKtr. żyrandole,
abażury, oraz aparaty do go­

towania. Splata ratami.

Berger'a
Astoria”

'N

ff1
mydło toaletowe ! do golenia
w gustownem opakowaniu podarunkowem są

są zawsze pożądanym prezentem gwiazdkowym.

Prosimy przy zakupach zwracać uwagę na markę

,,Astoria”
J.J.Berger A.G.

Gdańsk. 11039

Jedno spojc .enie w nasze ok n o wystawo*
we, pokaże wam nadzwyczaj niskie ceny

pa?as3!ek,iE!oc!. torebek
d o najwykwintniejs zych, oraz walizek i
wszelkich innych towarów skórzanych.

11284 Odnowienia . Naprawy
StHlRMHAUS AM GLOCKENTOR
Gdańsk, HI.Geistgasse 141narotn. Holzmarkt T ai ni QQC
Wrzeszcz, Adolf Hiłlerstr. 103 naprz, poczty I vla i I 0

DOSTARCZAMY

MODELI
1936 1172 c/cm

natychmiast ze składa

fb,

również na składzie oclone samochody H59J

ftandard Junior 933 c/cm.
Junior de Suxe 1172 c/cm.

JtlodeI 1935
PoKaz po uprzedniem telefonicznem porozumieniu na Każde żądanie.

Najstarszy w Wolnem Mieście Gdań­
sku autoryzowany odsprzedawca
JAKOB ROTBLIT -Gdańsk,

Telefon 24238 i 24215

Pierwszorzędne narzędzia i maszyny

kupuje sią bardzo korzystnie w firmie

łm il M. s

11545

Gdańsft,Sr. derńer^. 6-T.
Okucia budowlane, artykuły techniczne.

Wyroby z wszelkiego rodzaju stali.

jTeiMMmuaT'aaaB

NaąwistdKęt
E. A R. LEIBRANDT

8743 Dwa specjalne magazyny

Magazyn łelaza
Narzędzia - Maszyny - Artykuły przemysłowe
pieoeźeiame Magazyn kuchenny
Szkło ~ Porcelana — Wielka wystawa kuchni

Wielkie składy sortymentowe. — Nadzwyczaj dogodne ceny.
Tel. 24845. Gdańsk T el. 24845-

Milchkannengasse, narożnik Hopfengass e 101.102.

Radio-odbiorniki narok1936

firmie

Philips, Elektrit, Telefunken, Katawłs,
Państwowa Zakłady Radjotechnlane

ukazały alę w sprzedały na dogodnyeh
warunkach spłaty. Raty od zł 13.60 młesięozn.

Radjo-odbiorniki Państw. Zakł. Radjoteohn.
opłacalne częściowo Oblig. 6proc. Poł. Naród.

B Uf n i o u f d r i WajhBrBwo, SobieskiegoZ. TH.237
. W OjeW SKI Gdynia. Starawiiiski Zfi o \

Instytucja, oparta o fundusze paAstwowe

udziela pożyczek lub dotacyj
na uruchomienie lub rozbudowę samo­
dzielnych warsztatów pracydla wyrobów
rękodzielniczych lub przemysłowych

które nie stanowiłyby konkurencji dla

istniejących już w Grudziądzu przed­
siębiorstw miejscowych, a które znala­

złyby rynek zbytu w kraju, wzgl. na­

dawałyby się na eksport. — 11634

Osoby, które chcą przenieść swoją
pracownię do Grudziądza lub w Gru­
dziądzu rentowne przedsiębiorstwo dla

powyższych celów założyć, prosimy o

złożenie oferty z podaniem szczegółowych
warunków materjalnych do administracji
Dnia Grudziądzkiego pod Nr. W . P. 91394 -

(Fmlecam na śrolasdft^

Zegary — Zegarki - Biżuterję —

Obrączkiślubne — Brylanty — Oku­
lary — Barometry — Termometry

F . NALASKOWSKI, Grudziądz
Wybickiego 21 (naprzeciw Domu Karnego)

Obsługa solidna. Ceny najniżtr*.

U

t Najlepsze maszyn
dossycfa stale naskandale

ina dogodnych warun':vłi spłat/
nabyć możesz w firm Je

B.WoiewsklKK'SwSr*38

f*

'i
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r RADJO ^

PHILIPS - KOSMOS
itp. 11595

ptDli

Firma ELEKTRA
Bydgoszcz

L Mosto'wa 8 A

SKŁAD DELIKATESÓW
ITOWARÓWKOLOHJALHYCH

Z. MICHALSKA '

Bydgoszcz, Pomorska l a

u 596 poleca na święta
Wina - Konserwy ~ Owoce południowe

Delikatesy - Dziczyznę ora*

towary kolonjalne. l,59*

ww Ipjelfiim imj6or*e
poleca 1

1.1.GoerdeS

Telefon 30-14

Wigierskie
Francuskie,
Krajowe,
Likiery,
Wódki itp.

!fefoePaia^
jflAum .

dftuleztf'

fj^asFarwsęww.
(fenmommt**
jśfonsplef eweftH

tt.p.upominkiu

ST. ZAKASZEWSKIESO
N BYDGOSZCZ. G(UftH 9. A

11272

I Poleca
praktyczna podarki
GWIAZDKOWE
Torebki damskie, portfele

portmonetki, nesesery, manlury

Bydgoszcz, uL Niedźwiedzia
11598 Telefon 1571

Eleiancki składgalaitarli skirzaiif.

Odpowiednie
PODARKI GWIAZDKOWE
dla dorosłych i dzieci

znajdzie się tylko u

,, LUKULLUSA”
BYD60SZCZ, POZNAŃSKA 16
Telefon 1670

F IL J Ii Bydgoszcz, Poznań, Gniezno,
Inowrocław, Toruń, Chełmno, Gru,
dzjądz, Chojnice, Tczew , Starogard,
Gdynia, Łódź, Katowice. nab.z

Futra!

Lisyi 112(4

SkórKit
- 4S'

*,*go.*cz
Dworcowa 35,
teł. 13-41

ŚWIĘTA
NADCHODZĄ!

Czas już zakupić

ODBIORNIKI RADIOWE
I ŻYRANDOLE

w firmie

A. MARCINIAK
Bydgoszcz
Długa 6. Tel. 13-44

ŻYRANDOLE
własnej produkcJL
Odbiorniki: Elektrik

Philip*
Natawia
Telefunken
Kosmos i inne.

Obsług* fachowa(

Wina.
JKiodnf

i tf%ampany

M.JKahowsfci
Tfiuszwica

SKŁAD HURTOWY w BYDGOSZCZY

fam a 7. Teł.34-89.

Praktyczny podarek gwiazdkowy
poleca

B. WALLA
BYDGOSZCZ, Gdańska 55

Pantoflezakopiadskie,ręksaritzki.poftczachy
swetry, trykotaże, koszule, krawaty i Łd.

CENY KONKURENCYJNE. UIM

IW

Benon Jagła
Skład delikatesów

win i wódek
11597 Bydgoszcz
Marsz. Focha 10 TeL 14*9

KAPELUSZE HESKIE
tylko pierwszorzędnych fabryKatów 11275

WUJTOM'^fr1

STBRI1 ulS(u
Bydgoucs

Niedźwiedzia 7 - tel. I648

Najpoważniejsze źródło zakupu wszeb
kich deliKatesńw sezonowych. Kra­
jowych i zagranicznych. Wszelkie

artykuły spożywcze przedniej jakości
pe cenach KonKoremcytnych.

Dziczyzna I drób stale na składzie.
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Zakłady Elektrotechniczne M P% fizm Philips - kosmos
ssi m P M ELEKSRIT—TELiFUNKEN

Uniwersalne - Bateryjne - Prąd
zmienny - Wygodna spłata -

Proszę żądać oferty. 0,117

J %MAdr ir ili r i/l Zakłady Elektrotechniczne R | l% fg**

MAI II- ipursK w ^ i M~e,ira12RA(I III"
BIBfatciBHbv kiWW s l Autoryzowana Sprzedaż PHILIPS W

óu/ieoztet cłiDinteouie

GDAŃSK

m ęłeMdM

GRUDZIĄDZ

ROŻNE

KTO! INNY POTRAFI ODGADNĄ( TWA PRZYSZŁOŚĆ?
tylko najsłynniejszy Jasnowidz-Grafolog WOMOUTH

Mistrz Międzynarodowego Instytutu Wiedzy Tajemnej

uznany jako wszechświatowy fenomen, dysponujący mooą sugestji i magnetyzmu oraz Jasno­
widzenia na odległość. Przy pomocy słynnego i jedynego na kuli ziemskiej Medjum ,,TA-
MAHRY**, które posiada nadprzyrodzony dar promieniowania i wysyłania flnjdu astralnego w

Iransie jasnowidz! bez różnicy oddalenia, za pomocą kontaktu pisma i kilku włosów, danej
osoby. Odkrywa wszelkie tajemnioe życiowe każdego, odgaduje przeszłość, teraźniejszość i

przyszłość, opracowuje horoskopy i analizy grafologiczne. Daje możność zdobycia miłości
pożądanej osoby, rady i wskazówki, odzwyczaja od wszelkich nałogów. Odnajduje zaginione

- osoby. Medjum ,,TAMAHRA*' jest nieomylne. Zestawia w transie szczęśliwe i pewne większej
wygranej Nra losów, wskaże gdzie takowe można nabyć.

Napisz natychmiast do mnie, podaj pytania, stan, datę urodzenia, załącz kilka włosów i 1 .

- *ł. znaozkl poczt, na koszty
przesyłki, a otrzymasz w przeciągu 4-ch dni oderanie dokładne przepowiednie - horoskop, który wprawi Cię w podziw i zachwyt

Medjum ,,TAMAHRAł* wybierze dla Ciebie w transie szczęśliwy Nr. lo.su, który pod gwarancją będzie wygrany. Otrzymasz
odemnie prawdziwy klucz nowego Życia, który przyczyni się do poprawy Twego bytu materjalnego i zadowolenia duchowego. Wiele
wielkich wygranych, to owoo mej pracy, dlatego też każdy zwraoająoy elę do mnie dziękuje. Pisz jeszcze dziś do mnie na adrem

Jasnowidz WOMOUTH, Kra'*6w, Lubicz 22, m. 2 .
- Bezpłatnych horoskopów nie wysyłam.

Choinkai?łradYcja
dom u kjaloUxhjJ2xpr

'-p -dLcU nxx ckoinjaacK.

poUteuaj ufealoUcJŁUW KtHTUj

npfiui. -

'nil.^raacLszek.t7tauńwzjek

^ZLbkatem.
TnnftTpfam.

Wszystkim Szanownym
moim Klientom iKonsu-

mentom z okazji
Bożego N arodzenia
składam serdeczne

życzenia
11549

,,Wesołych świąt"
i ,,Dos!ego Roku"

Domarw Imil,
Sklep rzeźnicko-wędli-

nlarski

Wejherowo,
ni. Św. Jacka 10.

m um

które nabyć można w

Firmie: BOMSN MORAWSKI, Gdynia - Hurt i Detal - rok zał. 1926
w domu Hundsdorffa z, wejściem przez sktad papieru od Starowiejskiej 7 1Abrahama 3

1.K.8/32. 11810

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Nieruchomość położona w Wonnie i w chwili

uczynienia wpisu o przetargu zapisana w księdza,
gruntowej Wonna k. 11, 84, 94 stanowiąca zabudo­
waną nieruchomość wiejską o obszarze 122,94,90 ha

na nazwisko Wojciecha Streicha zostanie w drodze

egzekucji na, wniosek Pomorskiego Stowarzyszenia
Ubezpieczeń w Toruniu dnia 19 lutego 1936 r. o

godz. 10przed południem wystawioną na przetarg
przed niżej oznaczonym Sądem pokój Nr. 22.

Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze grunto­
wej dnia 17 października 1932 r.

Lubawa, dnia 9 grudnia 1935r.
Sąd Grodzki.

TEN KOŁNIERZYK.
- Ł VHOM

jestwygodn^eteg^^o godz. 5'tej HERBATKA Z TAŃCAMI
o godz. S.30 WIECZÓR TOWARZYSKI

okiestra koncertowa TRAYAGLINI mss 2, 2V,, a*/,
mieszkanie

ogrzewanie etażowe na.

tychmiast albo później
do wynajęcia.

Sopoty, Adolt Hitlerstr. 718.

największa kuchnia gdańska.
11644 Oczekujemy Waszego przybycia,

Pokój
umeblowany z osobnem
wejściem do wynąjęcia.
Gdańsk. Hundeg. 105. JL

(i 1460)
Tanio

00 sprzedania litografja, cale
urządzenie do druku na ka*!
mieniach oraz do tłoczenia'
etvkiet. Oferty do Gazety
Gdańskiej pod nr. 1935
Gdańsk. 11641

Życzenie gwiazdkowe
Poznanianka, niebiedna, po.
zna urzędnik!, chętnie nau.

czyciela. Poste restante A.
G. S. S. Gdańsk/Wrzeszcz.

” 543

Do akt Nr. IV Km . 1835/35, 1862/35, 1766/35, 3313/34.

OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. IVza­
mieszkały w Gdyni na zasadzie art. 602 k . p. c.

ogłasza, że w dniu 23 grudnia 1935 r. o godz. 10
w Gdyni (zbiórka kupców przy ul. śląskiej przed
domem Kasy Emeryt.) odbędzie się publiczna licy­
tacja ruchomości a mianowicie: 1 stół rozsuw. dęb.
z nakryciem, 4 krzesła dęb., 2 fotele dęb., 1 żyran­
dol,1 etażerka dęb., 1para firan z kamiszem, 1ra­
dioaparat 4 iamp. na prąd z głośnikiem i 1 szafa

do rzeczy dęb., w a rtości 610,— zł; o godz. 11-tej w

Gdyni '(zbiórka kupców przy ul. Świętojańskiej 139

przed domem ZUPU): 1 toaleta damska z lustrem

szlif., 2 nocne stoliki i 1 zegar stołowy, wartości

110,— zł; o godz. 14 -tej w Witominie u Kazimierza

.Takóbczaka: 1barak mieszkalny pod papą i 1 wier­
tarka, oszacowanych na łączną sumę zł. 250,— któ­
re inożńa oglądać w dniu licytacji w miejscu sprze­
daży, w czasie wyżej oznaczonym.

Gdynia, dnia 20 grudnia 1935 r.

11641 . (—) K. Błaszkiewicz, komornik.

Ford Standard Junior,
limuzyna dwudrzwiowa,
czteroosobowa, granatowa,
model 1933, 33000km, 4/21
P. S, mało używany. Ford
V - 8 limujcyna, cztero,
drzwiowa, czteroosobowa,
jasno zielona, 8 cylindrowa
z kufrem 32000 km, przed,
ostatni model, w pierwszo­
rzędnym stanie. Ford Ju­
nior do Luxo, model
1935. nowy. limuzyna gra.
natowa, czterodrzwiowa.
Ford Junior de Luxe,
model 1935. nowy, iimuzy.
na szara, dwudrzwiowa, z

dachem rozsuwanym.
Wszystkie wyżej wymię,
nione samochody sprzeda,
jemy Jak9 okazja tanio.

Również większa ilość
samochodów używanych w

różnych cenach. Pokaz i
bliższe informacje na żąda.
nie. Danztger SioensSI-
go Automobilmesse.
Stałe Targi Samochodowe,
Gdańsk. B rotbaenkengssse 37.
Telefon 24*38 i 24215,

Samochody
osobpwe i ciężarowe bez
szofera, dla kierowców arna.

torów tygodniowo do wy,
najęcia. Wrazie późniejsze,
go kupna jakiegokolwiek
nowego lub używanego sa,
mochodu, suma wpłacona
za wynajęcie zostaje po
ootrąceniu efektywnych
kosztów zaliczona. Szczegó,
iy na żądanie. Danziger
Staendige Automob lmcsse,
Stałe Targi Samochodowe
Gdańsk, Brotbaenkengasse
37, tel. 24238 i 24215.

11610

Lekcje tańców
w kółeczkach zbiorowych,
jak i pojedyńczo udziela
A. Różyńska, Grudziądz,
Plac 23,Stycznia 22. m. 2.

i o 9 3 1________

NA GWIAZDKĘ
1* 3? światowej firmy Sommerfeld po cenach
L J fabrycznych na dogodnych warunkach.

Duży wybór używanych już od 300 zt.

OKAZJA TORUŃ,iw . Bucha 18.

z kopalni ,,Ferdynand" Ko/
stka la największa wydajj
ność ciepła po cenie: złJ
2,10 za 50 kg. ze składnicy1

i z dostawą w dom.
Vemke I Ouday. Skła,
dnica ul. Młyńska 3/5- Gru,
dziądz, tel. 2087. 11632

TORUŃ
STARYRYNEK

Sygnatura; Km. 1404/35. 11645

OBWIESZCZENIE
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI,

Komornik Sądu Grodzkiego w Tczewie rewiru

I. Mateusz Rogowski, mający kancelarję w Tczewie

przy ul. Strzeleckiej nr. 7 na podstawie art. 602

k. p . c. podaje do publicznej wiadomości, że dnia

27 grudnia 1935 r. o godz. 11, w Pelplinie przy pla­
cu Br. Pierackiego nr. 3 odbędzie się 1-sza licyta­
cja ruchomości, należących do małż. Witolda i He­
leny Lipińskich, składających się z większej ilości

książek, figur, przyborów szkolnych oraz zabawek

oszacowanych na łączną sumę zł. 3.045,36. Rucho­
mości można oglądać w dniu licytacji w miejscu i
czasie wyżej oznaczonym.

Tczew, dnia 20 grudnia 1935 r.

(—)Rogowski,komornik.

Bufet
stół okrągły do wyciągania,
dębowy stolik do szachów,
biurko orzechowe do sprze,
dania. Grudziądz, Wybickie,
go 44- ” 631

Nieruchomość
w Warszawie (w okolicy
Placu Zamkowego) zatnie,
nię na dom czynszowy w

Toruniu. Zgłoszenia pisem,
ne z wyczerpującemi nfor,
maciami proszę kierować
pod adresem: Inowroelaw,
skrzynka pocztowa 43-

11498

wyłączną

sprzedaż bezkonkutencyj,
nego artykuluopatentowano
go, powierzymy solidnej fir,
mie na województwo Po,
morskie. Wymagany kapi,
tał kilkaset ziotych. Tellux

Warszawa, Piusa 23. 1x617

m atematyki i fizyki
cena i ,

- zł. Przyjmuję
prowadzenie księgowoś,
ci u kupców albo rze,
mieś'ników. nx6.

Bernard Wiśniewski

Grudziądz, Nadgórna 40.

Kieszonkowe
maszynki do liczenia od *1
6- SKORA iS-KA Po,
znaó, Aleje Marcinkowskie,
go 23. hoss

wiado'mości P. 'L Publiczności, iż po ŚPI8k i B itM fP il Mawnlei: CUKIERNIA WARSZAWSKA)IJ% odyhia. ai. swictoi.* ,k.

o godzinie 18,tej komfortowego lokalu B HB 1*81*1ggf msn fSBFSi iPeidHF JEFwk Pozwalamy sobie uprzejmie prosić o łaskawe zaszczycenie Swoją
pod nazwą: jS **F m esssw ŁSs SS! wA obecnością uroczystośsl otwarcia. -

.

J!668 Ś9ĘMr e WCJCR.

Pf* IOO* zadowolenia
to tyllio

,,RADłO-NATAWIS"
APARATY PRĄDU ZH. APARATY BATERYJNE

4 typy 2 typy
od skromnego popul. d o 1. skromny Piccolo B.

luksus, superheterodyny 2. 3 '
o b w ó d , Imperator B .

. . , APARATY UNIWERSALNEa --

Każdy aparat 2 typy S- Najstarsza fabryka
tATAWiS" jest arcy, j, 1obwodowy Herold U. ” 'w Polsce - najwięk,
ziełem w swej klasie, a. 3,obwodowy Imperator U. sze doświadczenie.
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tabrigka
iMebli

J). Jimaśmiemsfti
9iudxiqda) Legjonów44

Telefon 1870

poleca swoje wyroby

akazĘlimie
lici gwiazdkę:

Jadalnia
z orzechu

kaukaskiego
naifCimlawt

dattareealra

RAD-IO-ODBIORNIKI
PZT-ECH0, ELEKTRIT, NATAWIS, PHILIPS

oraz patelony. nowoczesne żyrandole, rowery t maszyny do szycia
11511 poleca najtaniej za gotówkę i na raty

FR. LIETZ, GRUDZIĄDZ,
Tel. 1666 Pile 23,Stycznia *i. Tel; 1666

Jla gwiazdkę*

D yw a n y

w wielkim wyborze i najnowszych
deseniach

(Aodnifii
Sinoleum

aparaty do olejenia
i froterowania podłóg

najtaniej w firmie
Sowel

JiiarscMer
9tudxiqdx,
Plae 23 Stycznia 33.

Telefon 1517

Proszą zwiedzić mo/ą
wystawą-

11561

LAMPY
przybory ae

go oświetleni*
1 wszelkie r-

tlektryezoego i -----

latarnie elektryczne

przybory radjowe te wlel-
clm wyborze najtaniel o

H. Paczkowskiego
116M Grudziądz

uLSienkiewicz a 7. tel* 1671

100,000

1151S

100.000
e A f złożony w darze pod choinką
l r V 9 z szczęśliwej kolektury

A. HragwlAtka
Grudziądz, ul. Stara 11

przynosi szczęście i radość w dom.
Mlljon wpra**a slą do SieblaI

100.000

100,000

iiaGwiazdtt
Obrączki ślubne, bry
modna biżuteria 'w złocie

isrebrze, zegarki damskie,
męskie,kominkowe budziki,
zastawy stołowe srebrne
i platerowe, kryształy bel­
gijskie i ezeskie. 1151*
Mimo tanich oen 10^ rabata.

Bronisław JaaiAsKl
Grudziądz, M ickiewicza 20

Pierwszorzędny
lakład Krawiecki

Wł Sktiilskiioi
11562 w Grudziądza

przy ul. Wybickiego 3*. tel. 14*0
posiada wielki wybór

najlepszych materjałów bielskich
oraz wykonuje najlepiej wszel*
kie zamów.enia na garnitury,
płaszcze i mundury oficerskie.

J la gwiazdkę
ferserirn

fzu6or^a
9rudsiqds.

ul. Stara 23, Tal. 1802

9oKcIana,
fajans,

11563 ssftlo
i spreętw ftucftenne.

Wielki wybór podarków
gwiazdkowych

Niema Świat bez piwa
BROWARU GRUDZIĄDZKIEGO
GRUDZIĄDZ W. SOHHKR i S-KA M -

"”

którego gatunki jak :

nKRYSZTAŁ11 l - 1 ,,SŁOD6WKA" i - i ,,K02LAK"
Specjalność t ,, JUBILEUSZOW I" przodują swoją znakomitością, przytem
niedoścignione wody mineralne, lemoniady oraz bezkonkurencyjna

11514 nPIRŁA POMORSKA"

Koniaki, wódki monopolowe
Likiery, wina wszelkiego rodzaju,

Kawa — Herbata — Kakao — Owoce południowe —

Pierniki — Orzechy — Rodzynki — Migdały — Proszki

i korzenie do pieczenia — Budynie jak i wszelkie

tow ary kolonjalne.

Sprzęty kuchenne - Wyroby ocykowane I emaljowane
Drobne źelaztwo - Węgiel opałowy

11S15 poleca najtaniej

Franciszek K rzewiński
Grudziądz ul. Wybickiego 24/26

Wszystkim naszym Klientom, Zarządom fabryk
i przedsiębiorstw, Organizacjom społecznem, pp..

Kierownikom szkół i instytucyj, wszystkim pasażerom

najserdeczniejsze
.o

Życzenia świąteczne
i Dosiego (ftoftu11516

Tel. 1108.
Hurt. branży żelaza i tow.

kolonjalnyoh — Winiarnia
i restauracja

Telefom 1107

Na święta
RADIOAPARATY

PNILIPS-ELEKTRIT, TELEFUNKEN
11517 najnowsze modele i własne

w wielkim wyborze poleca

WALENTY KUCHARSKI
Grudslądi, Stara 17/19

Telefon 1930

,,Vistuia**
CtSdsiałnrSnrdsiądini

Przystań
nad Wisłą.

B-cia Bażańscy
Księgarnia

Grudziądz
Stara 14 — teł. 1290, Wybickiego 49 - tel. 1450

poleca na Gwiazdkę
Tanio KsiążKi dla dzieći

i młodzieży oraz dzieła

11518 naukowe.

Wielki wybór artykułów piśmiennych.

Maw

Jfawiarnia
cukiernia i restauracja

bM 'SSuMetem**
poleca

najelejjfflnfsrijilokal zw Srudzitidaii

przy ulicy Legionów, róg Pułaskiego 7. telef, 1774

poleca wyroby cukiernicze, oraz gastronomiczne.
Jednocześnie p rzyjmuje zamówienia do domu na

torty, ciasta, również i w dziale gastronomicznym
na różne przy/ącia i bankiety, półmiski szwedzkie
t. zw. zimne przekąski, sałatki, galaretki i t. p .

Cftatitlex-VOlzs całej elity Grudziądza
poleca gospodarz

115x9 JionłalczĘjk



SOBOTA. NIEDZIELA. DNIA 2 1 - 2 2 GRUDNIA 1935 R.
i - - 1 mmmammmmmmmumamniBmmm iiiiiiiiintwinimflNiiiniwMwrminwi

iSfBF^EascaEaBHHiBGiaHeBHBa(HHcsssBaEBjssscs.seBaGaaisaiaaEyESsaŁscaiBEsaaEaesiSGiESiaBiEjicjri(asEBiHiSBa(BiH.

^ ( * II

Świąteczne zakupy
najkorzystniej załatwiać można w składach firmy

BACON EXPORTGNIEZNO S.A .

11.380
Zwracamy uwagę Szan. Gospodyń na przewyborne szynki w puszkach,
drób (tradycyjny fndyk gwiazdkowy).

a również na nasze pasztety, konserwy, wędliny, jaja, glj
nroD ^rraaycyjny muyn. ^wiazuKowyj. Ceny feezKoztliuFewcyjzie!

ramwP3IGP:ra^raWBWWmBiraHHHBBif!3gaiSaaiHgaHHg3BasaEHKI!gBB5B3B3EMggaHSieaEgi!8ISISaeaiSHHtBHHE!

Kup sobie u nas na do­
godnych warunkach

rewelacyjny odbiornik

3obwodowy model 1936 r.

o dalekim zasiągu i do­
skonałej selektywności.

PHILIPS 4 4 a

SCHWEHKGRUB-RADJI
TORUŃ 10932

Łazienna 17. Telefon 16-65

s%fa
NAJSTARSZA i PIERWSZA POLSKA

CENTRALA OPTYCZNA

FRANCISZEKSEIDLER
Optyk dyplomowany

Obok poczty Obok poc7,tv
Staromiejski Rynek 16 - Telefon nr. 1574

poleca
OKULARY, BINOKLE, BAROHETRY, TERMOMETRY, LORNETKI polow e I teatraln e .

Ceny umiarkowane. WielKl wybór.
W ykonuje wszelkie reperacje wchodzące w zakres optyki. 11671

binnnnnnKnnnMnnunnntmnuMnmm

Biuro Eksportu Zboża
Sp.z0.0.

Oddział w Gdańsku

11602

I TORUŃ I
Sunnie

jedwabne, wełniane bluzki,
spódnic zki najnowsze fa.
sony, tanio sprzedaje kraw.
cowa Kowalska, Toruń.
Król. Jadwigi 9 II. 1x663

Okazja
Akwarjum sześciobok 07,do.
bna podstawa tanio sprzeda
Toruń Konopnihkiej 12 part.

11666 Krawaty ",7S9
Rękawiczki

skarpetki/szale oraz wszej*
kie inne artykuły męskie

po znacznie zniżonych
cenach poleca

Dom Konfekcyjny

L ORCHOLSKI
Toruń, Szeroka n .

Kapelusze
damskie, najmodniejsze
w wielkim wyborze poleca
tanio. Przeróbki od 50 gr.
Toruń, Małe Garbary 2.

11665

Szafa
ogniotrwała, średnia wjel,
kość,jak nowa, bardzo tanio,
natychmiast do sprzedania.
Toruń, Rynek Nowomiej*
ski ?5- 11664

Pianina
Fibigera Bettinga, Hein*
richsdorffa ,również używane
firm zagranicznych po ce.

nach najniższych na spłaty
50.— zł. miesięcznic poleca
Turostowska, Toruń, św . Du.
cha 14. 11360,

OKaZja
sztucer 8 m/m na rogacze,
dziki, bardzo tanio sprzeda.
Toruń, Konopnickiej 12

parter. 11667

Świece
choinkowe paczka zl 0.28

Świece
iskrowe paczka 10 sztuk

zl 0,10

Lameta
paczka zl 0.05

ICuEe
choinkowe 12 sztuk

od zł 0.45

Nafta
silnopłomienna 1 Itr. zl 0.38

Mydło
z iamiaste IL gatunek zl 0.38

H I. gatunek zł 0.45
za V, kg.

Perfumy
kasetki w największym

wyborze 10999

kupujesz najkorzy stniej w

Hurtowni

Jan Kapczyński
Toruń - Brodnica

Szeroka 35. Hallera 7.

S
imentalski
TYLŻYCKI

- HOLENDERSKI
E LITEWSKI
K i ŚMIETANKOWE

RMIĘKKIEI INNE 10796
--D ESEROWE
wir poleca do dal-
R szej cprzadały

J an LIPIŃSKI
HURTOWNIA MASŁA

i SERA

,,MONOPOL"
Toruń, Mostowa 10.

Telef. 1588.

jff Polecam
mol* piękne

fflr pianina
fortepiany

tyjko 1.88 długie po nąjitfi^ych
cenach S na nąjdogodniejszych
warunkach. Eksport do wszyst
kich części świata. (sr

B.Sommerfeld
Bydgoszcz

ul. Saladecklch 3.

ZEGARY
ZEGARKI

PLATERY
Ślubne obrączki

zakupione w firmie

KAZIMIERZ BIBIK
Toruń, Stary Rynek 39 - telefon 1292

są najmilszym i niedrogim

PREZEHTĘM GWIAZDKOWYMI

I!

PraKtycsh*

prezenty gwiazdkowe
lozai znajdziesz w firmie

I. WŁOCH Si|łgalanterll *

Toruń, Przedzamcze. Tel. 17**

ARTYSTYCZNE

10526

B*APELU5ZŁ
m T RA.WATY
fLoŁNtKRZYKI
U*UPUJA

TYLKO

w firmie ,

ALBIN ZIELIŃSKI
Tornó, Siary Rynek 38

obok firmy Demmen-Kordes.

Specjalny skład

artyHulów męaKicH

Udzielam
tanio korepętycyj i

iokcyl
francuskiego, niemieckiego,

angielskiego i gry na forte.

pianie. Adamska, Toruń
Sukiennicza 4. 10616

Pijcie

Kiwi,,Motor
z prawdziwego słodu

Broweru Bydgoskiego.
Dom

sprzedam za gotówkę. Ce.
na 22.003 zł. Dochód 300.—
zł miesięcznie. Oferty do
Adm . ,,Dnia Bydgoskiego",
M. Focha 12, pod ,,Centrum
Bydgoszczy". u 577

DRUKI KOLOROWE
IłTCGRAFICZNE I OFFSETOWE

wykonuje szybko
i tanio

POMORSKA
DRUKARNIA
ROLNICZA^:
TORUŃ, UL. BYOOOSKA BO

KolonjalKę
sprzedam. Warunki korzy*
stne - powod wyjazd.

Bydgoszcz, Pomorska 3.
111649

GDYNIA

Pianino
czarne, rower dziecinny

sprzedam. Bydgoszcz, Kor.

deckiego ó/z, 11647

Życzenia
HJesołB cft

świąt
Bożego Narodzenia

i Doaiego Bohu
składam wszy stkim moim
klitnłam II4M

Lesner Wotciech
piekarnia parowa Rumia

tyczenia gwlazdwowe
Kawaler 35, solidny , eąmo*
dzielny, interes w Gdyni
z braku znajomości pozna
inteligentną Panię z niewiel*
ką gotówką celem ożenku.
Oferty z fotografją do ,,Ga.
zety Morskiej pod 4594.

-

______

11639

5000 *ł
gotówki ulokuję, Prpszę o

szc zegółowe propozycje.
Z g l. ,,Gazeta Morske", Gdy*
nia pod ,,Interes". 11640

Futro
Idamskie sealowe okazyjnie.
Gdynia, Stawiejska 5* ni

liS. 11638

HWIT ABONAMENTOWY. KWIT ABONAMENTOWY.

Do De

Urzędu Pocztowego w Urzędu Pocztowego w

Zamawiam niniejszem abonament *) na ,,DZ1EN POMORS KI",, , GAZET A MORSKA"
DZIEŃ GRUDZIĄDZKI". DZIEŃ BYDGOSKI", ,,DZIEŃ TCZEWSKI", *DZIEN KUJAW-

SKP, ,,DZIEŃ KOCIEWSKI" na I. 'iw artal 1936 r. 1 proszę należność st. 8 .67

pobrać przez listowego.

Imię nazwisko

Miejscowość 11- - . Poczta.

HWIT POCZTO W Y

Odbiór kwoty *t. 8 .67 tytułemprenumeraty *) ..DZIEN POMORSKI". . . GAZETA
MORSKA", ,,DZIEŃ GRUDZIĄDZKI", ..DZ1EN BYDGOSKI" ..DZIEN TCZEWSKI"

,,DZ1EN KUJAWSKI'*. ,,DZIEŃ KOCIEWSKI" za I. kw artał 1836 r. potwierdzam.
....... dnia - 1

Jż j% rtanowwe prsek(eśM

Zamawiam niniejszem abonament*) na ,,DZIEN POMORSKI", .GAZET A MORSKA"
. .DZIEN GRUDZIĄDZKI".

' ..DŻFKN BYDGOSKI" DZIEŃ TCZEWSKI", DZIEŃ KU.
JAWSKI", ..DZ1EN KOCIEWSKI" na mięsu styczeń 1938 r. iproszę należność -

z ł. 3 .S 9 pobrać przez listowego
Imię t nazwisko 1 n ..................... n -

Miejscowość. i-.11. P0CZt*.

POCZTOWYMlWIT ..

Odbiór kwoty z ł . 3 . 8 9 tytułem prenumeraty *) , , DZIEŃ POMORSK!*, v,GAZETA
MORSKA". ,,DZIEŃ GRUDZIĄDZKI" ..DZ1EN BYDGOSKI". ,.DZIEŃ TCZEWSKI*
,,DZIEŃ KUJAWSKI", ,,DZIEŃ vOGIEWSKI *za m. styczeń 1936 r. potwietdaML

- dna

*i Niaesosowae nrzekmJlUI



Pr,cli Blach

y Jasna

Kożlak

Monachijskie

Sroroar ffiiemiemicfii
W Ł STRAKACZA ś%fK M

0orint, % dśosfta 104 ISO%

lelka sprzeda*

Torebek
damskich

I parasoli
pe cenach najniższych

PIWA
OKocimsKie

Marcowe

SwiątołaAsKia
Porter

polec* w beczkach, butelkach
i syfonach 113*6

Reprei. Browaru Okocimskiego
Aleksander Freinfng

Toruń, Pcdm nrna 58/60

. Telefon 1334

0 cen

zniźcgPecjaInie

SOBOTA, NIEDZIELA, DN IA ^
- A ' GRUDNIA 1935 H.

DywanJ
^SSSJ'^wSiH''1

to rzecz dobra ł piękna
to ra d ołt trwajęcalata

Wyłączna sprzedaż

K. Jarociński
Toruń

Itntocwsau

broeerja
11314 9er/umerjA

Toruń, Szeroka J7
wielki wybór

KOSMETYKI
kraj. i sagr.

OZDOBY
choinkowa

OZDOBY
choinkowe

i gustowne
podarki gwiazdkowe

kupuje się najtaniej

w Hurtowni ” 316

IAN KAPCZYŃSKI
TORUNf ul. Szeroka 35

BRODNICA, ul. H altera 7

B..1.TEWS
TORUŃ. MOSTOWA 36

polecają

jako praktyczna

Podiarfoi
SipJazdftoirc

Jttebte
wszelkiego rodzaju

JttcM e 1512

wyściełane

Słyiwarsy
W niedziela otrearfa

o*IifoJK.IdoO.

Wie acopósmrailf Airiasdfta!
Śmiątg Mikołaju!

Czekamg jut na ulg bet mała rok ca.y
Prezentów, podarków, zabawek Jak w Raju
Odnajdziesz m Kierm aszu, bo skład to niemały.

Miewmasz tfwiatomy
Toruń, Starom, Rynek 30

ODDZIAŁY/ Poznań, Gdynia,

Zabawki
w e łn a ,swetry.potlczocby,fartiteby.
bielizna naftanie) na gwiazdkę

er firmie
Czcsłoro SPeufscft.Toru*

ul.iw. Katarzy:7 n.

11324 ul. Kotcfnszki 9.

NA GWIAZDKA ” i**.
2L2E5.I**v**WłV* wszelkieArtrJztiły itkola* Jj,lorow.
bór tomb!Se,^

”

,łC-e 1 Wielki
utorebefc ś'ciennych i dam.

Skich oraz artykuły wchodzące w

zakres dewocjonahi %Z

Mt.u . hUoInę.

S J EJ E S I EJ różnego rodzaju w solidnem wykonaniu
1*1 S ES m K po cenach konkurencyjnych poleca

11325 Zenon Kowalewski
Y*'niA. ------ 18 T e efon 33*!
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Jfto satffefl podflfftu gmiazdftowyeóo

Niech spieszy do Kałamajskiego!
Najtaniej: Pończochy — Rękawiczki — Trykoty - Bielizna -

Gorsety - Żemperki — Szale - Berety - Chustki do nosa —

10077 Torebki — Szelki — Robótki i inne podarki gwiazdkowe.

Piernilsi - Czekolady - Łom
Najpraktyczniejszy p re z e nt to komplety pierników w sitrzy n -

Kach a 8, i o . 12 zl. Mimo podrożenia surowców prawie o loo%
'masło kokosowe, miód i t. p.) ceny nasze zostały bez zmiany. —

Wysyłki zamiejscowe załatwiamy odwrotną pocztą. — — — —

H.THOMAS wła.rostTORUŃ
sprzedażyHnmRynek4 - Sterol 38

F-tna Malinowski

sklep szkła i porcelany

Jta stół

miłilltn*
poleca

Kwiatyfirma
jffotfde

Kwtetiarnla

foruA, KrW- W 1)1
Wielki w^ćrl

TORUŃ

Pianina
i Fortepiany

światowej s ławy marki
,,Arnold Fibiger" - Kalisz

(dostawcy Polskiego Radja
i Koaserwat. Muzycznych)
stale zdobywały najwyższe
odznaczenia na wystawach
krajowych i zagranicznych.
Dostarcza po c enach fabry*
cznych przedstawicielka He,
lena Turostowska, T oruń ,

św. Ducha 14. 8gq6

mŁom
piernifóonłu

czekolady — coKry
kupisz najtaniej

wfrmie 10916

H. THOMAS
Toruń. Sklepy sprzedaży
Nowy RyneK 4, SzeroKa 38
w sklepie szkta i porcelany
J. Malinowskiego

NA GWIAZDK(I
Polecam zegary , zegarki,
platery oraz ślubne obrączki
wyjątkowo po zniżonych
cenach. H 334

KAZIMIERZ BIBIK,
Toruń, Stary Rynek 39.

Warsztat zegarmistrzowski
złotniczy na mie's :u.

Telefon 1292.

VERM9UTH
wioski, oryginalny 3/, bu,
telki, cena świąteczna
11568 s t 4,50.

Widaw ttow ial
Toruń . Szeroka 24.

Ryby - karpie
żywe, każdej ilości. Przyj,
muję zamówienia Toruń,
Czerwona Droga 35, obok
Dyrekcji Kolejowej, tele*
fon 1312. 11552 I

CHOINK OWE

Pnr7tńwki świ4teczne
1 UlŁluWni noworoczne

Podarki gwiazdkowe

Szachy klubowe

Karty do gry
'

v-llUI Ij poleca najtaniej
A.MarasiAshi

Toruń, 10918

naprzeciw kościoła Garniz.

Szczotki, gąbki
rękawiczki frotte.

Drogerja pod Łabędziem
Toruń,S zeroka 26,28.

10334

Wszelkie roboty
ślusarskie,
wiercenie studzien,
oraz odlewy żeliwne
wykonuje szybko i tanio

Firma ,,PEDAB"
w Toruniu,

ul. Koszarowa 15/17 /10146

Pierwszorzędny
zaltład krawiecki
Leonard Kopistecki, Toruń,
Żeglarska 27. 11436

WINA
WÓDKI

11343 LIKIERY
krajowe i zagraniczne

poleca

W. MftCKOWlflK

jś Ninieiszem podaię do łaskawei wia­
domości P. T. Publiczności Bydgoskiego Przed­
mieścia, ii z dniem J8 grudnia

oftvorjEZffam

przy ulicy Mickiewicza nr. 49

skład towarówkrótkich
i galanterii

Staraniem mofem będzie, uprzefmg ob­
sługą i niskiemi cenami Szan. Klientelę
zadowolić.

Polecając sią łask. wzglądom pozostają
Z powołaniem

11452 Ł.Jafiloftsfto

U

Toruń, SzeroKa 24

(fodawfri tkwiazdfoowe
ul

Jla śnłitąta
II557 polecam
orzechy włoskie, la,
skowe, amerykań skie,
daktyle, figi, mala,
ga, ~ igdaływsko,
rupkach, fistaszki, p o ­
marańcze, manda,
iynki, winogrone
po cenach najniższych
Fr. Ktopocki

Toruń
Szeroka 25,. Łelef. 2078

mmm

\

Skład
artykułów piśmiennych i

galanterji z mieszkań em do
przejęcia od i. I. 36. Po,
trzeba około 2000 złotych.
Wiadomość w Administra,
cji ,,Dnia Pom.'1Toruń, pod
nr, 11406,

Ja wiem co pan szusa 1

Fabryką krawatów
słyszałem, że nades zły naj,
nowsze desenia. Przekona,
nie się nie obowiązuje kupna

Ceny bardzo niskie, św. Ja:
kuba 16. 10163

,,Ziemianka Polska"
Toruń, Żeglarska 26.

nrzyjmujc zamówienia na

indyki, kaczki, gęsi, po ce,
nach znacznie zniżonych.
Również wszelkiego rodzą,
ju ciasta, jak strucle, babki
i pierniki. 11407

Lisy, tchórze, kuny
kupuję — płacę najwyższe
ceny. Skład futer, B alic­
k i, Toruń, Żeglarska 29,

II437

Dla Pań

1ii

Dla Panów

Ul

Bluzeczki, sweterki, pończoszki, rękawiczki,
apaszki, szale, bielizna p o ra n n iki-------------------

tuczone, szczupaki, ling, karasie, sandacze
iywe, poleca net stół rarigilifnąf

JfandeliRyfi
A. Winiarskiego, Toruń, ul, Czarnieckiego 25

Telefon 2091.
W poniedziałek sprzedaję przy ul. Czarnieckiego 28
a we wtorek na Rynku Nowomiejskim. 11827

Firanki i kapy
Tanio na raty

Karol Steinoach
Toruń, Szeroka 5-

Bonżurki - Piżamy — Koszule — Kołnierzyki —

Krawaty — Rękawiczki — Chusteczki — Bielizna
Kamizelki — Pulowery — G e t r y --------------- -

Okazja
Radjo 4 lampy, kilkanaście
stacji, anoda, akumulator,
tanio sprzeda, T oruń, Ko,
nopnickiej 12,parter. 11634

Podarki
z firmy

W. Jedrowski
są gustowne

i taniał

Podpinki — Kołdry watowane — Obrusy
Bielskie materjały męskie. — -

Na sweterki, bluzeczki, kamizelki —

jedwabne i wełniane materjały damskie

Na płaszcze damskie i męskie ceny posezonowe

20o

Telefon 2235

W. Jędrowsfci, (Toruń
(fłółt i łfaseroftlej 1.

Przyjmujemy asygnaty Kredyt Kupiecki. C11683

MEBLE
różnego rodzaju w sos

lidnem wykonaniu
po cenach konkuren,

cyjnych poleca

Z6DOO KOWALEWSKI
TORUŃ \

Nowy Rynek 18. tel, 1332:

UWAGA!

FUTRA
Toruń, Nowy Rynek 11.

m. 2.

Najnowsze fasony najwy,
tworniejszych modeli pa,
ryskich tuter wykonuję fa,
ckowo oraz przerabiam
z własnych oraz powierzo,
nych skórek po cenach

najniższych. Prosimy
przyjść się przekonać !1

Jisinżfki
ftandiome

do każdej buchalterii i przy,
bory biurowe dostarcza

J. WŁOCH
loruń, Przedzamcze

teł. 17*26. 10925

BfOÓ, amunicję
i przybory myśliwskie

poleca na sezon

Pomorska

Spółka Myśliwska
Toruń , Łazienna 32.

Tel. 15,77 , 10481

Jta gnfia%dfte;

poleca
wielki

wybór

zabawek
Wózki dia lalek, 5

wózki dla dzieci I
po najniższych cenach.

M. Sieckmann
Najstarszy na miejscu
skład towarów koszyk.

ToruA, Szczytna 4.

ZABAWKI
TYLKO w firmie

G.HEYER
10568 Toruń, Szeroka 6

ZABAWKI
wełna, swetry, pończochy,
fartuchy, bielizna najtaniej
na gwiazdkę w f*mis Cze,
sław Deutsch, Toruń, ul.
św. Katarzyny 12, ul. Ko,
ściuszki 9 11002

Materjały
wełniane

Pulowery
Bluzeczki

Swetry dziec.

Rękawiczki w ełniane
w olbrzymim wyborze

poleca
, , BŁAWAT"

Br. Basiński, ToruA

Szeroka 36 - Tele(. 22 -24

MEBLE
wszelkiego rodzaju w soli,
dnem wykonaniu kupisz

najkorzystniej
w Fabrycznym Składzie

Mebli

Wincenty Gralewski
Toruń, ul. Prosta 21

Obsługa rzetelna. 10623

CHODNIKI
najwi kszy wybór

Karol Steinbach
Toruń, Szeroka 5.

Nietłukące
ozdoby choinkowe

Drogerja pod Łabędziem
Toruń, Szeroka 26/28.

11231

Gryfortepianowej
lekcje udziela w godzinach
przedpołudniowych rutyno,
wanv pedagog. Toruń
Warszawska 2, m. 2. 10818

WARSZAWSKI
SKŁAD FUTER

ToruA

Polecamy wielki wybór
wszelkiego rodzaju futer

cen* zniżone
10832 warunki dogodne.

Wódki
gatunkowe 11609

Rumy,
koniaki i likiery wielki wy,
bór poleca

BAŁTYK
Toruń, Szeroka 6, tel. 2018

Prywatne
zbiory artyst. obrazy olejne
akwarele, marmurowe stoły
sprzedam za bezcen. Toruń,
W. Garbaty 17, m. 1. 11628

Kasa
rejestracyjna ,,N ational",
aparat fotografic zny ,,Agfa"
9 x 12 F. 1:4,5 zarazaprze,
dam, T oruń , Sienkiewicza
aa. m. 1. 11620

Elegancki
pokój stołowy, korzystni ^

na sprzedaż.StoIarnia Tonik, ^

Panny Marji 13. 11619

Wynajmę
4 pokoje, łazienka, balkony,
blisko parku, od 1, L 36.
Oferty do ,,Dnia Pomorsk."

Toruń, pod nr. 11629.

DYWANY
najtaniej

Karol Steinbach
Toruń, Szeroka 5.

Szkoła tańców
Janiny Werny, wyucza szyb,
ko tańczyć . Ostatnie nowo,
ści na sezon karnawału.

Toruń, Stary Rynek 16.
11622

NA GWIAZDKĘ
Pióra wieczne, albumy ,

ozdobne papiery listowe;
książki dla młodzieży i
wiele innych upominków

poleca

TORUŃ
W. Garbary 21 tel. 22,80

(Księgarnia Toruńska)

,,RadJoa*
3, 4, 5 lampowe bateryjne
w komplecie oraz prądowe
okazyjnie sprzeda Radjo,
technka Toruń, ul. Chel,
mińska 12. 11630

Co? pan chce płacić fałszywym banknotem- przy
ta'dm kryzysie?-

OUŁOBzKK1A:

wiersz milimetrowy na btronle (-łamowej ****t*0-20st
w tekściena pierwszej stronie . . . ****a**1*00zł
w tekście na drugiej i trzeciej stronie****aaa0.80zl
w tekściena dalszych stronach........ 0.50 sl
Drobne za słowo. 15 gr. Pierwsze słowo i wyrazy tłustym dru­

kiem liczymy podwójnie.
Za ogłoszenia eądowe i urzędowe w drobnym składzie 25% drożej.
Dia poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki.

Komunikaty 50 gr za wiersz.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeż, miejsca 20% nadwyżki.

WW.M. Gdańsku cennik ogłoszeniowy Jest identyczny z cennikiem dla Polski,
z tem Jednak, że rachunki mogą być regulowane w guldenach gdańskich na

podstawie notowań Giełdy Gdańskiej z dnia poprzedzającego dzień wpłaty.

ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI:
W ekspedycji miejscowych agencyj . . 4 * * * 4 * * 2.50 zi
Z odnoszeniem do d o m u ......................* **** **. 2.80 zł
Przez pocztę z odnoszeniem do domu *. .

* **. ,2.89zł
Pod opaską ..................................................... , 4.50 zł
W Gdańsku przez pocztę , ,2.32 ędjprzez gońca . 2.00 gd
^

.. z odbieraniem w administracji wprost . 1.75 gd
Zagranicą 4.00 gd
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody
w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za niedostar-

ozenie pisma.

UWAGI: ,,
Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówkę. Najmniej­
sze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Ogłoszenia drobne

przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej - liczymy według roz­
miaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych nie przyjm u­
jemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie zastrzeżenie zosta­
nie zapłacona przewidziana w cenniku 20% nadwyżka. Omyłki,
które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, nie upoważniają
do żądania zwrotu gotówki, ani też nie zobowiązują Administracji
do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje
będą uwzględniane o ile zostaną wniesione do dni 8-miu od daty
ukazania się ogłoszenia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy
sądowem ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk
i przepisane miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada.Redaktor odpowiedzialny:

Witold M t ż nI eki, Toruń. ul. Mickiewicza 34.

Redaktor odpowiedzialny sa sprawy W .M . Gdańska: Wilhelm Grlmsmann. Gdańsk. Kassubischer Markt 21, l. p. ~ Reduktor odpowiedzialny na Bydgoszcz: Wacław Górnicki. Bydgoszcz, ul. Maras.
Focha 12. - Redaktor ^dnowiedzialnv na Gdynię: Józef Dobrostańskl. Gdynia, ul Kujawska. - Redaktor odpowiedzialny na Wejherowo: Tadeusz Gierat, Wejherowo, ul. Sobieskiego 18 a. - Redaktor

odpowiedzialny na Grudziądz; l/eon Pormańskl, Grudziądz, Plac 23 Stycznia 17, 1. ~ Redaktor odpowiedzialny ria Tczew; Kazimierz Krętowicz, Tczew, Kościuszki 1. ~.

Wydawca* i'om oiska spółdzielnia Wydawnicza w i'orumu. Za ogłoszenia odpowiada Administracja. Czcionkami Poraoiskiej Drukarni Rolniczej S. A . w Toruniu,


